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Były premier Grabski

, oskarża posłów.
Pewni posłow-e domagali są! tłustych
posad, a gdy Ich nie otrzymali, wystąpili

z oharźenlem zapałczanym.

W sprawie monopolu zapałczanego
pojawiły się w prasiie twierdzenia, ja­
koby warunki tego monopolu były wy­
soce niekorzystne dla skarbu państwa.
Przy tej sposobności wytoczono szereg
zarzutów przeciw byłemu prezesowi mi­
nistrów Władysławowi Grabskiemu.
W odpowiedzi ogłosił p. Wł. Grabski
,,List otwarty do Pana Marszałka Sej­
mu41, w którym stwierdza, że obecny
minister skarbu nazywa pożyczkę, za-

ciągnętą w związku z zaprowadzeniem
monopolu zapałczanego ,,wyjątkowa
korzystną dla Skarbu14. Z tej pożyczki
właśnie chciano p. Wł . Grabskiemu u-

kręcić stryczek, a tymczasem Najwyż­
sza Izba Kontroli i minister skarbu
zgodnie twierdzą, że uchybienia żadne­
go nie było. Czemże zatem wytłuma­
czyć kampanię, prowadzoną przeciw p.’
Grabskiemu? Na pytanie to odpowia­
da on w liście, rozesłanym do prasy,
który i my otrzymaliśmy, w sposób
następujący:

Czemu mogłem zatem takiemu uchy­
bić, że dziś rozgłasza się o wnioskach
pociągnięcia mnie do odpowiedzialności,
jeżeli wszystko co zrobiłem, było co do
ducha treści uzgodnione z Sejmem, a

co do formy najzupełniej legalne?
Istotnie uchybiłem radzie, którą -o-

trzymałem w obecności Pana Marszał­
ka od prezesa Witosa po posiedzeniach
Sejmu, na których była uchwalana u-

stawa o monopolu zapałczanym. Mimo

tego, że przygniatająca większość komi­
sji Skarbowej była za ustawą, jej prze­
wodniczący, poseł Byrka, był jej prze­
ciwny. Wobec powyższego prezes poseł
Witos udzielił mi wskazówki, bym dla
posła Byrki znalazł dobrą posadę, taką,
Któraby mu pozwoliła na zrezygnowa­
nie z posłowania, ę. cpczycja jego w tej
i innych sprawach ustanie. Radzie, tej
nie uczyniłem zadość. Jest to jedyne
,,uchybienie14, jakiego się dopuściłem w

sprawie monopolu zapałczanego, nie
sądzę jednak, bym za nie mógł przed
kimkolwiek odpowiadać.

Jeżeli jednak wziąść pod uwagę, żc
to poseł Byrka otrzymał prywatnie od­
pis listu N. I. K. P. w sprawie monopo­
lu, że on wydrukował go w swom refe­
racie, że on jest powoływanym do Ko­
misji Sejmowej, badającej monopol w

charakterze eksperta, przyznać muszę,
że powyższe moje ,,uchybienie44 pocią­
gnęło za sobą poważne skutki.

Panu posłowi Byrce zresztą już
przedtem poważnie się naraziłem, gdyż
w 1924 r. pozbawiłem go synekury w

Zakładzie Kredytowym miast małopol­
skich, który to Zakład zlałem w jedną
całość z Bankiem Gospodarstwa Kra­
jow’ego. Właśc-iw’ie muszę się przyznać
do jednego jeszcze ,,uchybienia44 wobec
niektórych posłów. Wydałem bowiem
w’ sw’oim czasie rozporządzenie,1 że ża­
den , poseł n?e może być członkiem rad

aadzerr?’ych banków państwowych a

posła Michalskiego nie zamianowałem
na prezesa Banłęu Gospodarstwa Krajo­
,wego, pomimo, że uprzednio stał na

czele Banku Krajowego, a pominąłem

go za to, że bronił on przedemną jako
Ministrem Skarbu jedną z filji banku,
uprawiającą grę na zniżkę waluty pol­
skiej w chwili zaprowadzania reformy
walutowej.

Teraz poseł Michalski jest prezesem
Komisji, który ma formułować zarzuty
przeciwko mnie i sam ogłasza w pi­
smach komunikaty godzące we mnie,
komunikaty zresztą przez innych człon­
ków Komisji uważane za stronne i nie­
prawne.

Zwyczaj dobrych obyczajów ludzkich

wymaga, by od udziału w ciałach po­
woływanych do sądzenia przeciwnika,
usuwali się ci, którzy mają osobiste do
nich ura’zy. W komisji sejmowej stało

się wprost odwrotnie, dobrało się przy
nielicznym jej -ogólnem gronie kilku
właśnie moich osobistych przeciwu1-
ków. Również dobry obyczaj parlamen­
tarny wymaga, żeby niebył członkiem

Komisji poseł, który zabiega osobiście w

interesach, tyczących się sprawy, o któ­
rej Komisja ma wydać swój sąd, Tym-

czasem poseł Rozmaryn, będąc . człon­
kiem Komisji, nachodzi Ministerstwo
Skarbu, jako petent, domagający się za­
łatw’enia poszczególnych spraw’ fabry­
kantów zapałczanych.

Jako w’łaściwy przeciwko mnie o-

skąrżycieł w’ystępuje poseł Wyrzykow­
ski, co do którego zapew’ne już Pan
Marszałek otrzymał wiadomość, że

znajdował się w niejasnych stosunkach

mater,jainych z dyrektorem Związku
Handlow’ego Rolników, Ilł)iniczem, co

do którego toczy się proces o defrauda­
cję. z

Stosunki te znalazły swój w’yraz w

za.wezwaniu posła Wyrzykowskiego
przez syndyków masy upadłości tej
Spółki o zwrot większej sumy- pienię­
dzy, otrzymanych bez żadnego tytułu
pralnego.

Jeżeli chcieć rozpatrywać sprawę za­
pałczaną w jej całokształcie, należało­
by zbadać, dlaczego 1925 r. Sejm w więk
szóści swojej poparł monopol zapałcza­
ny z y/ydzierżaw|ęńiem j z pożyczką.

Anglia planuje oa wybrzeżu
beSgiisKim nowy Gibraltar.

Paryż, 13. 9. (AW) Vanderwelde, któ­
ry wczoraj powrócił do Brukseli z Gene-
wy, oświadczył, że odbył rozmowę z

Chamberlainem w spraw’ach finanso­
wych Bełgji. Chamberlain zachęcił go,
aby wysłał belgijskiego ministra skarbu
do Londynu. Sekretarz skarbu Franąuis
wobec tego zostanie w najbliższym czasie

wysłany do Londynu, aby tam omówić
sytuację z różnymi politykami i finansi­
stami. Korespondent ,,Echo de Paris44
twierdzi, że AngSja czyni poparcie Bełgji
zależnem od tego, czy otrzyma od rządu
belgijskiego pozwolenie na wybudowanie

bazy dla swej floty ua wybrzeżu belgi?
skiem.

Hr. Eulenburg znów na widowni!
Szczuje w Gdśnsku przesiw Polsce. — Wielkie demonstracje Siah!°

belmu. -- Gloryfikacja niemieckiego milifaryzmu.
Gdańsk, 13. 9. (PAT) W dniu wczo­

rajszym Gdańsk był widownią gw’ałtow’­
nych demonstracyj, skierowanych prze­
ciwko Polsce i pokojowi, a zorganizow’a­
nych przez militarystyczno-monarchisty-
czną organizację Stahlhelmu. Na ulicach
Gdańska,’ zapełnionych przez członków
organizacyj wojskewych. uzbrojonych w

pałki, okute żelazem, rozlegały się hasła
odw’etu przeciwko Francji i Polsce oraz

nawoływanie do wojny, która ma przy­
nieść Niemcom z powrotem zjednoczenie
wszystkich zrabowanych (?!) ziem nie­

mieckich pod berłem monarchji, Demon­
stracje te odbiły się głośnem echem w,
prasie gdańskiej, która opisami ich wy­
pełniła całe szpalty, umieszczając obszer­
nie przemów’ienia przywódcy Stahlhel­
mu Wschodnich Prus hr. ’Eulenburga,
przyjaciela byłego cesarza Wilhelma,
szambelana Oldenburga i wybitnego
p,rzywódcy obozu nacjonalistycznego w

Niemczech dr. Stattlera. Przemów’ienia
te były hymnem pochwalnym ńa cześć
armji niemieckiej.

Po zamachu na Mussołiniego.
Fałszywe zeznania pierwotne.

Rzyia, 13. 9 . (AW) Dalsze śledztw’o,
prowadzone w sprawie nieudanego za­
machu na Mussołiniego, stw’ierdziło fał-
szywość zeznań, które sprawca zamachu
dał policji bezpośrednio po zaaresztow’a­
niu. Nazw’isko spraw’cy brzmi nie Gic-
yannini, jak to on pierwotnie podawał,
lecz Guino Luccati. Luccati przebywał
w Rzymie nie od 10 września, jak tw’ier­

dził, lecz od 2 lutego. Od dłuższego czasu

przygotowyw’ał w’raz z licznymi wspólni­
kami zamach na Mussołiniego. W zw’ią­
zku z tem nastąpiły w dniu w’czorajszym
i dzisiejszym dalsze aresztow’ania. Poli­
cja jest przeświadczona, iż ma do czy­
nienia z szeroko rozgałęzioną organiza­
cją-

MteośO proli!amswsinla sfrslko koie!owago.
Warszawa, 14. 9 . Związki zawodowo koleja­

rzy, pozostające pod wpływem PPS,, rozważają
poważnie możliwość proklamowania generalne­
go sirajku kolejowego na wypadek odrzucenia

przez rząd postulatów podwyżkowych.

(Nit! ulega wątpliwości, że szerokie masy ko­
lejarzy są pod względem upósażeniowem upośle­
dzone. Jakie jednak stanowisko w powyższej
spraw’ie zajmą związki zawodowe, oparte na

zasadach chrześcijańskich i narodowych, dotąd
nie wiadomo. — Red.)

a dlaczego wl926 r. dobrało się w osobnej
nielicznej Komisji czterech takich po­
słów’, co do których mam podstaw’y,
które ogłaszam publicznie, by ich zdys­
kwalifikować do zajmowania stanowi­
ska sędziów czy eksporterów w danej
sprawie, świadom jestem tego, że dys­
kwalifikując prawie połowę (czterech na

dziewięciu) członków Komisji, bynaj­
mniej nie utrudniam w danej sprawie
pracy samej Komisji i Sejmu, gdyż w

Sejmie bardzo łatwo znaleść na ich miej
sce takich posłów, którzy nie byli prze-
zemnie posad pozbawieni, o żadne spra­
w’y zapałczane do Skarbu nie choęłzą -

którzy mają nieposzlakowaną opinję
osobistą.

Zwracam się do Pana Marszałka w

danej sprawie w’łaśnie w obecniej chwi­
li, gdyż niezadługo Komisja ma się ze­
brać ponownie, a więc jest najwyższy
czas, by nadać jej składowi należyty po­
ziom.

Były Minister nie powinien być’ szar­
pany za to, żc komuś ire dai posady lub
posady pozbawił; a człowiek, który’ stal
iw ,bl-iskich i niejasnych stosunkach ma-

terjalnych z osobistością niegodną, nie
powinien mieć możności wznoszenia się
na poziom oskarżyciela byłego ministra
polskiego. To co się działo w lipcu 192C
roku w Komisji Sejmowej, rozpatrują­
cej sprawę zapałczaną, była to gra na­
miętności osobistych, szukających po­
kryw’ki pod pozorem %walkj o dobro pu­
bliczne.

Zdrowie narodu i godność Sejmu wy­
magają, by tę grę zdemaskow’ać i dla­
tego sądzę, że o,bowiązkiem moim byłe
publicznie w tej sprawie w’ystąpić.

(—) Władysław’ Grabski.
Zamieszczamy list powyższy nietylko

W’ imię bezstronności i. obrony człowieka
pokrzyw’dzonego, ale także, aby oświet­
lić pewne praktyki poselskie. Wszystko,
co zdrow’e w narodzie, ma interes w

tem, aby zniweczyć niezdrow’e1 stosunki,
które w’ Sejmie naszym zapanow’ały
Wiedzieliśmy o tern, , że pewni posłowie
swoje prywatne interesy łączą z intere­
sami państw’ow’emi — dziś mamy na to
namacalne dowody. Przy przyszłych
wyborach trzeba będzie tylko takich lu­
dzi wybierać, którzy dadzą gw’arancję,
że tylko dobro państwa mają iia uwa­
dze.

Posłow’e bronią się przed zarzutami
Grabskiego,

Warszawa, 14. 9. (AW’)- Dzisiejszy
,,Kurjer Polski44 w związku z ostatnim
listem b. premjera Władysław’a Grab­
skiego, zaw’ierającego zarzuty nod adre­
sem posłów Michalskiego i Byrki, za­
mieszcza w’ywiad z zaatakowanymi po­
słami. Były minister poseł Michalski

ośw’iadczył, iż dopóki komisja dla zba­
dania tej spraw’y nie zakończy sw’ych
prac, pow’strzymuje sie od wypowiedze­
nia zdania w sprawie zarzutów’ b. prem­
jera. Poseł Michalski oświadcza dalej,
iż zwróci się do marszałka sejmu o roz­
patrzenie tej kw’estji i ewentualne zwo­
łanie sądu marszałkow’skiego. Poseł Dr.

Byrka zaprzecza w’szystkim zarzutom
Wł. Grabskiego dow’odząc, iż za jego
czasów panow’ała w Sejmie największa
korupcja stosowana przez samego b.
premjera Grabskiego. W nadesłanym
liście uważa postępowanie b. premjera
za ohydną insynuację, operującą ogól­
nikami, Poseł zaprzecza pc ’anym
przez premiera faktora,
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Nad głową Wł. Grabskiego zbieraj się chmury.

Coraz drażliwsze rewelacje o monopolu zapałczanym
Warszawa, 14. 9 . (tel. wł.) Poseł Rozmaryn za­

czepiony w liście otwartym Grabskiego o działanie
7. pobudek osobistych, oświadcza publicznie, że ma­
teriały przedłożone sejmowi w sprawie monopolu
zapałczanego dostarczyły opinji publicznej dość
wiadomości dla b. ministra drażliwych. Pan Grabski

popadłw mocne zdenerwowanie z powodu krytycz­
nej oceny jego czynności. Poseł Wyrzykowski zapo­
wiada ujawnienie w Sejmie nowych rewelacyj w po­
stępowaniu ekspretnjera.

Chrześcijańska Demokracja
a rząd obecny.

Warszawa, 14. 9. (A. W.) Od dłuższego czasu

trwają poufne konferencje pomiędzy niektóry­
mi reprezentantami klubu Ch. D, a rządem
przycz,em braną jest w ewentualną rachubę mo­
żliwość przejścia Ch. D. do grupy stronnictw

rządowych. Znaczną rolę jako pośrednik rzą­
du odgrywa b. poseł Cli. D . a obecny minister
kolei Romocki. I’rzeciwko tym rokowaniom

ujawnia się w łonie klubu Ch. D. silna opozycja,
Wiadomość powyższą podajemy na odpowie­

dzialność Agencji Wschodniej.

Oficerowie marynarki francuskiej
w Polsce.

Warszawa, 13. 9 . (PAT) Oficerowie
marynarki francuskiej, którzy przybyli
do Warszawy na zaproszenie Marszałka

Piłsudskiego, złożyli wczoraj o godz. 12
w południe wieniec na grobie Nieznane,
go Żołnierza. Wieczorem wydał na ich
cześć ambasador francuski p. Laroche
obiad, po którym odbył się raut z udzia­
łem całego korpusu dyplomatycznego.
W dniu dzisiejszym gen. Charpy podej­
mował oficerów śniadaniem. Goście fran

cuscy odjeżdżają dziś o godz. 8,50 wieczo­
rem pociągiem pośpiesznym do Gdańska
i Gdyni, dokąd udają się również amba­
sador Laroche i gen. Charpy o godz. 11,45
wieczorem.

Sowieckie bujdy.

Warszawa, 13. 9. (PAT) W związku
z wiadomością, podaną przez ,,Izwiestja"
o konferencji Polski, Łotwy, Estonji i
Finlandji w Genewie, M. S . Z . stwierdza,
że powyższa konferencja w Genewie nie
była wcale planowana i nie miała miej­
sca.

Nie było konferencji państw bałtyckich
w Genewie.

Helsingfors, 13. 9. (PAT) Rząd fin­
landzki zaprzecza wiadomości, podanej
przez moskiewskie ,,Izwiestja" o rzeko­
mej konferencji państw bałtyckich w Ge­
newie.

Uzdrowisko w Karpatach
dla dziennikarzy i literatów.

Kraków, 13. 9. (PAT) Syndykat dzien­
nikarzy krakowskich podjął w roku u-

hiegłym inicjatywę zbudowania domu
uzdrowiskowego i wypoczynkowego, z

którego mogliby korzystać dziennikarze
i literaci z całej Polski. Na ten ces Syn­
dykat dziennikarzy zakupił 10-morgowy
teren w Makowie, położony w najpięk­
niejszej części miasta na południowym
stoku Łysej Góry. Na terenie tym, kto-
rego zalesiona część przeznaczona jest na

urządzenie parku, Syndykat przystąpił
do budowy domu wypoczynkowego. Wy­
łonił się z pośród członków Syndykatu
Dziennikarzy Krakowskich ściślejszy ko­
mitet budowy domu uzdrowiskowego i
wypoczynkowego w Krakowie, który
wczoraj odbył swe posiedzenie konsty-
tucyjne.

W Berlinie tysiąc chorych
na tyfus!

Berlin, 13. 9. (PAT) Epidemja tyfusu
szerzy się w dalszym ciągu. Liczba za­
słabnięć wynosi obecnie około tysiąca.
Źródłem epidemji jest podobno woda jed­
nego z rezerwoarów miejskich.

Masakra angielska w Chinach.

Londyn, 13. 9 . (PAT) Z Hankou do­
noszą na podstawie zeznań naocznych
świadków, że wskutek bombardowania
przez Anglików jednego z miast, zostało
zabitych i ranionych 2.000 Chińczyków.
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Podwyższenie

podatków bezpośrednich.
Warszawa, 14. 9. (Tel. wł.) W kołach

rządowych powstał projekt podwyższe­
nia podatków bezpośrednich. Podwyżka
ma być przeznaczona na uzyskanie po­
trzebnych funduszów na podwyższenie
płac urzędniczych. W ten sposób równo­
waga budżetowa zostanie zachowana a

urzędnicy otrzymają żądane przez nich
podwyżki.

Reformy administracyjne I
ministra Młodzianowskiego.

Warszawa, 14. 9. (Tel. wł.) Z powodu
wejścia w życie w dniu wczorajszym no­
wego trybu postępowania w M. S. W.,
Minister Młodzianowski- wydał okólnik
do urzędników, zwracając im uwagę na

zwiększenie ich samodzielności. Poszcze­
gólni referenci mają załatwiać sprawy,
które były w kompetencji naczelników
wydziałów. W drugim okólniku do wo­

jewodów, wyraża minister przekonanie,
że będą zarządzenia władey traktow’ać
jako ró’wnorzędne, bez względu czy no­
szą podpis ministra, dyrektora departa­
mentu, naczelnika wydziału lub innego
urzędnika. Odtąd podpis ,,Za ministra
zachowany będzie tylko w tym wypadku,
gdy faktycznie urzędn’ik ministra zastę­
pować będzie.

Niemcy wstąpnli do Ligi Narodów
ale myślą o odwecie.

Berlin, 13. 9. (Pat,) Wczorajsza ,,Bór-
sen Ztg." zamieszcza następujące zna­
mienne zastrzeżenie przeciwko Lidze
Narodów. W pojęciu państw związko-

i wych przystąpienie Niemiec do Ligi Na­
rodów uchodzi ,bezsprzecznie za ponow­
ne uznanie tego politycznego stanu rze­
czy, jaki istniał w Wersalu. Dla państw
tych Genewa jest przypieczętowaniem
Wersalu. W ich pojęciu dzieło przemo­
cy otrzymało obecnie sankcję prawną.
Przecwko temu zakładamy protest.

Niemcy nie mogą żyć pod osłoną takie­
go porządku rzeczy i dlatego nie uznają
tego nigdy, Ilekroć rząd niemiecki zmu­
szony będzie położyć swe podpisy pod
układy, oznaczające przypieczętowanie
tego porządku, nie st-worzą one nić in­
nego, jak tylko prawa martwych liter,
Będziemy musieli znieść krzywdę, gdyż
została- ona narzucona Niemcom siłą,
lecz nigdy nie przestaniemy odczuwać
tej krzywdy nie przestaniemy przy ka­
żdej potrzebie wołać o tem głośno.

Czy Anglia odstąpi Niemcom kolonie?
Londyn, 13. 9. (Pat,) Mowa Strese-

manna, wygłoszona na Zgromadzeniu
Ligi była przyjęta przez prasę angielską
dobrze, mowa zaś Brianda jeknajłepiej.
Na ogół jednak nic wyczuwa się w pra­
sie entuzjazmu z powodu przyjęcia Nie­
miec do Ligi, ,,Times" dopiero we wczo­
rajszym numerze zamieścił artykuł na

temat przyjęcia Niemiec do Ligi. Arty­
kuł zaznacza, że należy patrzeć w przy­
szłość, jak to zaznaczył Streśemann, na­
leży nie zapominać także o przeszłości.
. . Rzekomo, ambicja Niemiec, aby uzy­
skać od Ligi mandat Kblonjainy może

być uważana tylko za próżną aspirację,
albowiem Liga nie rożporządza dolny­
mi mandatami. Przypominając słowa
jednego z członków Reichstagu, okre-

ślające pracę Niemiec słowami ,,ewolu­
cja, przez współpracę11, ,,Times11 zazna­
cza: Myśl o współpracy jest u Niemców

podporządkowana — o zmianie status

quo w Europie, co jest otwarnym celem
Niemiec.

1 ,,Westmińster Gazette" w artykule
o charakterze bardziej serdecznym, choć
również przestrzegającym Niemcy pisze
m. in.: W miarę, jak Nemcy porzucają
myśl o sojuszu z Rosją, muszą się inte­
resować bliżej Polską niezależną. Z dru­
giej strony niezależna Polska winna
dbać o dobrą wolę Niemiec. W artyku­
le spotykamy też w nerwowym tonie

.utrzymaną wzmiankę o mandatach ko-

łonjalnych.

Nowy poseł polski w Londynie.

Warszawa, 14. 9 . (tel. wł.) ,,Reczpospolita"
donosi, że poseł polski w Londynie Skirmunt

przejdzie w stan spoczynku. Jako jego następcę
wymieniają byłego aktywistę z czasów regencji
księcia Janusza R;r^. viłła.

Spadki w wysokości 2 niUj.
dolarów.

Warszawa, 14. 9. (AW) Ze sprawo­
zdania wydziału konsularnego M. S. Z.
wynika, że w ciągu ostatnich 3 łat 1923
do 1925 konsulaty polskie w Stanach Zje­
dnoczonych odebrały w imieniu nieobec­
nych spadkobierców obywateli polskich
z górą 2 miljony dolarów.

Orliński jodzie do kraju.
Warszawa, 14. 9. (AW) Por. Orliński

który startował w drogę powrotną do

kraju z lotniska w Tokjo, wskutek szale­
jącego orkanu zmuszony był wylądować
w Ossaka, przebywszy przestrzeń 650 km.

Zjazd wojewódzki Enpeeru w Łodzi.

Warszawa, 14 . 9 . (tel. wl.) W Łodzi odbył się
wczoraj zjazd wojewódzki Narodowej Partji Robot­
niczej. Przyjęto wniosek dr. Fichny odraczający roz­
strzygnięcie w sprawie ustosunkowania się okręgu
łódzkiego do rozłamu w partji na przeciąg dwóch

tygodni, w ciągu których zarząd wojewódzki odnie­
sie się do przedstawicieli stronnictwa w Poznań-
skiem i na Pomorzu z propozycją wspólnych narad,
celem uzgodnienia stanowiska opozycji z pozostałą
częścią partji. O ile Poznańskie i Pomorze nie wy­
razi zgody na powyższe stanowisko, zajmie zarząd
Łódzki prawdopodobnie przychylny prąd do rząd.u
obecnego i kursu polityki.

Jak Niemcy pracują przeciw Polsce.

Berlin, 13. 9 . (PA’P). Do ,,Vorwartsu" donoszą
z Genewy, że delegat francuski Lcuchour starał się
celem zapewnienia Polsce mandatu półstałego, prze­
forsować tezę, by przy wyborach nie uwzględniano
białych kartek w obliczeniu ilości głosów. Wniosek
Louchcura upadł.

"6efraudanci wileńscy przed sądem.

Warszawa, 14. 9 .

- (tel. wł.) W Wilnie rozpoczyna
się dziś proces przeciwko urzędnikom kuratorjum
szkolnego, oskarżonym o zdefraudowanie znacznej
sumy pieniędzy. Na ławie oskarżonych zasiądą: kie­
rownik rachunkowości Pożerski i kierownik wy­
działu ogólnego Rafalski. Trzeci oskarżony Jaku­
bowski uciekł do Kowna,

Strajk angMski wzmaga się.
Londyn, 14. 9. (AW) Akcja ze strony

kierowników federacji górniczej, zmie­
rzająca do przeszkodzenia powrotowi ro­
botników cło pracy, uzyskała znaczny
sukces. Ilość pracujących górników od
kilku dni nie powiększa się zupełnie. Wy­
nosi ona obecnie liczbę 55 tysię’cy górni­
ków. Odmowna odpowiedź właścicieli
kopalń na ostatnie propozycje Churchilla
zaostrzyła zkolei postawę górników.

,,Newy Kurjer PolsU" zmienia

barwę.
Warszawa, 14. 9. (Tel. wł.) W dniach

najbliższych wyjdzie ,,Nowy Kurjer Pol­
ski11 pod zmienioną nazwą ,,Epoka11. Re­
daktorem ,,Epoki" będzie b. adwokat Za­
górski. Właściwie ukaże się dziennik ze

zmienionym kompletnie składem redak­
cyjnym.

Nowy przewrót w Srtcfi.
Pangalosa chcą uwolnić, czy zamordo­

wać?

Ateny, 13. 9 . (PAT) Dzienniki dono­
szą, że planowano wykonanie zamachu
na uwięzionym byłym dyktatorze Panga-
losie. Do komendanta więzienia na Kre.
cie, gdzie umieszczono Pangalosa, zgło­
siło się mianowicie 4 mę’żczyzn w uni­
formach oficerskich z oświadczeniem, że

mają oni polecenie przedsięwziąć szcze­
gółowe zarządzenia, celem przeszkodze­
nia ewentualnej ucieczce Pangalosa. Wo­
bec tego, że władze otrzymały wiado­
mość o istnieniu planu zamordowania
Pangalosa, przytrzymały owych czterech
nieznajomych i wydaliły z wyspy. Dziś
rozeszła się pogłoska o nowym politycz­
nym zamachu wojskowym. Pogotowie
wojskowe zostało wzmocnione, nie obe­
szło się jednak bez zaburzeń.

Conduriotis wyjechał.
Paryż, 13. 9 . (PAT) ,,Journal" donosi

z Aten, że wskutek nieporozumień z rzą­
dem, prezydent republiki Conduriotis o-

puścił stolice.

Wypuszczeni na wolnośćI

Witoszyński i dr- Sawicki zwolnieni bez

kaucji. \

Dowiadujemy się, że wczoraj wypu­
szczeni zostali z tutejszego wiązienia: dy­
rektor Banku Dyskontowego dr. Sawicki
i jego poplecznik Witoszyński. Zwolnie­
nie nastąpiło bez kaucji.

Zarządzenie to władz sądowych wy-,
wołało w społeczeństwie tutejszem zro­
zumiałe zdziwienie. Wymienionym za­
rzuca się ciężkie przestępstwa na nieko­
rzyść instytucji, w której pracowali i na

niekorzyść akcjonarjuszy, których cięż­
ko zapracowany grosz przez nieuczciwe
manipulacje roztrwonić pomogli - więc
zwolnienie ich z więzienia bez kaucji jest
zarządzeniem, którego obywatelstwo, a

zw’łaszcza pokrzywdzeni, zrozumieć nie
może. Wiavdomo przecież, że taki p. Sa­
wicki raz już czmychnął przed karą i
niezawodnie także obecnie nie zechce
czekać na karę. Co zrobi sąd i jak się bę­
dzie bronił, jeżeli winowajcy i tym ra.zem

schronią się zagranicę?
4iW

_ , g’
Śwjeżo wypuszczony zos^ił także z

więzienia za kaucją 5 tysiętcy złotych
urzędnik Miejskiej Kasy Oszczędności w

Bydgoszczy - Machowicz. Posądzony
jest o sprzeniewierzenie znacznie wyż-
szej sumy od owej kaucji. Jak się dowia­
dujemy przeciw temu zarządzeniu zapro­
testował prezydent miasta p. dr. Śli­
wiński.

Są widocznie rzeczy, których zwy­
kłym rozumem pojąć nie można.

Fidacy w Zakopanem I nad
Morsklem Okiem.

Kraków, 13. 9. (PAT) Wczoraj o godz.
8 rano wyjechali z’ Zakopanego na przy­
jęcie przedstawicieli FIDAC’u do Nowe­
go Targu komisarz p. Starosolski i ma­
jor Romaniszyn. O godz. 9 goście przy­
byli na rynek, gdzie przed wejściem doi

ogordu ustawiono bramę tryumfalną, na’
której pow’iewały chorągwie państw so­
juszniczych. Szpaler tworzyli inwalidzi,
hufiec górski i legjoniści. - Prezes.komi­
tetu p- Mischke pow’itał gości w języku
polskim i francuskim. Po odpowiedzi
przedstawiciela FIDAC’u muzyka ode­
grała hymn. Około godz. 4 goście powro-
ciii z Morskiego Oka, gdzie podziwiali
również tańce góralskie, do Zakopanego.
Jako pamiątkę otrzymali od tutejszego
związku oficerów rezerwy pię’kny album
tatrzański z rzeźbioną okładką. O godz.
8 wieczorem uczestnicy wycieczki opu­
ścili Zakopane. ?

Z Polskiego Banku Handlowego.

,,Dziennik Poznański" dowiaduje się, że Polski

Bank Handlowy zdołał już zawrzeć ugodę z przeszło
80 proc, wierzycieli (ustawa wymaga tylko 75 proc.)
i że po pokonaniu prac technicznych, związanych z

sortowaniem i zestawieniem ogromnej ilości odnoś­
nych deklaracji, wszystkie wymagane akta będą w

przeciągu nabliższych dni wcielone do sądu, celem
zatwierdzenia ugody, Do aktów dołączony będzie
również bilans banku za pierwsze półrocze 1926,
który wykazuje poważną nadwyżkę,’ mimo, że bank,
pozostający pod nadzorem, ma tylko ograniczony
zakres działania. Pieniądze potrzebne na zaspokoje­
nie wierzycieli po zniesieniu nadzoru sądowego są

już przygotowane. Zasługę uratowania tej starej i

poważnej instytucji przypisać należy w pierwszym
rzędzie obywatelskiemu stanowisku Rady wierzy­
cieli i radzie nadzorczej.

Adwok’at Dr. Paweł Ossowski z Torunia

wiceprezes Związku Pomorskiego,
zarzuca na,m w ,,Słowie Pomorskiem",
żeśmy przedrukowali postulaty Związku
Pomorskiego i przez to popełnili ,.plagjat
i niuczciwość". Ze zdziwieniem przeczy­
taliśmy wynurzenia p, P. Ossowskiego,
ho nie’ wiedzieliśmy, kiedy i gdzie tej
zbrodni się’ dopuściliśmy. Przy bliższem
badaniu okazało się, że jego ,,własność
duchowa" znalazła się w uchwałach t,o­
ruńskiego zjazdu Chrzęść. Demokracji,
które wydrukowaliśmy, nie wiedząc, że
sa wzięte z postulatów Związku Pomor­
skiego, których nie znaliśmy. Nie z na.

mi więc, lecz z kierownikami owego zja­
zdu powinien się p. Ossowski rozprawić,
o czerń, jako prawnik przecież wiedzieć
powinien. Zresztą musimy zaznaczyć, że
na niektóre z owych postulatów wcalę
się nie piszemy.

,,Własność duchowa"1 p. Ossowkiego
nie musi być zbyt bogata, skoro się o ta­
kie drobiazgi upomina.

Przy tej okazji zwracamy uwagę ko­
mu należy, że do partyjnej roboty nie
wolno wciągać ani organizacji sokolej,
ani też Powstańców i Wojaków,



Nt. 212 . DZIENNIK BTDGOSKł środa, dnia 15 wrześnią 1926 roku.
Str, 3.

Przegląd religijny i społeczny.
Współczesna polityka fiskalna i jej skutki społeczne. - Socjalizm
a podatki. - Wskazówki dla spowiedników. - Polip socjalistyczny

wyciąga ręce po młodzież. - Kraj, w którym niema panien.
Jedną z najtrudniejszych i najzawil­

szych spraw powojennych jest t. zw.

sprawa waloryzacyjna, czyli prżeracho-
wanie zobowiązań pieniężnych, płaco­
nych niegdyś w monecie pełnowartościo­
wej, a przez wypadki wojenne łub polity­
kę rządową zdeprecjonowanej. Trudność
ta staje w obliczu państwa, sądu i trybu­
nału Pokuty. Ustawodawca, sędzia i spo­
wiednik są powołani do rozstrzygania,
tezy, o ile i komu w danym, wypadku
dzieje się krzywda i jak ją naprawić.

Nie chcemy tutaj roznamiętniać umy­
słów, zwłaszcza tych ludzi, którzy wsku­
tek dewaluacji czują się głęboko pokrzy-
Wdzieni. Z drugiej strony jednak zada­
niem uczciwej prasy jest bronić sprawie­
dliwości. Kreślimy dlatego kilka uwag
najogólniejszych w tej sprawie.

1. Fakty potwierdzają, że naogół pań­
stwa dzisiejsze, rządy i parlamenty, kie­
rują się w polityce fiskalnej, świadomie
lub nieświadomie, ideą socjalizmu. Wła­
sność prywatna stała się czemś, z czem

Bię ustawodawca nowoczesny najmniej
liczy. Piętnuje, się jeszcze złodziejstwa
między ludźmi prywatnymi, ale zatraca

się poczucie, co jest złodziejstwem w sto­
sunku między obywatelami, a państwem.

Z drugiej strony socjalizm dąży do
zrównania ludzi. Jako środek do tego
,wybiera on wydziedziczanie za pomocą
ustaw podatkowych, waloryzacyjnych,
;tezy spadkowych.

2. Niebezpieczeństwo wielkie grozi
Z tej strony społeczeństwu. Najlepszy do­
?wód, że 53-ci kongres francuskich praw­
ników katolickich, który odbędzie się w

tym roku w Strasburgu — w dniach 25
do 28 października, obrał sobie za temat:

,,PiewoIucja społeczna przez politykę
fiskalną".

3. Rzecz oczywista, że do ,,zrównania
ludzi" socjalizm nigdy nie doprowadzi,
gdyż taka ,,idea-fixe" sprzeciwia się na­
turze. Przed każdym warjatem wszakże,
,a zwłaszcza politycznym i społecznym,
trzeba się bronić. Obywatel dzisiejszy
nie może patrzeć spokojnie na to, że owo­
ce jego pracy jutro może mu zabrać ,,le­
galnie" państwo i oddać znowu ,,legal­
nie" pierwszemu z brzegu żydowi.

4. Wobec tego obowiązkiem Władzy
sędziowskiej w życiu państwowem, a

władzy spowiednika w życiu duchów-
nem jest podkreślić i pilnować zasady
,własności prywatnej, oraz idei sprawie­
dliwości i miłości. Zasadą ogólną winna
być w tym względzie maksyma moralna,
iż ,,nikomu nie wolno się bogacić z krzy-
iwdy drugiego". Zasadę tę winno się sto­
sować tak w stosunku państwa do oby­
wateli, jak i w stosunku między osobami

prywatnemi, czyli tak w prawie publicz-
nem jak i prywatnem.

A więc wszędzie tam, gdzie dewalu­
acja nie była spowodowana siłą wyższą,
np, koniecznością państwową, — taką
ko,niecznością, bez której załatwienia
państwo nie mogłoby istnieć — wszę’dzie
tam, gdzie dłużnik wzbogacił się i jest w

stanie, bez uszczerbku poważnego dla
swego majątku oddać pełną wartość za­
ciągniętego długu, wszędzie tam powin­
na nastąpić całkowita restytucja.

Wskazówki dla spowiedników w tym
względzie znajdują się w ,,Kirchlicbes
Amtsblatt des Furstb. Ord. in Breslau"
(24 stycz. br.). Trudno nam tutaj wcho­
dzić w szczegóły. Zaznaczamy tylko, że

obowiązek spowiednika jest natury ści­
śle duchownej. A więc nie może on przc-
wartościowywać ilościowo danych .zobo­
wiązań, ale poinformowawszy się o sytu­
acji finansowej dłużnika i wierzyciela,
ma prawo i obowiązek apelować do ich

poczucia sprawiedliwości i miłości, np.
w takim wypadku, gdzie dawny wierzy­
ciel znajduje się wskutek dewaluacji w

nę’dzy, a były dłużnik ciągnie obecnie
finansowe zyski z przedsiębiorstwa, w

którem ulokował ongiś pełnowartdścio-
wą pożyczkę.

Centralny Komitet Wykonawczy P. P .

S. rozpoczął żywą propagandę wśród
młodzieży robotniczej. Jak wiadomo, w

r. 1923 założyli socjaliści w Polsce t. zw.

,,Towarzystwo Uniwersytetu Robotnicze­
go (TUR), którego celem jest ideowa pro­
paganda socjalizmu. Przy tcm towarzy­
stwie istnieje specjalna, sekcja dla propa­
gandy haseł socjalistycznych wśród mło­
dzieży. Wedle warszawskiego ,,Robotni­
ka" (z dn. 20. 8. 26.) należy obecnie do
P. P, S. 5.000 młodzieży polskiej, a 1.000
żydowskiej i niemieckiej

Liczbę tę chcą socjaliści pomnożyć.
W Polsce pracuje w zakładach przemy­
słowych, bez G. Śląska, zakładach pań­
stwowych, kole,i i małych warsztatów
pracy, 38.468 robotników młodocianych.
Po tę młodzież wyciągają socjaliście swe

marksowskie ręce. W tym celu urządza­
ją oni dnia 10 października b. r. ,,Dzień
Młodzieży Robotniczej", z obfitym, w

Warszawie obmyślanym, programem. W

Czy Gdańsk bankrutuje?
Hie Polska temu winna, lecz tylko rozrzutna gospodarka Senatu. -

Bajońskie płace urzędników. — Wysokie zarobki robotnicze. - Rzu­
can!e mnogich miijonów na rzecz bezrobotnych.

W związku z pertraktacjami celne-
mi pomiędzy Polską a w. m. Gdań­
skiem, Gdańszczanie wysuwają przeciw
Polse zarzuty, że złe położenie finanso­
we Gdańska, należy przypisać wyłącz­
nie winie Polski. W rzeczywistości
spór o cło (czyli o sumę 5 do 6 miijonów
guldenów) nie ma w tym wypadku ża­
dnego znaczenia/ gdyż przyczyn kryzy­
su gospodarczego Gdańską, należy do­
szukiwać się gdzieindziej.

Małe wolne miasto Gdańsk z 380 ty­
siącami ludności, stworzyło sobie armję
urzędniczą, obejmującą 8000 ludzi, nie
licząc urzędników miejskich oraz ko­
munalnych. Znacznie dziwniej wyglą­
da sprawa wysokości płac urzędniczyc"h
które są większe o 15 do 20 procent od
uposażeń urzędników niemieckich, nie
mówiąc już o polskich (30-Ietni radca
urzędnik państwowy gdański, otrzymu­
je uposażenie wyższe od polskiego mi­
nistra).

Skutkiem wysokich plac urzędni­
czych, również i zarobki robotników
państwowych są wyższe. Przemysł
oraz rolnictwo, na terenie, w. m. Gdań­
ska, zmuszone jest do płacenia stawek
robotniczych tak wysokich w porówna­
niu do Polski i Niemiec, że towar gdań­
ski nie wytrzymuje pod względem ceny,

możliwej do osiągnięcia, żadnej kalku­
lacji.

Stąd też w Gdańsku doszło do tego,
że malutki ten twór państwowy posia­
da 20,000 bezrobotnych, którzy się je­
dnak czują doskonale, gdyż otrzymują
zasiłki znacznie wyższe od wypłaca­
nych nietylko w Polsce ale i w Niem­
czech. Robotnik gdański, odpoczywają­
cy wskutek bezrobocia, otrzymuje dwa
razy tyle aniżeli robotnik polski wy­
kwalifikowany w przemyśle metalo­
wym, pracujący przez cały dzień. Po-
z-atem bezrobotni gdańscy otrzymują
swe zasiłki bez ograniczenia czasu trwa
nia bezrobocia. W rezultacie Gdańsk
wydaje na zasiłki z górą miljon gulde­
,nów gdańskich miesięczn(ie, nie licząc
jednorazowego wsparcia zimowego, wy­
noszącego miljon guldenów.

Ta bezsensowa gospodarka gdańska
doprowadziła do ostrego kryzysu fi­
nansowego. Gdańszczanie nie powinni
przypisywać Polsce win riie popełnio­
nych, a zrozumieć nareszcie, że postępo­
wani_e Senatu, myślącego więcej o po­
lityce, niż o sprawach gospodarczych,
przedewszystkiem stworzyło powyższą,
opłakaną sytuację, w której się znaleźli

obywatele wolnego miasta Gdańska.

wydanej w tym celu odezwie, które
egzemplarz leży przed nami, czytamy
m. in.: \

10 października dowiedziesz (do młc-
dzieńców — dop. red.), że nie dasz się
zwieść fabrykanckiej obłudnej namowie
bolszewickiej demagogji i księżym obiet­
nicom. Stańcie twardo pod czerwonym
sztandarem wyzwoleńczej walki proleta?
rjackiej...

Wsp_ółnie podnieśmy nasze gromkie
żądania:

jednolitej szkoły świeckiej powszech­
nej, (t. zn . wyrzucenie religji z programu
nauki, — dop. red.) itd.

Jest obowiązkiem wszystkich czynni,
ków, opiekujących się młodzieżą, (ale
kto się u na-s zajmuje w szczególniejszy
sposób młodzieżą robotniczą?) przestrzec
ją przed socjalistycznemi sidłami!

-Partja socjalistyczna, wyznająca pu­
blicznie, iż’ma w sw’oich szeregach tylko
1.000 żydów i 5.000 obałainuconych mło­
dzieńców, zdradziła tem samem swoją
słabość. Społeczeństw’o katolickie nie po­
w’inno więc przez swoją, ospałość dopu­
ścić, aby socjalizm wchłaniał w siebie
dalsze szeregi młodzieży polskiej i w ten

sposób utrwalał sw’oją organizację na.

ziemiach polskich.

Społeczny ruch niew’ieści, mimo całe­
go szacunku, jaki doń żyw’imy, w’zbudza
przecież czasem uśmiech wesołości. Oto
np. w Danji uważały feministki, że tytuł
,,panna" jest dla kobiety ubliżający. Tak,
jak mężczyzn ty’tułuje się ,,pan" bez
w’zględu na to czy są żonaci, czy nie, tak
sa,mo i kobietom pow’inno się mówić zaw­
sze ,,pani". W myśl tej zasady feministki
duńskie przeprowadziły ostatnio uchw’a­
łę: ,,Tytuł panna w Danji nie istnieje.
Wszystkie niewiasty w’inno się tytuło­
wać pani." Rząd duński, znajdujący się
jak wiadomo w rękach socjalistów, u-

znał tę wolę ludu płci pięknej i dla mi­
łego spokoju przyjął w urzędowej t,ytula-
turze ,,pani" dla każdej ,,Fraułein".

Es. Dr. Fr. Mirek.

Zapomogi na wpisy dla dzieci

urzędników państwowych.
Ministerstwo Skarbu zawiadomiło

urzędy państwowe, że w sprawie zapo­
móg na wpisy szkolne na pierw’sze pół­
rocze br. dla dzieci urzędników, uczę­
szczających do szkół prywatnych, obo­
w’iązują warunki, podane przez Mini­
sterstwo w okólnikach z r, 1924 i 1925.

Ze względów techniki budżetowej
Ministerstwo poleca, aby podania o za­
pomogi składane były nie później, jak
do 15 września; po tym terminie poda­
nia petentów uw’zględnione nie będą.

Dr. Antoni Marczyński. 54
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(Ciąg dalszy)

- Witam w pani naszą wspólniczkę...
Niech żyje spółka! Brown, Richardson
i White... Doskonałą myśl miałem... Gdy­
by nas było tylko dwóch wspólników po
50 %, to jeden nie mógłby przegłosować
drugiego, a tak, Miss Brown, będzie ję­
zyczkiem u wagi... Ha! Co ja nieszczęsny
zrobię? Już widzę, że się połączycie prze­
ciwko mnie...

— Z czego pan to wnosi? — zapytała.
— Ponieważ jesteście oboje jasnymi

blondynami. Ja mam czarną czuprynę.
Tak Mr. Richardson... Może pan śmiało
liczyć na % głosów za sobą...

Ale Richardson zapatrzył się’ w dal
i nie słyszał ostatniego zdania. Nato­
miast Miss Brown przysunęła Się bliżej
do Władka i powiedziała znacząco:

— Pańskie przypuszczenie, jest zbu­
dowane na bardzo kruchych p.odstawach.
Ludzie mówią, że właśnie kontrasty się...
przyciągają,./

Władek nie. odnowiedział nic. Nie
tehciał odpowiedzieć, po wyznaniu agen­
ta. Udawał, że patrzy także w dół. Heli­
kopter przestał przed chwilą pracować,
natomiast trzy śruby potężnych motorów
poszły w ruch i rozpoczęły swą hałaśli­
wą robotę. Samolot zbliżał się szybko
do szczytu wschodniej ściany, zamyka­
jącej kotlinę. Białoszyński, chcąc unik­
nąć wyraźnej odpowiedzi na niedwuzna-

a!

czne, ostatnie słowa Miss Brown, rzekł
z komicznym patosem:

— Żegnaj mi cicha ,,Kotlino Milczę-
nia"!...

Kobieta spojrzała mu w oczy poważ­
nie i pow’iedziała powoli, z naciskiem:

— Żegnaj łączko, nad stawkiem uro­
czym!...

I znów chłopiec udał, że nie słyszy.
,,Co mu się stało? MyślOTam, że cho­

ciaż popatrzy jni w oczy na znak, że zro­
zumiał_ że pamięta,.." — biedziła się w

duchu rozmaitemi przypuszczeniami. Po­
tem przyszło jej na myśl, że może wspo­
mnienia tej Teacher go tak zasmuciły,
więc zmieniła szybko temat rozmowy:

- Ten łańcuch górski, od którego się’
oddalamy, to góry wodospadów. Ciągną
się one przez całą wschodnią połać Sta­
nu Oregon i Washington. Tam po dru­
giej stronie leży Seattle, gdzie będziemy
musieli się udać, aby podpisać kontrakt
kup-na terenów. Niech pan spojrzy przed
siebie... — wskazała mu ręką inną część
górzystej okolicy. — Niech pan spojrzy
przed siebie! Ten kolos masywny to

szczyt Rainier. Wznosi się on o ile pa­
miętam, na przeszło 4.400 metrów ponad
poziom morza, My lecimy teraz na wy­
sokości praw’ie pięciu kilometrów... Ład­
na wysokość prawda?... Tam, po drugiej
stronie _góry, zobaczymy Kolumbię, któ-

płynie p-oprzecznie do naszej drogi...
— Zobaczymy, albo i nie zobaczymy,

bo pod nami zaczynają się kłębić chmu­
ry... czy też mgła gęsta... Ale ten zdo­
byczny samolot ma lepsze motory. Wi­
dzi pani ?.,.ź Wy"przedził nas o dobry kilo­
metr...

Miss Brown roześmiała się nagle:

I — To nie zasługa motorów’. Taki roz-
| kaz dał pan inspektor. Tamci mają le­

cieć przed nami. Jaki powód miał, dając
takie zlecenie, tego niewiem...

— Wogóle niezbadane są tajniki jego
genjalnych pomysłów. Miałem to sposo­
bność zaobserwować wczoraj... — dorzu­
cił wesoło Władek.

Nagle chwycił swą towarzyszkę za

rękę. Zaw’ołał:
— Patrzcie!... on kołuje!... Co to ?.­

Drugi samolot!... O!... proszę!... daje ja­
kieś sygnały świetlne... Widzi pani?...-

Spojrzenia trzech osób p-obiegły w kie­
runku, gdzie zataczał koła aeroplan, na

którym pod strażą 14 policjantów jechali
członkowie bandy szpiegowskiej, złap-ani
tej nocy. Także zał-oga latawca policyj­
nego’ zauważyła niezwykłe ewolucje ko­
legi i spostrzegła tajemniczy samolot,
który wypłynął z poza szczytu Rainier
i zagrodził drogę lecącym. Za chwilę
zjawił się na pokładzie Mr. Pomiferous
i począł wydawać swoje ,,genjalne" roz­
kazy. Wtem z budki aparatu iskrowego
wypadł telegrafista potrząsając wąskim
paskiem co dopiero odebranej depeszy.
Mr. Pomiferous pochwycił taśmę papie­
ru i przeczytał:

,,Zawrócić oba samoloty natych’miast
na zachód. Lecieć przed nami. Inaczej ze­
strzelimy!..."

Wszystkie trzy aeroplany stały teraz
w miejscu, unosząc się w powietrzu dzię­
ki pracy hełikoptrów. Dwa samoloty z

więźniami i policją znajdowały się od
siebie w odległości jakich 200 metrów
i tworzyły niejako p-odstawę trójkąta
równoramiennego, którego szczytem był j
złowrogi ptak, połyskujący w promie-1

niach rannego słońca, blachami swoich
pancerzy. Tajemniczy latawiec wisiał na

jakie pół kilometra przed aeroplanami
policji.

Zaczęła się wymiana sygnałów opty­
cznych:

,J ,,Jakim prawem nas zatrzymujecie. Je­
steśmy brygadą policji nowojorskiej"

gt’zmiał srogo pan Pomiferous, lecz tam­
ci kpili najwid-oczniej, bo odpowiedzieli
w tym sensie:

,,Doskonale się składa w takim razie

My jesteśmy krążownikiem powietrznym
cesarza Japonji. Jechać zaraz na zachód,

, Czekamy jeskcze dwie minuty. Potem

spadnięcie na łeb."

Pan inspektor osłupiał zupełnie, lecz
w t-ej chw’ili- zdarzyła się draga niespo­
dzianka. Drugi samolot policyjny puścił
w’szystkie cztery motory w ruch. Cztery
śruby w’arknęły wściekle i poniosły pta­
ka z szybkością wichru, w kierunku po­
łudniowo-wschodnim... Uciekał widocz­
nie... Japończycy nie spieszyli się zbyt­
nio. Rzucili sygnał ostrzeżenia:

,,Zawróć w tej chwili lub zlecisz!"

Zbieg nie odpowiadał, tylko gnał jak
szalony. Wiatr donosił wyraźnie warkot
jego potężnych motorów. Już musiał zro­
bić ze dwa kilometry drogi... a potem,
zaszło coś bardzo dziwnego. Coś strasy
nego zarazem. Nie padł żaden strzał. Nie
rozdarł powietrze żaden huk eksplozji.
Pomimo to, uciekający latawiec wywi­
nął kozła niezgrabnego... Jego cztery mo­
tory zamilkły jak porażone piorunem.
Cztery śruby stanęły, zatrzymane ręką
olbrzyma.

,j(Ciąg dalszy nastą,pi)
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Z KRAJU.

Babie lato.

Poznań, 13. 9. (AW). Tutejszy dzien­
nik demokratyczny ,,Kurjer Zachodni11
przestał wychodzić; jak wiadomo wyda­
wnictwo to miało typ tak zwanej prasy
czerwonej. Mówię;, iż powodem zawiesze­
nia wydawnictwa były względy finan­
sowe.

Zjazd inżynierów drogowych.
Lwów, 13. 9, (Pat.) Dzienniki dono­

szą. że wczoraj przedpołudniem w iz­
bie hapdlowo-przemysłowej rozpoczęły
się obrady pierwszego ogólno-polskiego
zjazdu inżynierów drogowych, mają­
cego na celu omówienie całokształtu
spraw drogowych i zwrócenie uwagi
społeczeństwa na konieczność poparcia
planu odbudowy dróg w Polsce. Zjazd
powitał p. wojewoda Garapich, który
podkreślił ważność spraw drogowych.
Następnie przemawiał gen. Sikorski i
prezydent miasta Neuman. Prezes Iz­
by handlowo-przemysłowej di?. Kołi-
scher zwrócił uwagę na doniosłość dróg
dla rolnictwa. Po przemówieniach wy­
głoszono szereg referatów. Dziś nastą­
pi zamknięcie zjazdu.

"

Zuchwały napad bandycki na kupców.
Na przejeżdżających szosą z Lidy do Nowogród­

ka kupców napadli czterej zamaskowani bandyci,,
którzy pod grozą rewolwerów, skradii im 280 dola­
rów i 1600 złotych.

Wszczęty za złodziejami pościg nie dał żadne­
go wyniku.

W Akademickiej Bratniej Pomocy w Warsz,awie

wykryto sprzeniewierzenia.

W centrali Akademickiej Bratniej Pomocy w

Warszawie wykryto nadużycia. Oto niejaki Ma­
lewski zdefraudował około 6,000 złotych. Okazało

się, że za Majewskiego ręczył młodociany poseł z

Wyzwolenia, Hałko. Poseł ten żądał od prezesa
Centrali Akademickiej Bratnich Pomocy, ażeby
nadużycia tego nie podawać do wiadomości proku­
ratorii.

Zredukowani robotnicy nie chcą wyjść z fabryki
i głodują.

Państwowa fabryka tytoniu w Winnicach wy­
d.aliła 8,000 robotników. Robotnicy nie opuszczają
fabryki i urządzili głodówkę na znak protestu.

\ Wypadek z samolotem.

Podczas lotów propagandowych, które odbywa­
ły się w okolicy Garbowa, w chwili puszczania mo­
toru, samolot niespodziewanie ruszył z miejsca i

upadł na rolę, wywijając kozła i łamiąc skrzydło(
oraz uszkadzając oba śmigła. Pasażer zdołał wy­
skoczyć z samolotu bez szwanku.

Zamach posterunkowego na

niewierną kochankę.
We Lwowie posterunkowy Mikołaj Kolesa wyłapaw­
szy swą narzeczoną na randce z jakimś gachem, do-

padł zakochaną parkę na rynku. Wsiadali oni wła­
śnie do auta, aby uciec przed oburzonym Kolessą.
Ten dał trzy strzały do narzeczonej, ale kule trafiły
w rywala,którego w ciężkim stanie odwieziono dó

szpitala, Na rynku rozeszła się pogłoska, że Kolessa
z powodu bagatelnej rzeczy strzelał do szofera, To
też publiczność rzuciła się na Kolessę i ciężko go
pobiła, z czego korzystając wiarołomna narzeczona

uciekła czemprędzej.

Egzamin organistowski. W sobotę, dnia 28-go i

w poniedziałek, dnia 30-go sierpnia br. odbywał się
przed biskupią komisją egzaminacyjną organistów
egzamin szkoły organistowskiej. Egzamin zdali pp.:
Dorawa, Grużłewski, Kłinkosz, Krajnik, Młodziano­
wski, Pawelczyk, Smoczyński, Stankiewicz, Walasz-
kcwski i Zaremba.

Dożywotnia pensja dla córki
Mickiewicza.

,,Nowy Kurjer Polski" donosi, że

rząd polski przyją.ł na siebie opiekę nad
rodziną śp. Władysława Mickiewicza
przeznaczając dożywotnią, pensję córce
jego Marji.

Iłu przestępców stracono w Polsce
w r. 1925?

Wyją,tkowe stosunki powojenne, ja­
kie panują, w Polsce, a głównie nie­
szczęsne sąsiedztwo z Sowietami i z ich

demoralizującym wpływem sprawiły,
że kara śmierci w Polsce wobec prze­
stępców musi być częściej stosowana,
niż w innych krajach. I tak ze staty­
styki sądowej dowiadujemy się, że w r.

1925 sądy doraźne wydały okrągło 100
wyroków śmierci, z których też 67 wyko
nano, a w 33 wypadkach nastąpiło uła­
ska,wienie. Sądy zwykłe wydały 52 ta-
kiehże wyroków, z których 12 wykona­
no. Razem więc 79 zbrodniarzy oddało
w Polsce u r. gardło za swe występki.

Ccha tajemniczego mordu
na cmentarzu Dobrzyńskim.

Mieszkańcy Golubia i sąsiedniego
Dobrzyn-ia nie pamiętają tak tłumnego
pogrzebu, jaki przypadł w udziale 4-
łetniej Łucji, córce cygana Gromana,
którą w tajemniczy sposób zamordowa­
no na cmentarzu w Dobrzyniu. Ponie­
waż była to rodzina katolicka w po­
grzebie tym wzięło udział duchowień­
stwo. Pogrzeb przybrał charakter po
tężnej manifestacji. Orkiestra grała
marsz żałobny, a później ,,Kto się w o-

piekę" przy wtórze śpiewu przeszło ty­
siąca głosów.

Ojciec ofiary nie mógł przetrzymać
b’ólu po stracie ukochanej córki i łkając
zwalił, się ńa grób bez zmysłów, zemdlo­
ny. Matka dziec.ka kilkakrotnie straci­
ła przytomność wśród straszliwego pła­
czu.

- - ł
Charakterystyczne stanowisko w

sprawie mordu zajęła policja dobrzyń­
ska. Poczęła ona ,,działać11. Jak już
donosiliśmy, wygotowano pośpiesznie
akt oskarżenia i wsadzono biednego cy­
gana do więzienia. Dla ,,równowagi"
aresztowano jeszcze kilku Polaków, aby
ułaskawić rozgniewanych żydów. Nie-
dość na tem, postanowiono gwałtem
,,wyekspedjować" siłą pozostałych cy­
ganów i to do Rypina.

Piszemy o tem raz jeszcze, aby pod­
kreślić stanowisko wielce ciekawe po­
licji w Dobrzyniu, która uwzięła się, aby
prow-okować mieszkańców Polaków.

+ W ... -fr

Sprawa mordu od samego początku
przestała być sprawą lokalną. Ze szcze­
gólną pilnością rozpisują się o tem

wszystkie dzienniki żydow’skie, pisząc
m. in. następujące horrenda:

,,Dw’ieście ludzi rzuca się z kijami i

pałkami na żydów, rabują sklepy i wy-

bijają szyby". Już żydzi z Ameryki do­
wiadują się o mordzie w Dóbrzyniu.
Pewien" żyd w’łaśnie z Dobrzynia otrzy­
mał telegram od krewnego z Nowego
Jorku: ,"Serdeczne życzenia now’oro,cz­
ne, odpow’iedz, czy ,,rozruchy" f!) wąm
zaszkodziły". Inny znowu z jednego z

miast w Kanadz?ie opiew-a: ,,Telegrafuj,
co się dzieje w domu?".

W piątek, jak już donosiliśmy zje­
chała do Golubia komisja sądowo-iekar-
ska, która dokonała ekshumacji zw’łok
Łucji Groman.

Akcja ta wyszła od prokuratora przy
sądzie Okręgowym w Płocku, ponieważ
zachodziły prżeróżne sprzeczności w

orzeczeniach, lekarskich. Zjechali prof.
dr, Wiktor Grzywo-Dąbrowski, dyrektor
instytutu medycyny sądow’ej w War­
szaw’ie, dr. Klemens Łazarowicz, naczel­
nik w’ojew’ódzkiego urzędu zdrowia z

Warszawy i dr. Fr. Łeszkowski z Wą­
brzeźna. Prowadzący śledztw’o p. prok.
Syski postaw’ił biegłym szereg pytań m.

innemi np.: l) jaka była przyczyna
śmierci, 2) jakiego pochodzenia są wszy
stkie zauważone uszkodzenia na ciele,
3) czy uszkodzenia te mogły pow-odo­
w’ać upływ krw’i, 4) kiedy i w jakiej
kolejności razy były zadane, jakiem na­
rzędziem itp. 5) czy orzeczenie jest
zgodne z a) orzeczeniem pierwszej ko­
misji i b) zeznaniami dr. Ciszew’skiego i
c ra Nieczajewa. Odpowiedzi na te py­
tania udz-ieli komisja w najbliższych,
dn’ach.

A w-ięc sprawa mordu w Dobrzyniu
dziś jest bardziej tajemniczą, aniżeli

przed tygodniem Od energji władz
śłedczo-policyjnycb zależy w-yśw ietlenie
ew’ent. mordu rytualnego, co jest naj­
prawdopodobniejsze, i wyszukanie
spraw’ców.

Bandycki napad uliczny na księdza
w Pelplinie.

Napastnikiem b, naczelnik poczty A. S!oszko z żoną.
Dnia fl bm, został napadnięty w drodze do Re­

dakcji ,,Pielgrzyma" współracownik tegoż pisma,
ks. Chudziński. Napadu dokonał b, tutejszy naczel­
nik poczty Alek. Stoszko i jego żona. Para ta obrała
sobie stanowisko strategiczne około kościoła para­
fialnego, W’ czasie gdy ks. Ch. dochodził do kurji ks.

Oficjała przebiegła Stoszkowa przez ulicę i atako­
wała go plując mu w twarz’, lżąc i wyzywając. Mo­
mentalnie przyskoczył i mąż awanturnicy bijąc na­
padniętego po głowie i gdzie mógł trafić. Uderzenia

musiały być b, gwałtowne, bo laska się skruszyła.
W pierwszym momencie został ks. Ch. oszoło­

miony , a że był osłabiony i fizycznie nie czuł się
dość silnym, ażeby się móc obronić. Przychodząc
więc nieco d,o równowagi i zasłaniając się łaską
przed dalszemi razami, wycofał się ks. Ch, z przy­
krego położenia do pleban)i.

Cała awantura skończyła się tak prędko, że nie­
liczni świadkowie nie zdążyli przybyć na czas z

pomocą. Napastnicy chwilowo uszli bezkarnie, lecz

posiadali jeszcze tyle zuchwałości, że się ostenta­
cyjnie przechadzali dalej po ulicy, jakoby szukając
dalszych ofiar, któremi mieli być prawdopodobnie
ks. dr. N. i redaktor. Zawezwano posterunkowego,
który zabrał napastiiików do biura policyjnego ce­
lem spisania protokółu. Wielka gromada dzieci od­
prowadzała hałaśliwie tą nadzwyczajną parę do
domu.

Ludność tutejsza nic ma słów oburzenia na tak
haniebne postępowanie urzędnika, nadesłanego jej
z Małopolski, który niętylko hańbi cały stan urzę­
dniczy, lecz całe polskie społeczeństwo. Podłożem

tego zajścia mają prawdopodobnie być znane ar­
tykuły, umieszczone swego czasu w Pielgrzymie,
piętnujące pp. St. i jego sposób urzędowania, a z

któremi Bogu ducha winien ks. Ch. nic nie ma do

czynienia.

Straszna tragedia rodzinna
w powiecie miedzychodzkim,

Od dłuższ,ego czasu jesteśmy świadkami
częstych, krwawych tragedji i morderstw wła­
śnie na terenie Pomorza i Poznańskiego. Ostat­
nio donoszą, nam o wielkiej tragedji rodzinnej,
,jaka zddrzyła się w Cłiorzempowie pod Sie­
rako-wem w powiecie mlędzychodzkim.

W toku kłótni, kt,óra powstała na tle nie­
porozumień mają.tkowych włąściciel 160 morgo­
wego gospodarstwa. 45 letni Władysław Prątkie-
wicz postrzelił swego teścia 78-letniego Stefana

Fraję, swoją teściową 68-letnią. Ludwikę, swoją
żonę Weronikę, córkę, a, następnie siebie. Fraja
a również jego żona walczą ze śmiercią. Pozo­
stali również są ranni bardzo niebezpiecznie.
Nad szalonym, wściekłym i mściwym gospoda-

rzem czuwa policja, która nie ,odstępuje od jego
łoża.

Na miejsce tej wielce krwawej tragedji ro­
dzinnej z,jechała komisja śledcza, kfóra wszczęła
dochodzenia,.

Wieść o krwawym zajściu rozszerzyła się
błyskaw-icznie w okolicy, spraw’iając przykre
w’rażenie na ludności okolicznej.
Drzazgi.

Jak w’iadomo_ bydgoska, kolej powiatowa już
z dii. 1 lipca br. podwyższyła taryfę towarową
o 50 procent. Do dziś jednak nie w-iemy - czy
podwyżka nastąpiła za zezwoleniem minister­
jum. bo ogłoszenia w Dzienniku Ustaw dotąd
brak.

Krwawa awantura marynarzy
w Nowym Dworze pod Warszawą.
Miasteczko Nowy Dwór, położone niedaleko ,

Warszawy nad Wisłą, a leżące w pobliżu twierdzy
Modlin, było widownią skandalicznych awantur,
które wyprawili pijani marynarze z portu modlińskie

go. Wyszedłszy z karęzmy, zaczęli oni brutalnie
hulać po ulicach, grożąc przechodniom rewolwe­
rami.

Interwenjował patrol wojskowy z 12 żołnierzy
miejscowego garnizonu, przeciwko którym jednak

marynarze wystąpili, strzelając z rewolwerów, po
uprzedniem formalnem osząńcowaniu się pod nu­
rami kilku domów. Strzelanina trwała pomiędzy
żołnierzami a marynarzami około godziny, przy­
czem po obu stronach kilku ludzi zostało rannych.

Dopiero przybyły na pomoc większy oddział

wojska zmusił marynarzy do złożenia broni are­
szto_wał ićh,

Teofil Olszański tancerzem na Kubie.
Do Warszawy przysłano afisz z Ku­

by, z którego wynika, że Teofil Olszań­
ski) rzekomy sprawca zamachu na b.
prezydenta Rzpltej, Wojciechowskiego
we Lwowie, znajduje się na Kubie i wy­
stępuje tam jako tancerz w jednym z

teatrzyków.

Start zdrowotny w Polsce stale się
polepsza.

Dane statystyczne za okres od 1

stycznia br. wykazują, że stan zdro­
wotny w Polsce, jeżeli chodzi o choroby
zakaźne, bardzo się polepszył.

Epidemji ospy niema prawie zupeł­
nie; Zdarzają się sporadyczne wypad­
ki, których od 1 stycznia zanotowano
39. -- (O ile szczęśliwsi jesteśmy pod
tym wzgiędem od Anglji, gdzie tygod-,
niowo notuje się do 100 zakażeń).

Tyfus plamisty zmalał, Do nieda,­
wna notowano do 150 wypadków tygod­
niowo, obecnie około 15. Tyfus brzu­
szny daj-e od 150-300 wypadków tygo­
dniowo. Dyzenterja, jako choroba se­
zonowa, dochodzi obecnie do 350 tygod­
niowo, odra około 500.

Największą plagą jest, szerząca się
w tej chwili cpdemja szkarlatyny, która
w Warszawie daje obecnie około 30 za­
chorzeń dziennie. W innych miastach
z wyjątkiem Lwowa (40-50 tygodnio­
wo) zasłabnięć mało, a na wsiach nie­
ma ich prawie, zupełnie.

Izola-cja dzieci chorych na szkarla­
tynę doprowadzona jest do wielkich
granic - 90 procent, bowiem dzieci
znajduje się w szpitalach, a 10 procent
w domach prywatnych, dających gwa;­
rancję odosobnieńa.

Samobójstwo kapitana W. P .

W Częstochowie odebrał sobie życie kapitan
7 pułku artylerji pieszej, Weryho. Podczas wojny
był on kontuzjowany w :głowę i z tego powodu
cierpiał na rozstrój nerwowy i bezsenność. Liczył
32 lata. Z zawodu był inżynierem.

2.000 młodzieży obojga płci obradowało

w Lublinie.

W ub. niedzielę w Lublinie odbył się 6 zjazd
stowarzyszeń młodzieży polskiej związku lubel­
skiego. W obradach wzięło udział 2.000 młodzie­
ży obojej płci.
Sowiety wynajęły zbira do zamordowania Petlury,

We francuskich kołach prawniczych omawiana

jest sprawa udziału sowietów w zamordowaniu Pe-

tlury. Morderca Petlury, Szwarcbard, zaprzecza
udziałowi sowietów w tym mordzie, istnieją jed­
nak poszlaki, że zeznania Szwarcbarda odbiegają
od rzczywistości. Udowodniono mu mianowicie

pobyt w Rosji sowieckiej. Oprócz lego nowe

szczegóły zostały wniesione do sprawy pr.’ .ez Ba-

djana, reprezentanta zagranicznego opozycji robot­
niczej w Rosji sow. Badjan nadesła prokuratorowi,
prowadzącemu opracowanie aktu oskarżenia prze­
ciwko Szwarcbardowi, dowody, że Petlura padł
ofiarą aktu terorystycznego, dokonanego na pole­
cenie G. P, U. w Moskwie. Rewelacje Bad)ana mają
tem większą wagę, że jako żyd, nie może być po­
dejrzany o jakiekolwik pobudki ukrainofilskie łub

antisemickie.

Proboszczowie prawosławni
w hołdzie władzom polskim.

Z Wilna donoszą: Dnia 10 bm. obra
dowal zjazd ’dekanalny proboszczów
prawosławnych w Głębokim. Zjazd u-

chwalił złożenie za pośrednictwem sta­
rosty dziśnieńskiego wyrazów czci i
wdzięczności dla rządu polskiego za jego
stosunek do spraw kościoła prawosławi
nego w Polsce.

Sytuacja w przemyśle drzewnym.
Poznań. (AW.) Sytuacja w prze­

myśle drzewnym pozostaje nadal nie­
wyjaśniona. Robotnicy przyjęli orze-

czeriie Komisji Rozjemczej, przyznające
im 15 °/o podwyżki, natomiast związek
pracodawców przemysłu drzewnego nie
chce zgodzić się na wyrok komisji. Na’
zebraniu związku pracowników powzię­
to rezolucję wzywającą pracodawców
do uznania orzeczenia komisji rozjem­
czej i wypłacenia podwyżki. Związek
zastrzega sobie wolną rękę na wypadek,
gdyby pracodawcy orzeczenia nie przy­
jęli. O ile związek pracodawców nie o-

powie się do dnia 8 bm. w formie pozy­
tywnej względnie yudzieli odpowiedzi
odmownej, w całem przemyśle drzew­
nym wybuchnie strajk.

Celem uniknięcia przerwy w odbio-

rze ,,Dziennika”, upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne

uregulowanie przedpłaty.
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Wieczne rzeszoto.
Od czasu siedmiolecia istnienia Rze­

czypospolitej przyjmowano, redukowano
i _zwalniano urzędników z zadziwiającą
giętkością. Naprzód socjalizm, szukając
oparcia w rzeszach najszerszych, zapę­
dził do koryta państwowego mnóstwo lu­
dzi, żyjąc na kreskę, bez rachunku, po­
czem musiało nastąpić obcinanie, aby
kraj nie ^załamał się pod ciężarem zbyt­
niego ładunku. Zło w następstwie było
niesłychane.

Wyrzucanie jednych drzwiami przed-
aiemi, wpuszczanie drugich tyłnemi,
wprowadziło wrżeńie, gorycz, kwasy, roz­
powszechniło zabiegi fartuszkowe i od­
cisnęło na biurokracji stempel nieudol­
ności. Żadna maszyna, obsługiwana
przez niewprawne siły, nie pójdzie skład­
nie i we właściwem tempie. Tej prawdy
nie chcą uznać obecni dzierżyciele wła­
dzy i pod hasłem: ,,podnieś się, abym
mógł się położyć11, rozpoczęli rugi, kar­
czowanie, nominowanie ,,swoich11 aż do
krańcowej przesady.

Naprzód przyszła kolej na wojsko W
jego szeregach poczyniono istne wyłomy,
przes_iedlano całe pułki za bierną lub nie­
życzliwą postawę w’zględem przewrotu
majowego, ważniejsze stanowiska obsa­
dzano legjonowo nastrojonymi ludźmi,
wyznaczono dodatki funkcyjne, bardzo
znaczne dla nie.których posad i stopni,
oczywiście nietylko w chęci poprawienia
słabych uposażeń, ale zjednania sobie ar­
mji. Pięciomiesięczne ślęczenie w aresz­
cie śledczym kilku generałów, z których
na pewne jeden wyjdzie obronną ręką,
wbrew opinji powszechnej, nosiło zna­
miona odwetowe, znamiona zemsty, przy­
ciskającej słabszego do muru.

I wśród ,,cywilów11 wyrządził nowy kurs
spustoszenia. Czyszczenie z ludzi, posą­
dzonych o prawicową czy centrową orjen-
tację, waliło ciężkim obuchem w całe
grupy i jedynostki, zmiatając z kancela-
rji często pracowników doświadczonych,
aby ich miejsca zapełnić dyletantyzmem
i surowizną, mającą zaczynać od począt­
ku. Dziennikarz z ,,Kurjera Wileńskiego11
zostaje dyrektorem departamentu, inny,
krążący tylko koło prasy, szefem gabine­
tu premjera, zasłużony wiceminister w

dziale oświaty publicznej przeniesiony
w stan nieczynny, byle tylko oswobodziło
się krzesło dla nieznanego nikomu , ama­
tora...

Rój referentów z pod znaku zaprzy­
sięgłego ,,sanacji moralnej11 obsiadł stoły
iw różnych kancelarjach po wręczeniu
,,wilczych biletów18 młodym i chętnym
funkcjonarjuszom. Gdy wojewody jakie­
go niepodobna było zmieść ze względu
na wzorowe sprawowanie się i popular­
ność, dodawano mu zastępcę z pod wła­
snego sztandaru, celem kontrolowania
swego szefa.

Trzyma się jeszcze jedna z ostatnich
redut, p, Adolf Bniński w Poznaniu, ale
do tych okop idzie szturm za szturmem,
jedna raca siarczysta za drugą. Już mają
w zanadrzu kandydata, woj-ewodę obwo­

du warszawskiego, Sołtana i chcą prze­
błagać nieustępliwego Bilińskiego posła­
niem go w ,,dyplomaty11 na ’placówkę wa­
tykańską...

r Trzeba sprawę jasno postawić.
. Urzędnik niepolitykujący w biurze i

ną swojem stanowisku, szczerze pracu­
jący dla państwa, powinien być nietykal­
ny, o ile nie zachodzą okoliczności, prze­
widziane wyraźnie w prawie. Minister­
stwa przychodzą i odchodzą, zgrani jed­
nak biurokraci są i będą podstawą po­
rządku, ładu i sprawnego działania funk-

cyj państwowych. Ciągłe prźetasowywa-
nie, zmiany, niszczą wszystkie metody
regularnych zajęć, osłabiają bieg nor­
malnego życia i wytwarzają niesłychanie
ujemne następstwa. Urzędnik zagrożony,
iście wulkanicznymi wybuchami, nie­

pewny jutra, demoralizuje się, uważa or­
ką swoją za konieczność chwilową, stara

się wszystko spychać z dnia na dzień, nie
Wiedząc_, kiedy wydzwoni jego godzina.

Okres ,,sanacji moralnej11 doprowadził
ujemne nastroje do granic ostateczności.
Polityczne obrachunki zaczynają przy­
bierać potworne wprost kształty i de­
montować maszynę urzędniczą, a zatem
w tej dziedzinie cofają się na płaszczyznę
poczynań z pierw’szych łat wskrzeszenia
Polski.

Wszakżeż — przyznać to musi każdy
bezstronny — szczytem beztroski była dy­
misja p. Bilskiego i pow’ołanie na poste­
runek wojewody śląskiego młodego czło­
wieka dr. M . Grażyńskiego, asystenta
prof. Kutrzeby z Krakow’a. Jakto? Na
terenie, podmulonym falą niemczyzny,

pogrążonym w odmęcie trudności, na te­
renie mającym samorząd i sejm, ma

sprawować rządy człowiek bez wyrobie­
nia, człowiek, może najzacniejszy, ale
zmuszony dopiero uczyć się, stawiać kro­
ki i pokonać przedewszystkiem brak zna­
jomości spraw, połączony z pierwszym
rozbrzaskiem męskiego wieku.

Wprawdzie Wiliam Pitt, był angiel­
skim premjerem w trzydziestym roku
życia, podobno jednak Pittowie na pniu
nie rodzą się i nawet historja, wnikając
w jego dusze i czyny, podkreśla zawsze

osobliwość, owe lat trzydzieści. Na naj­
wyższych stanowiskach w państwie nie
mogą przecież stać ludzie, którzy nie­
dawno składali egzamina uniwersytec­
kie, bo zaczną trzeszczeć szczeble najle­
pszej drabiny pod naciskiem podobnych
nóg.

Okres p. Bartla nie liczył się z żadny­
mi skrupułami przy uzdrawianiu urzę­
dów, gdyż za plecami premjera widocz­
nie kto inny uderza w klawisze. Refor­
matorzy mają widocznie na oku cel ści­
śle określony. Chcą napuścić najwięcej
swoich ludzi, a potem wprowadzić sta­
bilizację, aby nikt_nowicjuszów nie_ mógł
wyrzucić za kołnierz. Ale ludzkie po­
myłki zdarzają się aż nadto często. Urzę­
dnik stabilizowany może dopiero poka­
zać rogi, utwierdziwszy się w siodle.

_

A_,

gdyby wywrócili się dzisiejsi panowie i

przyszli inni przed stabilizacją, zaczną
się na nowo rugi i Polska, obowiązana
do rozwiązania wielkich zagadnień we­
wnętrznych i zewnętrznych, przedsta­
wiać będzie trzęsawisko ustawicznych
rugów, Na karuzelu można jeździć tyl­
ko do czasu bez szkody dla życia i zdro­
wia...

________

W^K.

Komunikacja lotnicza Niemcy-Wiochy

Wiedeń, 13. 9. . (Pat.) Pisma donoszą
z Rzymu, że pomiędzy włoskiem tow’a­
rzystwem Aero Lloyd Italiano a nie-
mieckiem towarzystwem lotniczem
Lufthansa doszło do porozumienia w

sprawie zaprow’adzenia linji komunika­
cji powietrznej Rzym-Monachjum. Li­
nja ta łączyć będzie Rzym, Bolonję i

Medjolan, i utworzy tem samem połą­
czenie między Włochami i całą siecią li­
nji powietrznych północno-niemieckich
W Alpach urządzone będą lotniska.

Mędrcy świata jadą na naradę.
Genewa, 13. 9 . (PAT). Min. Stresemann

udał się dziś rano do Chamonis. Obiega­
ją tu pogłoski, że pojechali tam również
Briand i Chamberlain w celu odbycia
wspólnych narad dyplomatycznych.

Skrzyński i córka Forda.

Oto królewski ciąg — i cóż powiecie?
Teraz wrogowie chyba gęby stulą.
Najzamożniejszą pannę w całym świecie

Sprzątnął z przed nosa książętom i królom,
Łeb mocny więcej potrafi od korda.
Takie małżeństwo szczerze nas weseli,
Gdy Polska stanie się teściową Forda,
Każdy jej chętnie pożyczki udzieli!

Kiepski pioi?

Polsha: Tak obficie zroszone glebę w maju a poczynają wyrastać
na niej jakieś nieszczególne ziółka.

Pani DwsiAsha.
Powieść humorystyczna.

Z różnych wspomnień skleił St. Brandowski.

(Giąg dalszy)
Do tego rozsądnego lokowania pienię­

dzy nakłonił swych przyjaciół Kiścień,
który w’ogóle zrobił się od pewnego cza­
su zupełnie innym człowiekiem. Zamiast
próżniaczyć i wysiadywać po knajpach
i kawiarniach, pracow’ał dniem i nocą,
Nachodził starszych kolegów, aby się od
nich czegoś nauczyć, zwiedzał Muzeum
i prywatne galerje obrazów, a wieczora­
mi studjował zawzię’cie. Portret G!apy
tak mu się udał, że w znawcach rzetelny
podziw budził. Muzeum miejskie wysta­
wiło go u siebie pod katalogowym napi­
sem ,,Z bydgoskich typów11. Krytyka,
choć półgębkiem, ale musiała uderzyć
W’ ton pochwalny. Nawet uważająca się
za Matejkę w spódnicy artystka portre-
ciarka Gzepkow’iczow’a W’yrażała się o Ki-ś
ścieniu protekcjonalnie. Wskutek _tego
poczęli się zgłaszać do Kiścienia klienci.
A więc żydowska fahrykantka koszer­
nych wę’dlin z wyło,żo.nemi, grubemi jak
salceson wargami. A zaraz potem pe­
wien obywatel, bardzo postawny i okaza­
ły, doskonale do portretowania się nada­
jący, a pa którym Kiścień, ;jako po oso­
bie wpływ owej, dużo sobie obiecywał.

Gdybym to "ja i tę portrety mógł

; robić pod tą samą kontrolą, co G!apy —

w’zdychał Kiścień
Miał na myśli Stefę. Dziewczyna jaw’­

!nie i wobec rodziców okazyw’ała, że się
za nim grzepada. Prezesowa się z począt­
’ku; krzywiła, ale jego rosnąca jak na

drożdżach popularność wnet pokonała tę
niechęć. Szedł mu zresztą na rękę w tych
amorach prezes, który podróży do Sak-
sonji musiał zaniechać, bo mu się’ w pa­
chwinie zrobił wrzód nieszkodliwy i nie­
winny, ale z pow’odu którego prezesowa
rrińce niebieskie i piekielne do pomsty
wzywała.

Wśród tego radosnego nastroju jeden
Duda tylko chodził osowiały, bo mon-

sieur Coąuin mimo zapowiedzi nie poka­
zywał się na poddaszu. Koledzy pocie­
szali go, jak mogli..

- Tobie ostatniemu gwiazda zaświe­
ci, ale to nie będzie taka zwyczajna gwia­
zda, tylko kometa długoogoniasta.
-_ Najlepiej się śmieje, kto się śmieje

ostatni. -

.

— Ja się domyślam, co jest na rze­
czy — rezonow’ał Kppytowski.^- Ów Co-
quin jest ,zapewne tem same,m w’ świecie
teatralnym, czem jest Barnum w zakre­
sie menażerji i panoptikum. Kto w’ie na­
wet, czy on nie panuje nad paryskim
Odeonem i czy on Symfusia do Odeonu
nie ściągnie. Bieda tylko, że Symfek nie
umie po francusku. To go będzie hamo­
wać w karjerze.

Za namową kolegów począł tedy Du­
da uczyć się. na gwałt francuskiego ję’zy­
ka. Z początku chodził na kursa francu­

skie, ale kierow’niczka tych kursów, ko­
bieta tropikalnej piękności, tak podziała­
ła na sentyment artysty, że musiał przer-
wnću niej naukę, bo w’ychodził z każdej
lekcji jak pijany i z tak spotęgow’aną
czkawką, że go nawet obcy przechodnie
na ulicy pięścią po karku bili, aby mu,
według starego przesądu, czkaw’kę z kał-
duna wypędzić.

Ostatecznie bojąc się dalszego w’idoku
szatańskiej profesorow’ej, a czując z dru­
giej strony wstrę’t do metodycznej pracy,
postanow’ił uczyć się francuskuskiego ję­
zyka metodą wyłącznie poglądową i bez-
pośredniem ćwiczeniem w konwersacji.
W tym celu siedział cały dzień w jakiejś
obskurnej kawiarence na końcu Gdań­
skiej ulicy, której kasjerka wrzekomo
mów’iła po francusku,-i,od niej przyswa­
jał sobie pierwsze podstaw’y języka, któ­
re miały go w’ynieść niebawem na wido­
w’nie św’iata. Działo się to zaś w sposób
dość prymitywny. Kasjerka poczęła na­
ukę od najłatwiejszych słów, które Duda
bez trudności sobie zapamiętyw’ał. Nie­
baw’em też jego słownik umysłowy za­
pełnił się’ się całym szeregiem wyrazów,
jak cafe, thee, bouteille, bilłard, gazette,
candelabre, bouillon, madame, cognac,
vin, rendenz-vous itd.

21. Artyści przed katastrofą,

W sobotę rano, mniej więcej w ty­
dzień po opisanych wydarzeniach, przy­
jaciele nasi leżeli jeszcze w łóżkach (t. j .

na. ieffnem skłarianem łóżku, na tftPCZa-

nie i na sienniku na ziemi), gdy Kopy-
towski się odezwał:

— Zdaje mi się, koledzy, że inwesty­
cje w nasze gniazdko wyjadły nam

wszystką monetę z kieszeni. Ja np. mam

jeszcze półtora złotego tylko.
— A ja kilkadziesiąt groszy — rzeki

niedbale Kieł.
— To ja jestem najbogatszy, bo mam

przeszło pięć złotych — zameldował się
Kiścień.

Duda milczał. Zdany na laskę swych
kolegów, żył ich szczodrobliwością, a nie
była to szczodrobliwość-małostkowa, bo
nauka języka francuskiego u kasjerki
pochłaniała dziennie dobrych parę zło­
tych.

— Mnie ten niski stan naszej kasy
nie zatrważa — rzeki Kieł. — Mamy prze-
cięż zegarki, które stają się kotwicą zba­
wienia w każdej potrzebie. Szkoda, że
Pietrek wziął wczoraj od księcia trzy­
dniową zaliczkę, bo inaczej byłoby dziś
znowu dwieście złotych. A cóż słychać
z primadonną?

— Primadonna jeszcze na klinice,
Podobno jej się coś przesunęło, nerki,
śledziona czy nawet sama wątroba. A ty/
widziałeś wczoraj twojego mecenasa?

— Widziałem.
— Już ci powiedział tytuł i rodzaj

gazety?
- Nie, jeszcze robi z tego tajemnicę.

Tyle wiem, że to nie będzie dziennik tyl­
ko tygodnik.

,(Ciąg dalszy nastąpi) \
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Poświęcenie szfandani Tow.. Powsfafiefru i Wo]altdw
w WithowiE.

(Korespondencja włąsna).
(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg?1).

Ub. niedzieli, tj. dnia 12 bm. obchodziło tut,
tow. Powstańców i Wojaków uroczystość po­
święcenia sztandaru. W uroczystości wzięły
udział delegacje tow. Poy,’st. i Woj. z Gniezna.
Mieleszyna, Niechanowa, Powidza, Wrześni,
Zdziechowy, Wągrówca i Wysokiej, delegacje
tow. Podoficerów Rezerwy z Gniezna i Witkowa
i Związku Hallerczyków z Gniezna.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 6 .30 rano

pobudką. O godz. 9.45 wymaszerowało mieijsco-
we tow, z domu prezesa Witkow’skiego towa.

rzystwa p. Knasta. Ignacego na dworzec, celem

powitania delegacji i gości, przedstawicieli woj­
ska pp. gen. Świrskiego, ppułkownika Zarembę,
majora. Szyllera. kapt. Krzysztofiaka, kapt.
Szczęsnego z 69 pp. z Gniezna i por. rez. Szym­
czaka z Janowca. Raport odebrał p. gen. bryg.
Świrski, poczem wyruszono z dworea w pocho­
dzie, w którym wzięli udział m. i,: starosta po­
wiatu Witkowskiego dr. Beretta, rotmistrz rez.

hrabia Rzewuski z Arcugowa, kapt. rez. Wich­
rowski z Charbina, zast. starosty pow’iatu gnie­
źnieńskiego Stachowski i burmistrz m. Witko­
wa Neumann.

Mszę św. celbrował miejscow’y ks. proboszcz
Raźmierczak. Piękne okolicznościowe kazanie,
nacechowane duchem partjotyzmu, wygłosił ks.

prałat Malczewski z Bydgoszczy. Poświęcenia
sztandaru dokonał ks. prób. Kaźmierczak. Ro­
dzicami chrzestnymi sztandaru byli: państwo
brabiostwo Żółtowscy z Niechanowa, p. dr. Be-
rettowa z Witkowa, p. Mukułowska z Kołacz­
kowa, pp. Brzescy z Mierzewa i Wódek, p. Glin,
czyna z Czajków. p . Stachowski w zastępstwie
p. starosty gnieźn- Łyskow’skiego, oraz p. Pokrzy-
wiński z Małachowa i Seredyński z Witkowa.

W uroczystości poświęcenia sztandaru wziął
również udział przedstawiciel tow. P. i W. okrę­
gu V p. Jan Teska, naczelny redaktor ,,Dzien­
nika Bydgoskiego".

Po mszy św. ustawiły się w’szystkie przybyłe
delegacje i miejscowe tow’arzystwa na rynku
przed kościołem, gdzie nastąpiło udekorow’anie
ks. prałata Malczewskiego z Bydgoszczy, organi­
zatora ruch powstańczego w Witkowie — krzy­
żem powstańca broni, oraz powstańców: Pokrzy-
wińskiego juniora z Małachow’a również krzy­
żem powstańca broni, a Stefaniaka z Witkowa
krzyżem powstańca i wojaka. Podczas aktu

dekoracji przygrywała orkiestra 69 pp. z Gnie­
zna. Przed frontem przemówił w krótkich, żoł­
nierskich słowach p. ppułkownik Zaremba z Ru-
chocina,, powiatu Witkowskiego w imieniu p. ge­
nerała Józefa Hallera, który z powodów od nie­
go niezależnych przybyć nie mógł. Odbyła się
wreszcie defilada przed przedstawicielami władz
w’ojskowości i rodzicami chrzestnymi sztandaru.

Wypadła ona ku ogólnemu zadowoleniu, po któ­
rej udano się do sali Domu Katolickiego, gdzie
odbyło się uroczyste posiedzenie, które zagai!
prezes p. Knast, witając wszystkich uczestników
uroczystości. Przewodnictwo objął wiceprezes
,Tow. Powst. i Woj. III . okr. ,p. Minierski z Gnie­
zna, który udzielił na wstępie głosu p. Świer­
kow’skiemu. Ksaweremu, sekretarzowi miejsco­
wego towarzystwa, który odczytał sprawozdanie

z całej dotychczasowej działalności towarzystwa.
Było ono obszerne, jasne i rzeczowe. Pierwszym,
składającym życzenia, był starosta miejscowy p.
dr. Beretta. Dłuższe przemówienie wygłosił na­
stępnie p. generał brygady Świrski, który okrzy­
kiem na c%eść p. gen. Hallera, zakończy! swoją
partjotyczną przemowę. Następnie składali

życz,enia: w imieniu dowódcy 17. dywizji pie­
choty p. gen. Taczaka, który do Witkowa przy­
być nie mógł, p. major Szyller z 69 pp., p. Mi­
nierski w imieniu Związku Centralnego Po­
znań i w imieniu III okręgu Gniezno. W imie­
niu Związku Oficerów Rezerwy pow. Witkow­
skiego, prz,emówił kpt. rez,, p. Wichrowski
z Charbina. P. Stachowski mówił w imieniu

starosty gnieźnieńskiego p. Łyskowskiego
Składali m. i. jeszcze życzenia pp. Skonieczny
wiceprezes T. P. i W. z Wrześni, ofiarując
gwóźdź pamiątkowy, Blaszyński w imieniu witT

kowskiego Związku Podoficerów Rezerwy, Ko-
zanecki w imieniu P. T. i W. w Niechanowie,
Podczas jednego z przemówień, wydał - członek

gnieźn. P. T . i W. urzędnik kolejowy p. Rentz

okrzyk na cześć Pomorza: ,,Niech żyje Pomorze"!

Okrzyk p. Rentza wszyscy podchwycili, przez co

dano dowód, że Powstańcy i Wojacy z Poznań­
skiego otaczają czcią i poważaniem Powstań­
ców i Wojaków pomorskich. Przed podpisaniem
aktu poświęcenia sztandaru przez rodziców

chrzestnych, ofiarowali gwoździe pamiątkowe p.
major Szyller, dla 17. dyw. piech. i jeden z de­
legatów z.Wysokiej (okr. V). Krótko przed za­
kończeniem zebrania, nastąpiło uroczyste otwar.
cie złotej księgi pamiątkowej. P. Minierski zwró­
cił się jeszcze do Powstańców i Wojaków Wit­

kowskich, aby pilnie strzegli sztandaru. P.
Knast dziękował wszystkim za przybycie,
przedmówcom za przemówienia, i składane ży­
czenia, zaręczając zarazem, że T. P. i W. w Wit­
kowie, pozostanie nadal na drodze praworzą­
dności, na drodze takiej, jakiej wymaga Ojczy­
zna. Podczas trzykrotnego okrzyku na. cześć

p. prezydenta Rzeczypospolitej Mościckiego za­
grała orkiestra hymn narodowy. Odśpiewano
pod koniec pieśń ,,Boże coś Polskę". Hasłem:
Za Wolność — Bóg i Ojczyzna — zamknął p.
Minierski zebranie,’po którem odbył się wspól­
ny obiad. Podczas obiadu przemówił naczelny
redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego11 p: Teska,
p. Pokrzywnicki z Małachowa w imieniu ro­
dziców chrzestnych, zaś p, por, Szymczak z Ja­
nowca, przedstawi! obecnym powstanie Witkow­
skie, w którem jako dowodzący brał osobiście
udział. Należy nadmienić, że na uroczystości by­
li obecni weteran’ z 1863 roku, Dobrzyniecki Se­
redyński i Winnicki.

Uroczyst.ość w:tkowska pozostanie niewątpli­
wie wszystkim w żywej pamięci. Za świetne jej
zorganizowanie należy się towa.rzystwu Witkow­
skiemu pełne uznanie a przedewszystkiem nie­
strudzonemu w pracy narodowej zarządowi i to

panom: prezesowi Knastowi Ignacemu, sekreta­
rzowi Świerkowskiemu Ksaweremu, komendan­
towi Sypniewskiemu Leonardowi i skarbnikowi
Nowaczykowi Józefowi.

Cześć Wam Powstańcy i Wojacy z Witkowa!

Święto przysposobienia wojskowego
w Wysokiej.

(Od własnego sprawozdawcy).
Ub. niedzieli Tow. Powstańców i Wo=­

jaków, łącznie z innymi ośrodkami pow-
stańczemi zorganizowało ,,dzi-eń przyspo­
sobienia wojskowego11. Hasło ,,ćwicz ra­
mię i dłonie w Ojczyzny obronie" padło
na serce obywatelskie i wysoce patrjo-
tyczne i pomnożyło szeregi chętnych wy­
konawpów niedzielnych manewrów pow­
stańczych. Manifestacja sił manewro­
wych w Wysoce, pow. wyrzyski, mówię,c
krótko, wypadła imponująco,, wspaniale.

O godz. 4 rano pobudka, odegrana na

rynku dała hasło, skupiania się w szere-

gach. W niespełna dwadzieścia minut
cała brać wojacka stanęła w ordynku,
czekając dalszych rozkazów swego wo­
dza, komendanta Krzywoscyńskiego.
Padł rozkaz do wymarszu i oddział pow­
stańczy, złożony z powyżej 40 ludzi, pod
dowództwem komendanta i sześciu pod­
oficerów wyruszył w marsz bojowy.

Dziarsko wyglądał oddział ten, masze­
rujący szosą w kierunku do Białośliwia
z pieśnią żołnierską na ustach i z rozwi­
niętym sztandarem. Po 5)4 kim. marszu,
już na szosie Piła—Nakło, nastąpiło u-

bezpieczenie maszerującej kolumny. Na
8 kim. pierwsze placówki natknęły się
na oddział powstańczy z Miasteczka, od­
dział nieprzyjacielski. Padły pierwsze
strzały i.:, rozpoczęła się akcja bojowa.

Po 15 min. walki nastąpił brawurowy
atak oddziału z Wysokiej. Nieprzyjaciel
nie wytrzymał ataku; prawe i lewe
skrzydło jego było zmuszone do cofnię­
cia. się. Oddział z Miasteczka liczył około
70 ludzi,

Po zaprzestaniu działań wojennych
dwa oddziały stanęły obok siebie i odda­
ły sobie wzajemnie honory wojskowe.
Do zębranych przemówił w gorących sło­
wach kapitan rezerwy p. Sławiński z

Białośliwia, zachęcając zebranych do
dalszej pracy, tak pięknej i pożytecznej
pracy w szeregach powstańczych. Prze­
mówienia wygłosili jeszcze: p. Grzego-
rek, prezes z Wysokiej oraz p. Serówka
imieniem Bractwa Strzeleckiego.

Po odśpiew’aniu Roty oddziały się ro­
zeszły.

Po przybyciu dó Wysokiej cały od­
dział wraz z chorągwią pomaszerował na

uroczystą Mszę św,, którą odprawił ks.
prof. Bogacki.

Na rynku, po Mszy św., nastąpiło roz­
wiązanie oddziału. Od samego rana na

mieście były sprzedawane znaczki na

akcję przysposobienia wojskowego po
10 gr. Sprzedawały je chętne panienki,
córki obyw’atelstwa z Wysokiej.

Po poł. już o godz. 2 poczęto się zbie­
rać powtórnie w Strzelnicy, aby odbyć

swoje doroczne strzelanie o nagrody
i premje. O godz. 15-tej nastąpił marsz

10 kim., który odbyto w bardzo dobrej
formie. Na placu Strzelnicy odbywały
się tymczasem zawody sportowe, jak
skok w zwyż, szermierka, bieg itd.

Wynik zawodów jak również strzela­
nia ogłosimy w nast. numerze. Powin­
szowania i życzenia dalszego, pięknego
rozwoju, złożył Powst. i Woj. delegat na­
szej redakcji p. H. Ryszewski.

Wieczorem w sali Strzelnicy odbyły
się wesołe i ochocze tańce, które trwały
do rana. Na wieczorek ten przybyło nie­
tylko obywatelstwo Wysokiej, ale i z

okolicy.
Ub. niedziela zapisana będzie w kro­

nice towarzystwa złotymi zgłoskami.
Cześć Powstańcom i Wojakom w Wy­

’sokiej. Kys.

Z NraMa.

Wywołano wilka z lasu. Miasto nasze, obok

rozmaitych dziarskich klubów sportowych,
poszczycić się może istnieniem i klubu tenniso-

wego. Jakiż jego stan? Owszem, początkowo
sporo uroczych dam i moc panów skwapliwie
uprawiało ten zdrowy i ,,nobliwy" sport.

Z czasem jednak liczne apetyty i ciężkie
ofensywy na berło prezesowskie począły hamo­
wać rozwój tego czysto polskiego klubu. Liczba
członków zmalała, a kasa klubu zachorowała
I czcigodny pan prezes po poważnych prze-
myśliwaniach robi spółkę mieszaną z Niemcami.

1 nie przeczuwał ten ,,król rakietowy" że wy­
wołał wilka z lasu. Czekali na to długo, docze­
kali się za łaską prezesa, no, a co jeszcze smut­
niejsze, rozbili charakter tego jedynego czysto
polskiego klubu. Odtąd boisko roi się od Sus-
neldek i Wilhelminek, starych i młodych, czyn­
nych i biernych,, skaczących, biegających i szwab
ską gwarę uprawiających. Nie koniec na tem.

Otóż kilku świeżo podobno upieczonych studen.
cików z tem klubem mieszanem urządziło sobie
w sobotę ub. ogólny wieczorek akademicki. Nie
dziw’ się więc rozgoryczeniu obywateli. Smutne
to wszystko, niestety prawdziwe. Swój.

KORONOWO. (Drożyzna mięsa.) Pisze nam

przygodny nasz korespondent: W naszej mieści­
nie, dolinie szczęścia, wre i kipi od kilkunastu
dni z ńastępujących przyczyn: z jednej strony
,,Strzelec" patrzy z za plota z fuzją w ręku, z

drugiej - panowie rzeźnicy uwzięli się w wyści­
gach o rekord kto potrafi brać największe su­
my za mięso ,Jeden z nich, może najmłodszy i

mniej zamożny, sprzedaje po 2 zt funt; drudzy
sprzedają już po 2,20, zł., a rzeźnik J. P. bierze

po 2.40 zł. za funt, Nasza głowa miasta wyzna­
czyła. im ceny 1.80 zł., ale czyżto tych panów
wzrusza! Robią Swoje i nic ich nie obchodzi.

Inowrocław.

Rozpoczęcie nowego roku szkolnego we

wszystkich szkołach na terenie miasta Inowro­
cławia, nastąpi dnia 15. bm.

Nowi mieszkańcy więzienia. Sprawcy rozru­
chów w Strzelnic, przetransportowani zostali w

dniu 11. bm. do więzienia przy sądzie powia­
towym w Inowrocławiu.

Nieszczęśliwy wypadek. W ub. czwartek, do­
wódca szkoły podoficerskiej przy 59 pp. p. kpt.
Owczarski, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi
podczas jazdy na koniu. Powracając konno ze

strzelnicy, na szosie, prowadzącej do Mątew na­
potkał samochód. Koń się wystra,szył i stanął dę­
ba, w następstwie czego przewrócił się wznak,
przygniatając jeźdźca. Jak stwierdził lekarz, kpt.
O. doznał złamania nogi. Rannego przewiezio­
no do mieszkania.

2 Rady Miejskiej. Posiedzenie Rady Miejskiej
z dnia 11. bm. miało przebieg spokojny i rzeczo­
wy. Obrady zagaił p. Lenartowicz, poświęcając
na wstępie słów kilka, ś. p. Janowi Kasprowiczo­
wi, którego pamięć zebrani ućzeili przez pow­
stanie. Ponieważ dały się słyszeć różne głosy
radnych o przemianowanie tak szkoły lub nowe­
go rynku imieniem Kasprowicza, prezydent dr.

Krzymiński zabrał głos, prosząc, ażeby sprawę
tę pozostawiono do rozpatrzenia specjalnej komi­
sji, której ’zadaniem będzie uwiecznić pamięć
tego genjalnego wieszcza, a syna Kujaw.

Po odczytaniu protokółu ż ostatniego posie­
dzenia, uchwalono bez żadnego sprzeciwu do­
datkowy budżet na rok 1926 w sumie 36.610 zł.

Dalej, weszła pod obrady sprawa uchwalenia
statutu sta.nowisk służbowych. W dyskusji za­
brał głos radca Bocian. Był on za tem, ażeby
Rada Miejska i Ma,gistrat założyli protest prze­
,ciw tej ustawie, gdyż krzywdzi ona pracowni­
ków niższych. W odpowiedzi na to, prezydent
Krzymiński wyjaśnił, że ustawy te regulują po­
bory urzędników komunalnych w całej Polsce.
Wobec bezcelowości zakładania protestu, jak za­
znaczył adw. Mielcarek, Rada jednogłośnie sta­
tut etatów służbowych przyjęła. Uchwalono je­
szcze: l) wyłączyć ze statutu etatów stanowisk

służbowych pracowników z zakładów miejskich
zarobkowych jak: gazow’ni, elektrowni i solanek.
2) wydzierżawić polowanie majątku Miechowicz-
ki p .Czajce, za 180 zł. tocznie. 3) sumę 18.577,60
zi. na przeprowadzenie przewodów elektrycznych
do firmy II. Franke Sp. Akć. i obniżenie opłaty
za prąd, 4) komunalny podatek przemysłowy w

wysokości ’/i od wymierzonego państwow’ego po­
datku przemysłowego na rok 1927 i 5) podatek
komunalny od gruntów’ na 1927 w wysokości
100 % państwowego podatku gruntowego i to na

rzecz miasta Inowrocławia 90%, na rzecz samo-

rządu wojewódzkiego 10 procent; 6) pobieranie
dodatków do opłat państwowych od patentów na

wyrób i sprzedaż trunków, przetworów wódcza-
nych i spirytusowych na rok 1927 w wysokości
100 procent; 7) wysłać delegacje w osobach pre.
zydenta Dr,- Krzymińskiego, przewodniczącego
Rady Miejskiej p. Lenartowskiego i posła Lisiec­
kiego do ministerstwa spraw wewnętrznych, w

sprawie II. burmistrza. Rozchodzi się tum przy­
znanie drugiemu burmistrzowi wyższego szcze­
bla poborów, a nie, jak przewiduje statut; 8) su­
mę 22 tys. zł. na postawienie kotła w4 elektrowni,
9) sprzedaż parceli 92 m. kw. w Mątwach Tow.

Solway za cenę po 250 zł. od metra; 10) obniżyć
cenę za gaz dla państwowych kolei i 11) umorzyć
rachunek Policji Państwowej. Sprawę wyboru
komisji taborowej odroczono do następnego po­
siedzenia, również i wybór członków Magistratu
ze względu na niestawienie się na posiedzenia
referenta, radcy Matuszkiewicza.

MARGONIN. (Z targu). Płacono ostatnio za

parę prosiąt 100—200 zł,, za masło 2.10—2.20 zi.,
za kaczkę 4—5 zł., za główkę kapusty 15—20 gr.,
pomidory funt 40-45 gr,. ogórki 35 gr. Szcze­
gólną uwagę zwraca coraz to większy spęd pro­
siąt. jak i dowóz warzywa.

Jarmark, mający się odbyć we wtorek, dnia
21 bm, przekłada się na środę, dnia 22 bm. Spęd
bydła racicowego jest dozwolony.

Remont Gazowni. Mimo kryzysu finansowego
wzgl. trudności kredytowych, przeprowadza mia­
sto, dzięki staraniom burmistrza p. Mrówczyń­
skiego, konieczny remont pieców retortowych.

Z Bractwa Strzeleckiego. W dniu 29 ub. m.

z okazji poświęcenia strzelnicy w Kcyni, zdobył
przy strzelaniu o nagrody, pomimo zaciętej wal.
ka bractwa bydgoskiego i żnińskiego, pierwszą
premję honorową nasz długoletni król kurkowy
p. Wienkowski (na 5 strzałów 91 pierścieni).

DAMASŁAWEK, (Rozwój wioski). Damasławek

znany punkt węzłowy kolei Gniezno—Nakło i Ino-

wrocław—Wą.growiec, nabiera po parcelacji tamtej­
szego mają.tku ziemskiego pod względem gospodar­
czym coraz większego znaczenia, Liczba mieszkań­
ców, dawniej około 600, podniosła się do 1300. Osa­
dy wolne, wielkości 30 do 60 mórg, przeszły wszyst­
kie w ręce polskie, tak samo domy robotnicze,
których jest około 20. Nowi nabywcy, którzy osie-
dliii się w ciężkich czasach przełomowych, przezwy-
ciężyli już dzięki pracowitości i oszczędności nie­
uniknione w czasach wyjątkowych trudności. Skut­
ki korzystnego rozwoju gospodarczego są naoczne,
W Damasławku osiedliło się kilkunastu rękodzielni­
ków, niektóre przedsiębiorstwa zaś podwoiły się(
w miejscu mamy wielki młyn parowy, parową pie­
karnię, mleczarnię spółkową, czterech rzeźników

itp. Z uwagi na dobrą okolicę i połączenie kolejowe
przez D. przechodzi dziennie 16 pociągów osobo­
wych. Zarząd gminny poczyni niebawem starania o

zaprowadzenie jarmarków.
Celom kulturalnym i oświatowym służy kilka

towa"rzystw, z których najliczniejsze jest Tow. Powst.
i Woj. W1 r, 1924 utworzono, po wykończeniu bu­
dowy nowego kościoła, w D, własną parafję.

ŻNIN, (Nowy pomnik Leszkowi Białemu). Jeden
z posiedzicieli Marcinkowa górn. upamiętnił tra-

gedję z r. 1227 stawiając Leszkowi na miejscu po­
pełnionej zbrodni w polu zwyczajny krzyż. Obecny
posicdziciel tej majętności p, Gozimirski funduje w

swoim parku nieszczęśliwemu królowi wielki, pięk­
ny pomnik, przedstawiający Leszka na koniu w

chwili, gdy trafia go zdradziecki oszczep Świętopeł­
ka, Wykonaniem pomnika zajęci są bracia Juszczy­
kowie;

JAROCIN. (Tajemnicze strzały.) Do robotni­
ka Krawca, zatrudnionego w gazowni, oddano w

nocy dnia 2. bm. kilka strzałów. Również z 4. ną
5. bm. zamach na robotnika K. powtórzono, je­
dnak bez skutku./Sf)rawą tą zajęła się policja,

Nieszczęśliwy wypadek. Z drugiego piętra wy­
pad! siedmioletni chłopiec, syn p. Sobańskiego.
Stan dziecka budzi poważne obawy.

Pożary. U rolnika Domiera ul. Klasztorna,
powstał pożar. Dzięki energicznej akcji straży,
stodołę uratowano.

Dnia 5. bm. w nocy, o godz. 11 spaliły się u

gospodarza Bielawskiego w Lipowcu pow. Ko­
źmin, dwa stogi ze zbożem. Stogi były zabezpie­
czone.

Dnia 6. bm. w nocy, spali! się stóg ze słoma
tut .rzeźnika p. Maciejewskiego. Straty pokrywa
ubezpieczenie. We wszystkich trzech wypadkach
zachodzi przypuszczalne podpalenie. j

Klub MŁjdollnistów ,,l!utnia". Lekcja odbę­
dzie się we wtorek o godz. 7 .30 wieczorem.

Związek Stenografów, Zawiadamia się człon­
ków, że ćwiczenia stenograficzne będą się odby­
wały w dalszym ciągu, począwszy od środy dnia
15. bm., o godz. 7 .wiecz. w lokalu Miejskiej Szko­
ły Handlowej, ul. Jagiellońska 24.

LESZNO. (Kradzież.) W Meszelewie, pow. Le­
szno, skradziono S. Dwornkowi rower.

BOREK, pow. Leszno. (Skradziono mu 1100 zł.)
Do mieszkania kupca Mikołajczaka, zakradli się
złodzieje i zabrali 1100 złotych.

Torebki - Papier
poleca po cenach najniższych

Je

Bydgoszcz, ul. Poznafiska lo - tel. 1630.
Wielki wybór torebek kolonialnych, piekarskich,
drogeryjnych itp. oraz papierów pakowych. (19798
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Pognam.

Wielki wiec urzędniczy w Poznania. W ub.
czwartek Polski Związek Kolejarzy (P. Z. K.) za

porozumieniem się z pokrewnymi sobie pozosta­
łem! organizacjami pracowników kolejowych,
skupiających się w Chrz. Zjedn. Polskiem, w

Związku Drużyn Konduktorskich, w Związku
Maszynistów Kolejowych, w Związku Urzędni­
ków Kolejowych, wraz z Związkiem, Pracowni­
ków Pocztowych Okręgu Poznańskiego zwołał
w ub. czwartek wiec do wielkiej sali Bibljoteki
Uniwersyteckiej, którą zapełniono po brzegi.

Przenlawiał prez. Walter, jako główny refe­
rent, który poruszył głównie sprawę bytu i poło­
żenia ekonomicznego pracowników kolejowych
i ich rodzin, którym wyrządza państwo krzywdę
przez nierówne traktowanie urzędników wojsko­
wych i cywilnych. Otóż rząd na wniosek mini­
stra wojny, podniósł od 25 do 100 procent upo­
sażenia dla wojskowych, oficerów, resztę zaś

pracowników państwowych potraktował po ma­
coszemu. Takie więc stanowisko rządu musiało

wywołać podniecenie w masach urzędniczych,
które domagają się poprawionia swego bytu na

równi z wojskowymi. Wobec tego kolejarze i

pocztowcy domagają się tego, co dano armji —

oficerom, którym jednakże nie odmawiają ni­
czego, znając ich położenie.

Po przemówieniach kilku mówców i po dy­
skusji, uchwalono odpowiednie rezolucje, które

przesiano do Warszawy.
Socjalistyczny Zw .Zaw. Kol. zwołał w tym

samym dniu wiec do sali p. Kubickiego. Z po­
wodu jednak nikłej frekwencji, wiec rozwiązano.
Garstka zapaleńców przybyła wobec tego do sa­
li Bibljoteki Uniwersyteckiej, usiłując rozbić

spokojny i rzeczowy wiec i urzędników Rozumne
i rzeczowe wywody mówców, ze związków naro­
dowych sprawiły, że rezolucję przyjęto jedno­
myślnie bez sprzeciwu i bez wstrzymania się od

głosowania.
POZNAŃ. Położenie w przemyśle drzewnym na­

raż!ę nie uległo zmianie. W nadchodzący czwartek
ma się odbyć posiedzenie komisji rozjemczej, na któ­
rej zapadnie prawdopodobnie ostateczne orzeczenie.
W firmie Bąkowski i Smodlińsfci strajk wygasa. Do

pracy przystąpiło już 60 proc, robotników.

KOŚCIERZYNA. (Przedstawienie amatorskie).
Dnia 5 bm. odbyło się w sali Bazaru przedstawienie
amatorskie. Odegrano z wiełkiem powodzeniem 3-

aktówkę ,,Orlęta". Publiczność, licznie zebrana,
obdarzyła młodych wykonawców rzęsistemi oklas­
kami. Zysk z przedstawienia przeznaczono na zaku­
pienie instrumentów dętych dla orkiestry miejsc.
Stów Młodzieży Polskiej.

Awantura w Hotelu Pomorskim. Od pewnego
czasu zdarzają się większe awantury podczas kon­
certu bałałajkarzy w Hotelu Pomorskim. Ostatnio

przyszło do awantury podczas grania marsza

,,Pierwszej Brygady". Część publiczności żądała za­
przestania. Skończyło się na tem, że zwolennicy
,,Pierwszej Brygady" opuścili lokal.

Organizacja ,,Strzelca". W naszem mieście sta­
rają się niektóre jednostki założyć oddział ,,Strzel­
ca". Na czele organizatorów stoi niejaki Stenzel,
urzędnik celny, przybysz z ,,tamtych stron", który
gorączkowo rozwija swą agitację. Jednakże obywa­
tele kościerscy uświadomieni w zgubnej działalno­
ści tej organizacji odnoszą się do założycieli jak i do
zwolenników ,,Strzelca" z jaknajwiększą pogardą
i mamy nadzieję, że ,,Strzelec" u nas nie będzie miał

racji bytu.
Kradzież koni. W nocy z środy na czwartek

ukradli dotąd nie wykryci sprawcy 4 konie ziemia­
ninowi Bittnerowi ze Stawisk. Policja nasza wpadła
na tron złodzieji, który prowadzi do Kartuz.

Torram.

Otwarcie sezonu r. 1926/7 w teatrze miejskim.
Toruński Teatr Miejski podobnie jak nasz

bydgoski przechodził ciężki kryzys przed zdecy­
dowaniem o nowym sezonie. Rozchodziło się o

to, że Toruii obok teatru operowego, zapragnął
mieć także repertuar dramatyczny. Gdy zeszło­
roczna fuzja 3 teatrów zaprzestała swego żywo­
ta, a rokowania z bydgoskim teatrem dramatycz­
nym dyr. Dybizbańskiego pomyślnego wyniku
nie dały, cały ciężar obydwóch repertuarów
spadł na Toruń, Pociągnęło to za sobą n, b. nowe

,koszta, i wskutek tego, musiało miasto swoje
subsydjńm dla teatru podwyiższyć z 5 -tys. na

9 tys. zł. miesięcznie, a rząd, który wzbraniał się
początkowo dla toruńskiego teatru coś przezna­
czyć, zmienił równ. sw.oje nieprzych. stanowisko,
wskutek energicznych zabiegów radcy miejskie­
go p. Makowskiego, który jako decernent tea­
tralny, jest praiwdzwym opiekunem teatru to­
ruńskiego; wydział kultury i sztuki W. R. i O.
P. przeznaczył więc wskutek tych starań radcy
Makowskiego, wydatną subwencję w sumie kil­
kunastu tysięcy złotych, dla tego teatru.i w ten

sposób ważną dla zachodnich kresów Państwa
kulturalno-oświatową tę placówkę uratowano od
zagłady a entuzjazm publiczności okazany pod­
cza,s inauguracyjnego przedstawienia, był wymo­
’w-nym dowodem, jak pomorski ogół polsk, a na-,
wet i niemiecki swój teatr toruński kocha, ceni
i szanuje.

Na inauguracyjne to przedstawienie dano w

wzorowęm wykonaniu, nieśmiertelną, w Toru­
niu zawsze ulubioną ,,Halkę". Wykonanie przy­
nosi istotny tryumf dyr. Bojanowskiemu, który
teraz iest generalnym dyrektorem pomorskich
teatrów. Ciekawość budziła nowo zaangażowana
para świetnych solistów w osobach p. Kałuskiej
(sopran dramatyczny,) która odśpiewała partję
Halki, oraz p. Kowalskiego, (tenor o bohater-
skiem brzmieniu,) coś a la Hołyński. Partją Jon-
ika zdobył sobie artysta szturmem całą publicz-

| Od 15-go do 25-go września rfe.
zapisują listowi i urzędy pocztowe
,,Dziennik Bydgoski" na czwarty kwartał
t. j. na październik, listopad i grudzień,
lub też tylko na miesiąc październik.

Zmontowanie now-ej wielkiej maszy­
ny rotacyjnej, jaką zakupiliśmy, ma się
ku końcowi. Puszczenie w ruch nowej
maszyny przyczyni się do znacznie _szyb­
szej ekspedycji ,,Dziennika Bydgoskiego"
tak, że pismo nasze dojdzie na czas i do
najdalsz,ych zakątków.

Szanownych Czytelników naszych
prosimy opowiedzieć to swym krewnym,
sąsiadom, przyjaciołom i znajomym i za­
chęcić ich do zaabonowania ,,Dziennika
Bydgoskiego" na przyszły kwartał lub
na październik.

Spodziewamy się też, że wszyscy do­
tychczasowi abonenci nasi pozostaną
nam wiernymi i odnowią przedpłatę w

czasie od 15-go do 25-go b. m.

Mimo wielkich kosztów-, połączonych
ze sprowadzeniem nowej maszyny i mi­
mo wzrastającej stale drożyzny - abo­
namentu nie podwyższamy, ażeby jak
najszerszym warstwom społeczeńst_wa
umożliwić zaabonowanie ,,Dziennika
Bydgoskiego".

Pismo nasze_ jak dotąd, tak i nadal
pisać będzie śmiało i otwarcie, nie oglą­
dając się na nikogo i jak dotąd, tak i na­
dal nieustraszenie stać będzie na straży
naszych interesów narodowych i demo­
kratycznych.

Sądzimy, że na 1-go października licz­
ba abonentów ,,Dziennika Bydgoskiego"
wzrośnie conajmniej o kilka tysięcy.
Szanownych Czytelników i Przyjaciół
naszych prosimy usilnie i gorąco o roz­
winięcie w tym kierunku jak najsprę­
żystszej agitacji, za co już dziś staropol­
skie składamy ,,Bóg zapłać!".

Wie!fta uroczystość sportowa w Grudziądzu.
Z okazji poświęcenia boiska miejskiego w

Grudziądzu przy ul, Radzyńskiej i to dn. 19 bm.,
w niedzielę odprawiona będzie tamże uroczysta
Msza św. połowa, którą odprawi ks. prof. Tu-

rzyński, kapelan sokolstwa pomorskiego. Po

Mszy św. wyruszy pochód, w którym wezmą
udział: Sokoli, Powstańcy i Wojacy, Zw. Ofice­
rów i podoficerów rezerw-y, Hallerczycy, tow.

sportowe ,,Olimpja", Harcerze, tow. Młodzieży
Kato!, itd. Po defiladzie nastąpi uroczyste zło­

żenie wieńca na grobie Niezn,anego Powstańca.
Po południu odbędą się zawody na boisku. O
godz. 3-ej koncert o zawody dia publiczności.
Szan. obywatelstwo m. Grudziądza gorąco się
uprasza, ażeby masowo wzięła udział w tem

wie!kiem święcie sportowem, by temsamem po­
parła usiłowania nasze, podniebienie na wyży­
ny sport nasz. /Niechże więc wszyscy obywatele,
którym sport leży na sercu, przybędą na boisko.

ność. Nowo zmontow-ane chóry i orkiestra.
hrzmiały koncertowo. Publiczność wypełniła

tłumnie teatr, a wśród niej zauważyliśmy licz­
nie zastąpiono oficjalne sfery miasta, w osoba-ch

przedstawicieli województwa, miejscowych
władz państwowych i komunalnych, przedsta­
wicieli Rady Miejskiej, oraz licznych delegacyj
miast pomorskich. Repertuar operowy zapowia­
da na najbliższy okres Halevyego ,,Żydówkę",
Rubinsteina ,,Demona" i Wagnera ,,Lohengrin"
dla której to opery, skonsygnowano chór w sile
60 osób, oraz wzmocniono orkiestrzę do licz­
by 45 instrumentalistów. Grono śpiewaków poza
wyżej wspomnianemi dwoma doskonałemi siła­
mi wzbogacono świetną śpiewaczką p. Bielewi-
czową, oraz p. Żuczkiewiczem, barytonistą.

We wtorek odbędzie się druga inauguracja
t. j . w dziale dramatycznym, i ńa to przedsta­
wienie wybrano arcydzieło Słowackiego ,,Maze­
pę". U progu nowego sezonu składamy toruń­
skiemu teatrowi serdeczne życzenia sukcesów
z owocnej pracy.

Z.G.U.

Policja toruńska wystąpiła z wnioskiem o

konfiskatę i odebranie debitu wydawnictwu pod
nazwą ,,Kurjer Światowy"? rozpowszechnionemu
na tutejszym terenie. Wydawcą pisma jest pan
Szewczyński ą Pragi Czeskiej.

Uniwersytet robotniczy. W tych dniach zało­
żono w Toruniu uniwersytet robotniczy. Współ­
pracę w tym uniwersytecie przyrzekły wybitne
osobistości z pośród inteligencji toruńskiej. Wy­
kłady rozpoczną się w najbliższym czasie.

Wiec w sprawie drożyzny. Ostatnio odbył się
w Toruniu wiec zwołany przez wolne związki
przy udziale około 5000 osób w- sprawie droży­
zny. Zebrani uchwalili rezolucję domagającą się
od rządu walki z drożyzną, zakazu wywozu zbo­
ża, a od magistratu toruńskiego uprawnienia
działalności komisji do badania cen ko­
sztów artykułów pierwszej potrzeby.
1 Święto czerwonej międzynarodówki. Toruńska

filja PPS. urządza w niedzielę 19. bm. uroczy­
sty obchód 25-lecia drugiej międzynarodówki. W

programie uroczystości przewiduje się urządze­
nie wiecu, oraz pochód przez ulice miasta.

TORUŃ. (Odezwa kolejarzy.) W związku z

nieprzyjęciem przez premjera Bartla delegacji
kolejarzy, rozrz,uca się w Toruniu odezwę, w

której- kolejarze apelują do sp,ołeczeństwa, aby
się ujęło za nimi. Stanow-isko swoje określają
jako jeszcze wyczekujące, gdyż sądzą, że sprawę
uda się jeszcze załatwić polubownie. W przeci­
wnym razie, kolejarze oświadczają w odezwie,
że są przygotow-ani na najradykałniejsze środki

walki.

TULCE. (Newy proboszcz.) W ub. niedzielę
odbyła się w Tulcach introdukcja nowego pro­
boszcza, ks. Hipo’lita Gałdyńskiego.

WEJHEROWO. (Odwiedziny Pasterza.) Dnia
21. bm. przybywa do Wejherowa ks. biskup.

PUCK. (Burza na Bałtyku.) Od kilku dni sza­
leje na. Bałtyku burza, uniemożliwiająca wyjazd
na potów ryb. Również i ruch osobowy daznaje
przeszkody.

KULICE, pow. starogardzki. (Wypadek przy
młócce.) w" ub. wtorek, w majątku p. Grabow­
skiego. Fr. Czarnecki, naprawiając podczas młóc­
ki maszynę, doznał złamania ręki, powyżej łok­
cia.

CHEŁMŻA. (Złapano ,,ptaszka".) Pizyareszto.
wano niejakiego Ber. Kasprowicza, lat 17, który
przyznał się do drobnych kradzieży w 16 wy-
padkach-

Osobiste. ślub zawarli: Franciszek Wirisław-
ski z Marją Kobusińską, Franciszek Roik z Ale­
ksandrą Szauerówną; Kazimierz Stankowski
z Władysławą Górecką.

MAŁE TARPNO. (Zebranie konstytucyjne i za­
łożenie Sokoła). W naszej wiosce, która zalicza

się jako Przedmieście Grudziądza, powstało nowe

gniazdo Sokole. Dzięki inicjatywie p.. Perskiego i
komitetu organizacyjnego, na którego czele stanął
druh Stan. Tomiak, który też zebranie zagaił wita­
jąc serdecznie licznie zebranych a szczególnie preze­
sa okręgu III drh. Wł. Samolióskiego, dalej sen. So­
kolstwa Pomorskiego drh, Goncerzewicza, który na

życzenie ze,branych objął przewodnictwo. Referaty
wygłosili drh. prezes okręgu i dzielnicy ppm. Wł,
Samoliński, ref. ośw. St. Kunz i w końcu skarbn. S.
Sweczko. Z miejscowych popierali założenie, Sokoła
druhowie: A, Perski, Pankowski, Tomiak, Kukła i in.

Do gniazda nowego wstąpiło około 40-tu człon­
ków, w tem 4 druhny a do młodzieży kilkunastu

młodszych. Przyjęto s,tatut, uchwalono wstępne na

1 zł. i składkę mieś. 50 gr. Tow. nosi nazwę: ,,Tow.
gimn. ,,Sokół" M. Tarpno", Do zarządu wybrano:
prezesem drh. Stan. Tomiaka, wicepr. drh. Andrzeja
Perskiego, sekr. drh. St. Pankowskiego, skarbn. drh.
A. Eksteina, dalszemi członkami zarządu drhów
Wł. Szymańskiego, Bron. Ertmańskiego i Fr. Jeliń-

skiego. Rewizor, kasy drhów Fr. Woźniaka i Jana
Kukułę. Druh Goncerzewicz oddał przewodnictwo
w ręce nowo wybranego prezesa, który serdecznie

podziękował zebranym za zaufanie, przyrzekając
solennie, że będzie wedle sił i możności pracował
dla dobra Sokoła a tem samem i dla Państwa, Prosi

tylko o poparcie nietylko członków zarządu, ale by
wszyscy członkowie Tow. poparli jego usiłowania.
Ćwiczenia odbywać się będą w wtorki i czwartki
w lokalu ,,Eldorado" o godz. 6.30 wiecz. — Zebra­
nia w pierwszy czwartek po pierw, każdego miesią­
ca o godz. 6-tej wiecz. w tym samem lokalu, Pier­
wszy występ Sokoła M. Tarpna będzie wzięcie
udziału w poświęceniu boiska w ferudziądzu w ,nie­
dzielę dnia 19 września.

Zebranie zamknięto po odśpiewaniu 1-szej
zwrotki: ,,Nie rzucim ziemi".

Nowemu gniazdu złożono serdeczne życzenia a

szczególnie uczynił to prezes Okręgu drh Wł. Samo­
liński wyrażając swą radość z powodu założenia

gniazda Sokolego, Ubolewać tylko trzeba, że wójt
miejscowy p. Bona (znany działacz społeczny i stary
Sokół) mimo zaproszenia na zebranie nie przybył.
Szkoda, bo mógłby się przekonać, że zdrowy duch
wśród naszej młodzieży jest, że chcą pielęgnować
swe zdrowie przez racjonalne uprawianie gimnastyki
a temsamem służyć dobru Naj. Rzeczypospolitej.

Z gniazda Grudziądz I zauważyliśmy oprócz
wyżej wymienionych druhów: Szmcltera, Bełskiego
i innpch. Nowemu dziarskiemu gniazdu w M. Tarp-
nie Czołem! Sokół.

Wielkie święto sportowe. W niedzielę dnia 19
września odbędzie się w naszym grodzie poświęce­
nie boiska miejskiego. Z tej okazji odbędzie się po­
chód i defilada sokolstwa, Powstańców i Wojaków.
Przybywa specjalnie do Grudziądza orkiestra so­
kola Dzielnicy Pom. z Bydgoszczy, która koncerto­
wać będzie na boisku po południu od godz. 3-ciej,
na co zwracamy uwagę Sz. Publiczności m. Gru­
dziądza. Nie wątpimy, że wszyscy gremjalnie podą­
żą w niedzielę 19 bm. na boisko miejskie, a tem

objawią najlepszy dowód, żc popierają gorąco ideę
sokolą. Czołem.

TOPÓLNO. (Spaliła się stodoła.) Przed kilko­
ma dniami spaliła się stodoła napełniona zbo­
żem własność p. Krzyżanowskiego.

ZMARLI:
Śp. Mieczysław Markowski, dypl, agronom

z Poznania.
Śp. z Baranowskich Wiktorj’a Friedrichowa

z Poznania.
Śp. Jan Lewandowski z ,Poznania.
Śp Józef Płociński, konduktor tramwa,jowy

w Toruniu, łat 47.
Śp. Leon Frycz, sekretarz pocztowy w Toruniu,

lat 26.’

RADUN pow. kościerski. (Poświęcenie pomnika
Serca Jezusowego). W ub. niedzielę cicha wioska
nasza była świadkiem niezwykłej uroczystości. Ks.

proboszcz Podlasżewski z Dziemian dokonał po­
święcenia pierwszej bożemęki Serca Jezusowego
w swej parafji,

Przed figurą ozdobioną przepięknie girlandami,
kwiatami i chorągiewkami o barwach kościelnych
i narodowych, Oczeki%wali duszpasterza licznie zebra­
ni parafjanie z wioski i okolicy. Uroczystość po­
święcenia rozpoczął ks. prób. Podlasżewski prze­
mową. Odmówieniem litanji i odśpiewaniem pieśni
do Serca Jezusowego i wspólnej fotografji skończy­
ła się ta podniosła uroczystość, pozostawiając w

sercach wszystkich uczestników niezatarte wspom­
nienie,

Po uroczystości odbyło \się u państwa Brandt

przyjęcie,

W imię prawdy.
Toruń, dnia 10 września 1926 r.

Szanowny Panie Redaktorze!
W imię zasady audiatur et altera pars (na­

leży wysłuchać także drugą stronę) uprzejmie
proszę o podanie w swem pocz,ytnem piśmie tych
kilku słów, aby opinja publiczna została nale­
życie poinformowana o wartości moralnej i wia-

rogodności- rewalacji podawanych o mnie przez
,.Słowo Pomorskie". W ostatnim czasie pi­
semko to, inspirowane przez swego redaktora

naczelnego, znanego tu ,,Pomorzanina z pod
Tarnowa", z pradziwą furją napada na mnie,
przytaczając od csasu do czasu ,,sensacyjne re

walacje" o mojej osobie.
Nie wydaję w tej chwili swej opinji o meto­

dach, jakich używa. ,,Słowo Pomorskie", albo­
wiem metody te są oddawna napiętnowane przez
ludzi poważnych i uczciwych, jedynie nadmie­
nić muszę, że poważne i szanujące się pismo
nigdy nie pozwoli sobie operować plotką,
oszczerstwem, rzucać inwektywy i występów, w

roli szpicla pod płaszczykiem obrońcy uczuć

narodowych i katolickich.

Nieprawdą jest, żebym wywierał presję na

członków komisji, która prowadziła przedwstęp­
ne dochodzenia przeciwko komandorowi Bar­
toszewiczowi i towarzyszom, w kierunku umo­
rzenia śledztwa w sprawie nadużyć w ma,ry­
narce. albowiem nikogo z członków tej komisji
nie znałem i nie znam, za wyjątkiem komandora

Sokołowskiego, którego przypadkowo poznałem
już po ukończeniu prac tej komisji i któremu
w prywatnej rozmowie wypowiedziałem swój
krytyczny pogląd na metody prowadzenia po­
wyższego dochodzenia.

Nieprawdą jest, abym interwenjował w tejże
sprawie u jeszcze wyższych instancji w iym sa­
mym kierunku.

Nieprawdą jest, żehym odgrywał jakąkoł-
wiekbądź rolę w banku Warszaw’sko-Gdańskim
i ,miał z tym Bankiem cokolwiekbądź współ-’
nego.

Nieprawdą jest, żeby książka protokułów od­
biorczych została ,.dziwnym trafem" znaleziona
w mojem mieszkaniu.

Natomiast prawdą jest:
Wystosowałem list do b’. ministra, Spraw

Wojskowych gen. Sikorskiego, prawie po zakoń­
czeniu przedwstępnego dochodzenia, w sprawne
nadużyć w marynarce; w liście tym zaprotesto­
wałem pfzcciwko metodom, jakich podczas do­
chodzeń używała wspomniana komisja, wypo­
wiedziałem w tymże liście swoją opinję o Bar­
toszewiczowi, którego znałem od kilku łat z naj­
lepsze,j strony.

Na list powyższy po dwucli tygodniach
otrzymałem odpowiedź, że sprawę - przekazano
już do władz sądowych, które ją w’szechstronnie
i ob,iektywnie wyświetlą i rozpatrzą. Od tej
chwili żadnych kroków w tej sprawie nie czy­
niłem, a dopiero po 2 miesiącach zwróciłem się
do obecnego ministra Spraw Wojskow’ych
pisemnie, załączając memorjał złożony na

moje ręce przez obrońcę oskarżonych z prośbą
o zarządzenie przyspieszenia rozprawy sądo­
wej.

Prawdą jest, że ksdąka protokułów, nie ma­
jąca zresztą żadnego zasadniczego znaczenia w

całej tej sprawie, została zapomniana przez ko­
mandora Bartoszewicza u mnie w Toruniu, pod­
czas jednego z jego częstych służbowych przy­
jazdów do Torunia. Książka, ta leżała u mnie
naw’et bez mojej wiedzy, nie wiedzałcm, co ona

zabiera, znajdow’ała się tylko dwa dni i została
odesłana Bartoszewiczo-wi na jego telefoniczną
prośbę do Warszawy.

Prawdą jest, że redaktor ,,Myśli Niepodległej"
Adam Niemojewski wyrokiem Sądu Okręgowe-’
go w Warszawie właśnie za zniesławienie mnie,
i oszczerstwa z powodu sprawy Bartoszew’icza
i tow: już przed kilku miesiącami na moją
skargę został z artykułu 533 k. k . skazany na

dw’a tygodnie aresztu, 200 zł. grzywny oraz opu­
blikowanie tenoru wyroku w ,,Myśli Niepod­
ległej" i ,,Reczypospolitej" z prawem wniesienia
skargi apelacyjnej. Rozpraw’a w Sądzie Apela­
cyjnym w Warszaw’ie wyznaczona jest na 27-go
bieżącego miesiąca.

Prawdą jest, że t,enże Niemojewski, duchowo

spokrewniony ze ,,Słowem Pom,orskim", w dal­
szym ciągu zamiast odczekać, aż się wszystko
wyśw’ietli, usiłuje wylewać na mnie błoto, operu­
jąc

’

oszczerstwem, albowiem ta,k Niemojewski
jak i poseł Sacha, naczelny redaktor ,,Słowa Pcm

morskiego" czują. się śmiertelnie obrażeni, że

publicznie w prasie dostali odemnie zasłużone

imię oszczerców.

Proszę przyjąć wyrazy szacunku i poważanią
Jan Sieciński,
poseł na Sejm.
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Były skandale, czy nie?

\ Otrzymujemy następujące/pismo:
1 W numerze 20. ,,Dziennika Byd­

goskiego" w art. pod tytułem ,,Ba­
gno11 umieszczono zdanie, jakoby
radny Kicnenberg był inicjatorem
znanych skandali w Radzie Miej­
skiej,

Spełniając uchwałę Rady Miej­
skiej, stwierdzam, iż w Radzie
Miejskiej żadnych skandali nie
było.

’

Prezes: Beyer.
Niezależnie od powyższego pisma

stwierdzamy, że opinja publiczna nie
inaczej jak skandalami nazywała to, co

się w Radzie Miejskiej działo przeciwko
prezydentowi miasta, a czego inicjato­
rem był w pierwszym rzędzie p, Kronen-

berg. Przypominamy, że sprawa niesz­
częsnego fra.ka zajmowały się pisma w

całej Polsce, a w rezultacie okazało się,
że p. prezydent dr. Śliwiński ze sprawą
tą nie miał nic wspólnego. Zresztą nie­
które posiedzenia Rady Miejskiej nosiły
istotnie cechę skandalu, do czego przy­
czynił się głównie p, Kronenherg.

KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 14 września 1926 roku.

KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Podwyższenie Krzyża.
Jutro w środę Nikodema, Emila.
Wschód słońća o godzinie 5.33.

’’ Zachód słońca o godzinie 6.18.

N?’ DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

’ Od poniedziałku 13 hm. do poniedziałku 20

sjm. dyżurują następujące apteki:
\ l) Apteka Centralna, ul. Gdańska.

2) Apteka pod Lwem, Okolę.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.

(gdańska 141, _otwarta codziennie od 8 do 6.

a Dziś we wtorek, dnia 14 bm. czwarte przed­
)stawienie tryumfalne wystawionego dramatu

,,Lilije", który zdobył całkowity sukces arty­
styczny. Doskonałe- wykonanie wszystkich ról

pełna polotu artystycznego reżyserja A. Kwiat­
:kowskiego i malownicza wyst-awa pendzla St..

Węgrzyna uwydatniają należycie piękno dzieła
li. H. Mirstina które wywiera na widzach głę­
bokie wrażenie. Po każdem zapadnięciu kurty­
’ny zrywają się żywiołowe, długo niemilknące
. oklaski,

’’

Jutro w środę ujrzy światło kinkietów poraź
pierwszy na naszej scenie, jedna z najwesel­
:szych i najzręczniej napisanych krotochwił T.
Bernarda i A. Athisa ,,Figle polityczne"1. Auto­
rzy w sposób niezmiernie dowcipny i satyryczny
przedstawają nam walkę dwóch obozów poli­
tycznych starających się o zdobycie Stanowiska
mera dla swych, kandydatów w małym mia­
steczku : francuskiem. W roześmianej tej ko-

medji główne role wykonują pp.: Kopczewska,
Sarnecka, Sokołowska, Andrzejewski, Dominiak,
Dębowicz, Lenk. Stępowski, Strzelecki, Wroń­
ski i Zoner. Konceptacja reżyserska A. Kwiat­
kowskiego. Nowa, wystawę skomponował R.

Czaplicki.

’ W przygotowaniu ,,Źle kochana” Bene-
wenta i ,,Skalmierzanki” J. N . Kamińskiegó,

W dniu otwarcia nowego sezonu dyrekcja
:teatru o,trzymała mnóstwo depesz gratulacyj­
nych, m. i. nadesłali życzenia: L. FI. Morstin,
dyr. Stermich, prezes S!iwicki w imieniu Z. A .

S. P,, własnem Bohdan Katerwa, dyr. Loren-

łowicz,, dyr. Szyfman, dyr. Solski, Józef Sosąow-
ski, dyr. Kotarbiński, dyr. Zelwerowicz, dyr.
Szczurkiewicz, Józef Węgrzyn, dyr. Rutkow­

,:ski, decernent teatrów miejskich w Poznańiib

radca Cynka, Ziętek,-członek izby przemysłowo^
handlowej i zarządu tow. kupieckich, redaktor

Kotey.wa, Dr. ’Koilor. Nuna Młodziejowska, Woj­
ciechowska, Noskowska, Stomow’ie, Ada Len­

,;czewska, Wł. Bratkiew’icz, Piotrowscy, dyr.
Osterwa, Związek Literatów i Dziennikarzy w

Poznaniu, Departament Kultury i Sztuki, redak­
cja ,,Dziennika Poznańskiego"1, red. ,,Postę.pu""
red,. ,,Przeglądu Porannego"", red. ,,Kurjera Wara:

. szawskiego"" ora,z wiele osób ze świata literackie^

go i teatralnego.

— Wracają ulani,,, Dnia 15 bm. powraca do na­
szego miasta nasz ulubiony 16-ty pułk ułanów z

manewrów jesiennych, na których już bawią prawie
cały miesiąc. Którą ulicą powrócą, nie wiadomo.

Warto, aby nasza Bydgoszcz powitała ich serdecz­
nie, bo co prawda jest wielu takich, którzy stęsknili
się ogromnie za bracią ułańską — naszymi szesna-

"stakami, . . v;"
— Ostrzeżenie dla właścicieli przedwojennych,

banknotów. Konsulat Generalny Rzeczypospolitej
Polskiej w Berlinie podaje do wiadomości, że w dniu

20 maja 1926 r, zapadł wyrok Sądu Rzeszy Niemiec­
kiej ostatniej instancji, który odrzucił skargę, wy­
toczoną przez właścicieli przedwojennych bankno­
tów niemieckich przeciw Bankowi Rzeszy Niemiec­
kiej w sprawie waloryzacji przedwojennych bank­
notów niemieckich, tak, że obecnie niema najmniej­
szych widoków na uzyskanie jakiegokolwiek od­
szkodowania za przedwojenne banknoty markowe.

Wobec tego zwracamy specjalną uwagę na kom­
binacje ,,Hand!óblock" w Warszawie, który podej­
muje się za oplata (?) sprawę te przeprowadzić... —

Red,)
— Wydawnictwo premjowane Polskiej Macie­

rzy Szkolnej. Proszeni jesteśmy , o zaznaczenie,
,iż termin losowania wydawnictwa premjówane-
,go Polskiej Macierzy Szkolnej uległ odroczeniu,
’a to z tego względu, iż rozsprzedąż wydawnic­
twa nie dala spodziewanych rezultatów, w.obec

czego część nakładu przesłana została do kolonji
polskich w Ameryce.

Ze względów technicznych, losowanie może

się. odbyć dopiero.po rczsprzedaży wydawnictwa
P. M ,S. w Ameryce, co nastąpi w okresie 2-3

miesięcy.
Ostateczny termin losowania ustalony został

przeto nieodwołalnie na dzień 31. grudnia rb.

— Badanie zwierząt pociągowych, które od­
bywa się w każdą środę po 15-tym w Rzeźni

Miejskiej, w tym miesiącu przypada na 15 9. br,
— W sprawie wyborów mężów zaufania i ich za­

stępców ( par. 145 i dalsze ubezpieczenia urzędników
prywatnych) ukazało si^ ogłoszenie w ,,Orędowniku
Urzędowym m. Bydgoszczy, w n-rze 10.

— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządowych
w gimnazjum Kopernika podaje do wiadomości,
że nauka rozpoczyna się we wtorek, 14 bm.
Uruchamia się kursy: przygotowawczy, elemen­
tarny, średni i wyższy. Zapisy na nieliczne miej­
sca wolne przyjmuje sekretarjat kursów, co-

dzennie od 6—8 wiecz. Kursy dziecinne zorga­
nizowane zostaną z dn. 1 października.

— Dyrekcja f,iceum Handlowego zawiadamia, że

w środę, dnia 15 bm. rozpocznie się nauka nabo­
żeństwem w kaplicy Św. Florjana (ul. Florjana),
cbok mostu Bernardyńskiego) o godz. 9-tej. Po na­

bożeństwie zgromadzą się w szkole uczniowie i
uczenice Kursu I i II oraz uczenice Rocznego Kursu

Żeńskiego. — Uczniowie i uczenice kursu przygoto­
wawczego przyjdą do szkoły na godz. 12-tą.

- Praktyczny Kurs Pracy Kantorowej przy Li­
ceum Handlowem Izby Przemysłowo - Handlowej
(Nowy Rynek 8. tel. 447) rozpocznie się dnia 4. pa­
ździernika, Nauka na kursie odbywać się będzie wie
czorem cztery razy w tygodniu i obejmuje następu­
jące przedmioty: 1. racjonalna organizacja kantorów

handlowych i przemysłow.ych, 2, ra"ch’unki kupieckie,
3. korespondencja handlowa w języku polskim ew.

w językach niemieckim, francuskim i angielskim, 4.

księgowość wszelkich systemów, 5. towaroznawst­
wo, 6. stenografja i 7. pisanie. ną maszynach. Bliż­
szych wiadomości udziela Dyrekcja Liceum Han­
dlowego.

— Kurs Przygotowawczy do Liceum Handlowego
w Bydgos,zczy. Ponieważ na pierw’szy rok Liceum

. Handlowego przyjęci być mogą tylko uczniowie i

uczenice, którzy ukończyli sześć klas gimnazjum,
przeto Liceum Handlowe chcąc dać możność dal­
szego kształcenia się, otwiera w roku szkol, bież.
Kurs Przygotowaw’czy dla tych( którzy poprzestali
na ukończeniu 5 klas gimnazjum lub 6 klas szkoły
wydziałowej. Absolwenci ,Kurs.u Przygotowawczego
mają wstęp do Liceum Handlowego narówni z tymi,
którzy ukończyli 6 k!as gimnazjum, dzięki czemu

. Wyratuje tó niejednego ,u.cznia z trudnej sytuacji da­
jąc mu możność dalszego kształcenia się. Nauka

rozpocznie się w środę 15 bm.

— Klub krokiet::, urządza z okazji zakończenia

swego sezonu W’ielki wieczorek w sobotę, 18 bm, w

salach ,,Strzelnicy". Początek punktualnie o godzi­
nie 8-mej wieczorem. Orkiestra doborowa z jazz-
bandem, now/oczesne tańce i rozmaite niespodzianki
mają wypełnić ten obfity program, który gościom da

napewno miłą okazję do rozrywki i zabawy.

PROGRAM w KINACH.
— Panienka, która zaryzykowała, rzeczy­

’wiście zachwyca swocem ryzykiem i wykazuje
ku ogromnej uciesze widzów, że u.jęcie szczęśli­
wej sposobności i spryt — to atut niepośledni.
Humor, intryga panienki i ciocia Fuzia — to trzy
pieprzyki tej komedji. Ryzykantkę poprzedza
6-aktowy dramat pt. ,.Tajemniczy poc:ąg"" ze

zlamaneni serćem panieriskiem. Oba obrazy
sk’adają się zatem na obfity i interesujący pro­
gram w ,,Marysieńce"".

— Wielki krach bankowy, komedja-dramat
w 7 aktach osnuty na. tle słynnej powieści II.
Betauera pt. j,Pań ’z szubienicy"". Film produk­
cji europejskiej F’ox, ó’którym prasa zagranicz­
na wy.raża się z uznaniem najwyższem. Rolę
główne wykonują znani naszej publicz.ności
artyści: Alfred Abel, Margarete’Kupfer, Frieda
Richard. Karl, Gaty i inni. Dramat świetnie wy­
reżyserowany i technicznie doskonały. Prócz te­
go kino Kristal daje nadprogram wesołą kome­
dię ,,Co’robi Maks" i aktualności ze świata.

- ,,Miljon dolarów"" (czyli Joanna). I znowu

jeden obraz o treści niepowszedniej, zaczerpnię­
ty z życia. Dyrekcja kina ,,Nowości"’ dbając
o smak pdblicznęścią stara :się utrzymać poziom
programu stale,nąyW’yżynąch ’nawyższego arty­
zmu i najlepszego gustu. ,,Miljon dolarów"",
dramat w 10 aktach, należy do repertuaru wy­
szu,kanego, przepych wspaniałej wystawy,, nie­
bywała sensacja, zajmująca intryga naszych
najciekawszych filmów i znakomita gra znanej
Doroty Mackali daje zupełna, gwarancję podzi­
wu tęgo, obrazu. Nadprogram: wspaniała, arcy-
-wesoja’ komedja pt. ,,Król bawełny"". Całość
programń 12 aktó\V.,

- ,,Auto—tempo—Tom"" obraz nadzwyczaj sen­
sacyjny i fantazyjny wyświetla kino ,,Corso"’. W
roli głównej znany wszystkim sportowiec cowboy
Tom Mix. Nad program dwie arcywesole komedyjki.

Z żałobnej karty.
" W dniu wczorajszym, wieczorem, zmarł po

krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony
św. Sakramentami śp. Dr. Bronisław Potocki,
adwokat i notarjusz. prezes L. O. P. P,, sekretrz
komitetu obywatelskiego clla bezrobotnych, oraz

członek licznych towarzystw kulturalnych i spo­
łecznych.

Zmarły śp. adwokat Potocki liczył lat 57.
Pochodzi! z Sambora, w Małopolsce, gdzie był
adwokatem. W Bydgoszczy zamieszkiwał od
lat kilku, udzielając się w wielkej mierze pracy
społećznej. Dzięki jemu powstała w Byd­
goszczy szkoła mechaników lotniczych. Jako

prezes L. O. P. P. położy! śp. Potocki wiele za­
sług dla- dobra Państw’a, to też ze śmiercią
Jego ubywa nam znów jeden z tych obywatęli,
kt,óry z wie!kie-m pośw’ięceniem dla dobra ludz­
kości pracował.

Niech spoczyw’a w spokoju!

Koszty egzaminacyjne.

! Pc-nieważ często przedsiębiorstwa handlowe ui­
szczają podatki dopiero w oddziale egzekucyjnym i
wobec stwierdzenia przez nas, że Oddział Egzeku­
cyjny w pewnym wypadku za pisemne upomnienie
mimo ie poza doręczeniem upomnienia żadnej dal-
do zapłaty policzył 5 proc, zaległej sumy podatków,
mimo że poza doręczeniem upomnienia żadnej dal­
szej czynności egzekucyjne! nie wykonał, przypomi­
namy, że w myśl ustawy (Dz. U. R. P. nr. 73/1924

poz. 721 art, 7)
1) za pisemne wezwanie do zapłaty zaległości ui­

szcza się % zaległej sumy nie mniej niż 50 groszy
riie więcej niż 250 złotych.

2) za czynności organu egzekucyjnego, dokonane
u płatnika w celu przymusowego ściągnięcia zale­
głości. opłaca się "5 proc, sun^ zaległej najmniej
jednak 1 zł.’

Opłaty pod 2) nie będą ściągane, względnie w

r-?ypadku pobrania będą zaliczone na zaległość w ra­
zie późniejszego odroczenia lub rozłożenia spłaty
na raf,y na wskutek wniesionego w terminie podania.

Jak z powyższego wyjaśnienia wynika, są Od-
d-dałv Egzekucyine upow/ażnione jedynie do poboru
K zaległości, o ile poza doręczeniem Pisemnego upo­
mnienia? dalszej czynności egzekucyjnej nie przed­
sięwzięły,

— Walki rzymsko-greckie w ,,Resursie Kupiec­
kiej" cieszą się nądzwyczajnem powodzeniem,
Mistrz Polski Borowiak wykazał nadzwyczajna.’siłę,
bo pokonał dwa pociągowe konie.

W walce I para Aksjonow (Rosja) — Sarakbi
Taro (Japonja) zwyciężył, po bardzo interesujących
ewolucjach Aksjonow. W drugiej parze Gruenberg
!Szw.ecja) — Marton (Finlandja) w pierwszem spot­
kaniu występowali obaj dzielni atleci bez rezu?tatu,

W 18-tu minutach Sam Sandi zwyciężył Bejnaro-
wicza. Rewanżowa wa!lca Borowiaka ,z Michelsoft.
nem nie doszła do skutku, ponieważ Borowiak pod­
czas siłowania się z końmi nadwyrężył sobie rękę.

Dzień 14 bm. zapowiada się bardzo interesująco;
wystąpi jeden z Bydgoszczan, prawdziwy Samson

pod czarną maską i będzie walczył z Sam Sandim.

I( p. Sam Sandi — Michelsohn, III p. Kornacki z

Górnego Śląska — Rogenbaum. Dla sportowców
jest to prawdziwa uczta. .......

KRONIKA POLICYJNA.
’--- Ujęto wczoraj 1 zł.odzieja, 3 pijaków i 1

kobietę za przekroczenie przepisów policyjno-
obyczajowych.

— Kradzież_ rowem. Mimo naszych częstych
przestróg by nie pozostawiać na ulicach, rowe­
rów bez opieki, znajdują się jeszcze naiwni, któ.

rzy wierząc , w ludzką uczciwość, do przestróg
naszych nie stosują się. Ostatnio kronika po­
licyjna notuje, że robotnikowi. Julj.Uszowi Kreb­
sowi (Ujejskiego. 33) skradziono rower, pozosta­
wiony bez opieki.

Premjera Inauguracyjna,
,,-fil/c".

Dramat w 4 odsłonach Ludwika Hieronima
Morstina.

Nareszcie wybiła godzina tej uroczystej, przez
wszystkich bydgoskich Teatromanów gorąco u-

pragnionej inauguracyjnej premjery.
W kuluarach teatru i na przepełnionej po­

nad swe brzegi widowni, ogromne u wszystkich
zaciekawienie i jak co roku, na każdem, trądy-,
cyjnie uroczystem otwarciu now’ego sezonti o-

gromny zgiełk i tłok za kulisami, zaś sceny
znana gorączkowa atmosfera premjerow’a nie­
pokoju i, znane u mających wystąpić aktorów,
premjerowe napięcie nerwów. Wtem mocny,
;uroczyście nastrojony, teatralny gong obwie­
szcza wielki, oczekiwany moment rozpoczęcia
przedstawienia, kurtyna wzlatuje lekko i rado­
śnie w górę i ze sceny, z odpowiednio na ten

dzień uroczysty ustawionej trybuny, leją, się
-na publiczność, srebrzystym dźwiękiem piękne;
głębokie, mąd.re słowa świetnie przygotowanej,
prelekcji dyr. Bibljoteki Miejskiej p. Witolda

Be!zy. Pełne wielkiego potoku i ząi;azem grun­
towną. zna.jomością, duchowych prądów litera­
tury naszej nabrzmiałe były to s!owa. Roztoczy,
ly one przed publicznością- cały blask, cały prze­
pych i bogactwo romantycznej poezji, i myśli
polskiej, uwypukliły rolę i znaczenie romanty­
zmu w duchowym nastroju narodu polskiego,
i cytatami z poetyckiej skarbnicy największych
współczesnych, wieszczych potentatów ducha za-

czerpniętemi, niezbicie i przekonywująco ,stwier­
dziły głęboki w literaturze naszej związek mię­
dzy polskim romantyzmem doby mickiewiczow­
skiej,- a jej duchowni, dzisiejszemi prądami.

Po tej pięknej i mądrej, burzą zasłużonych
oklasków nagrodzonej prelekcji dyr. Witolda

Be!zy, zamajaczy! przed oczami zaciekawionych
widzów, swoim ponurym wątkiem głośnych f,Li­
iij)"" Morstina akt pierwszy. . u,. -’.­

Przed tygodniem już podałem na tsm miej­
scu literacką analizę tego czteroaktow’ego dra­
matycznego dzieła Morstina, ogr’aniczę tu się za­
tem na samej analizie jego artystycznego na

1 premjerze ’wykonania.
Ilość wprowadzonych przez autora do tego

dramatu osób, pozwoliła dyrekcji na zaprezenl
towanie publiczności prawie całego, aktorskiego

(swego zespołu; to też pomówimy tu nieco obśżert
niej o tej premjerowej rewji członków dzisieji
szego personelu Teatru Miejskiego.

Panią, która zabija pana, grała na tej inau­
guracyjnej premjerze z lwowskiego teatru miej­
skiego zaangażowana p. Zofja Kopczewska. Jeśli
tu so-bie przypomnimy, że główna, wielka" ta

’ ro­
la jest jedną z najpiękniejszych pereł w ko-ro­
nie aktorskiej twórczości - genjalnej Wandy Sie-
maszkowej, która kreowała nieporównanie po­
stać Pani na krakowskiej premjerze ,,Lilij"" Mor­

i: st-ina w kwietniu 1912 l’.oku, to zrozumiemy o-

grom artystycznych trudności, jakie .stawia td
i rzeczywiście trudna.. rola interpretującej, ją ar­
’: tystce,- Na korzyść talentu i gry p. .’Zofji. Koj}i
: czewskiej stwierdzić należy, że z piętrzących się
w tej wielkiej roli trudności aktorskich w’ybrnę­
ła na ogół zwycięsko i w odtworzonej przez sie­
bie postaci Pańi-zhrodniarki dala wysoce ar­
tystyczną .i ,mocną kreację. W ponurej postaci
Pani w szczęśliwej naogół interpretacji p. Zofji
Kopczewskiej wiał od czasu xjo czasu, na wido­
wnię tragizm poza wszelką’ świadomością i wo­
lą działającej ludzkiej namiętności i wy.raziście
w’yłaniało si_ę działanie ukrytych w człowieku

a w pewnych chwilach z całą straszliwą potęgą
budzących się, demonicznych’ sil psychicznych.
Gdyby p. Kopczewska mogła spotęgować bar­
dziej w najw-’ymowniejszych momentach skalę
potrzebującego w nich większej grozy . swojeg’o
głosu, wówczas stworzyłaby postać krwawej,
namiętnością miłosną oślepionej, Pani jeszcze
wyrazistszą i silniejszą.

Postać Pana, męża morderczyni Pani, kre­
ował p. Artur Kwiat.kowski. Jak się nie mogę
pogodzić z wyreżyserowaniem prz,ez p. Artura

Kwiatkowskiego, reżysera tej sztuki, końca aktu

pierwszego i czwartego, tak trudno mi tu pisać
bez pow’ażnych zastrzeżeń na jego koncepcję: i

kreację Pana. W reżyserji końca aktu pjerwsze-
go, i czw-’artego, uroni! p. Artur Kwiatkowski
zasadnicze, decydujące efekty, w kreacji zaś swo­
jej Pana, miasto posągowej, trochę surowej, a

jedna-k w najw’yższym stopniu rycerskiej duszy
Bolesław’owe-go woja, dał nam typ słabego, nad­
mierną histerją miłosną podszytego, sentymen­
talnego męża.

Przeniewierczego, również szałem ślepej na

W’szystko miłości tkniętego Parrów-Brata odtw’o­
rzył p, Roma-n Wroński. Przy swoich wrodzo­
nych dobrych warunkach aktorskich, wywiązał
się p. Wroński z tej roli , bardzo dobrze.

Pan Czes-ław’ Strzelecki, ceniony na naszej
scenie, artysta z sezonu popr-zedniego, dal się
znowu poznać i podziwiać sw doskonalą w wiel­
ką praw’dę psychologiczną wyposażoną kreacją
księdza. Niew’ielka ta, a jednak talentem arty­
stycznym na wyżyny prawdziwej w’ielkości wy-
riiesiona rola, jest jednym więcej z licznych,
znanych nam dowjjdów w’ielostronnego uzdolnie­
nia aktorskiego p. Strzele,ckiego.

Pan Marjan Lenk doskonale odtworzył ro­
lę zbudzonego sumienia w te^ sztuce pełniące­
go gospodarzą.

v Włoda,rzem dobrym był p. ’Józef Dębowicz,
wyrozumiale cudze miłosne sprawy traktującym
stróżem, był dobry w charakteryzacji, i dykcji,
p. Franciszek Dominiak.: Postać trochę komicz­
nego kościelnego kreował dobrze p, Mieczysław
’Zoner. Po-stacie dziadów i sąsiadów w inter­
pretacji pp. Klimaszewskiego, Zastrzeżyńskiego,
Bacz,yńskiego, Andrzejew’skiego (ważna postać
dziada-wróża) w’ypad!y dobrze. Oczyw’iście, tru­
dno się zgodzić na markowanie gry’,,łirnej"" za

pomocą fagota, reżyserja będzie musiała stanow’­
czo dła naturalniej,szego efektu postarać się w

tym wypadku o ilustrację muzyczną na skrzyp­
cach.

Zbuntow’anym ’pastuchem starym był p. Wi-
toldowicz.

Wyw’iązały się także dobrze ze sw’oich ról w

scenach ansamblow’ych pp. Stoł)]ow’a, Zastrze-

żyńska, Sokołowska, Piekarczyków-na, i Dębo-
wieżowa.

Prolog wypowiedział ze zrozumieniem i od-

powiedniem W’yakcentow’aniem p. Leszek Stę­
powski.

Podobały się proste i w prostocie swojej bar­
dzo realistyczne dekoracje pędzla i pomysłu p-
St, Węgrzyna.

Dzięki sprężystej naogół reżyserji p, Kw’iat­
kow’skiego, akcja toczyła się wartko, wywołując
na widowni silne wrażenie. Po akcie drugim zgo­
towano wykonawczyni głównej roli p. Zofji Kop­
czewskiej i dyrektorow’i Ludwikowi Dybizbań-
skiemu gorącą, długotrwałą owację. Artystów
nagrodzono za piękne naogół wykonanie sztu­
ki prawdziwym lasem koszów kwiatowych,

Publiczność opuszczała teatr pod wrażeniem

silnych, doznanych w nim wrażeń w poważnym
nastroju, życzą,c temu przybytkowi sztuki jąk­
ną-jlepszego na cały sezon powodzenia.

Jan Kaźmierczak.
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— Z wieczornicy u ,,Młodych Polek" na Czyż­
kówku. Zorganizowana młodzież żeńska w stowa­
rzyszeniu Młodych Polek na Czyżkówku, pozostają­
ca pod protektoratem pani Król, dała ubiegłej nie­
dzieli dowód swej zapobiegliwej pracowitości i uchy­
liła nam rąbek ze swego wewnętrznego działania.

Stowarzyszenie to,. spełniając swoje zadanie w

małym zakresie, spełnia tym samem wielki czyn,
wychowując całe zastępy tych prawdziwych chrze-

4 ścijańskich kobiet - Polek. Tu w towarzystwie
ogniskują się ich myśli wspólnego działania, tutaj
znajdują rozrywkę duchową i fizyczną, tutaj mają
też sposobność zdać rachunek ze swej pracy i przy­
czynić się do budowania zbożnego dzieła, jak to

ostatnio dały temu wyraz Młode Polki w Czyż­
kówku ,

Skrcmniutko i bez rozgłosu zebrały się one w

ogródku przy tamtejszym kościółku, aby tej wzglę­
dn!e licznie zebranej publiczności oderwać na

chwilę ich myśli od tej szarzyzny monotonnego życia
Były tam i popisy śpiewu dwugłosowego pod ba­

tutą uproszonego a pracowitego p, ^1. Urbanowskie­
go, były i deklamacje i wreszcie wesołe monologi,
a ciot! tych wszystkich niespodziftiek stanowił
obrazek sceniczny pt. ,,Bursztyny Kasi". Jest to

rzecz, wzięta z życia ludu wiejskiego i odpowiednio
dobrana na obecną porę. W czasie tradycyjnego
okrężnego syn gospodarza Janek zapoznajc biedną
sierotę Kasię, od,daje jej serce i wbrew zamiarom

rodziców, którzy dla niego inną powiernicę upa­
trzyli, postanawia ją poślubić. Cała zaś tajemni-a
pcwiazania się tych dwóch serc tkwi w burszty­
nach Kasi, otrzymanych w darze po matce-nieboszee.

Amatorzy wywiązali się świetnie ze swego zada­
nia, poczwszy od roli tytuł., kreowanej przez pan­
nę Ziółkowską, a skończywszy na na ostatnie; roli,
roli cyganki. Szczególnie odznaczyli się swoją wer­
wą i należycie oddaną gestykulacją p. Płaczek w

ro!i Janka, p. Andrzejewiczówna jako Basia i pp.
Wiśniewski i Szyperski w roli gospodarzy. Głównym
motorem tego przedstawienia była ta ich niestru­
dzona protektorka, która z całą duszą oddaje się
Czyżkówku, to też pod koniec przedstawienia urzą­
dziły Młode Polki należną jej owację. Całość wy­
padła składnie, jedynie sama organizacja kulała.

Odśpiewaniem pieśni wieczornej zakończyła się
wieczornica, przynosząc znaczny zysk kościółkowi
w Czyżkówku. L-ski.

Prośba jednej z matek z powoda licznych wy­
padków szkarlatyny.

Mamy posiać za trzy dni nasz,e dzieci do
szkół. Epidemja szkarlatyny nie wygasła, a nie

wyszło ani jedno rozporządzenie, któreby rze­
czywiście zabezpieczało szerzeniu się tej cho­
roby. Czytaliśmy tylko ogólnikowe rady, które
do niczego nie obowiązują., a ich nie,przestrze­
ganie nie podlega żadnej karze, a znając szero­
kie warstwy społeczeństwa, uważam takie rady
za niewystarczające. Podaję kilka rad, które,
wprow’a,dzone w życie, zabezpieczyłyby dzieci
nasze przed zarażeniem.

1) Domownicy sami powinni zgłaszać podej­
rzane zachorowanie ’do lekarza obwodowego.

2) Pp. lekarze powinni być zobowiązani zgła
szać każdy wypadek do lekarz,a obwodowego.

3) Codziennie powinno wychodzić obwieszcze­
nie do wszystkich dyrekc,ji szkół z wykazem
domów’, w których jest szkarlatyna, a wykazy
takie powinny być w szkole wywieszone dla

lepszej kontroli, czy dziecko z tego domu nie

jest w szkole obecne. Każdy gospodarz klasy
powinien to sprawdzać według adresów swych
uczni.

4) Na domach, gdzie jest chory, musi być
na drzwiach wchodowych domu kartka z napi­
sem ,,szkarlatyna"( jak to w innych miastach

praktykowane).
5) Po okresie choroby przymusowa dezyn­

fekcja.
Wszystko to łatwe, proste, wykonalne, a

przed ropoczęciem roku szkolnego konieczne.

Jedna z matek,

Ze sportu.
W piłce nożnej zmierzyły się druży­

ny F. K. S. i Unja Solec. Niestety za­
kończyły się one nieszczęśliwie. Bowiem

przy zderzeniu się dwuch graczy, jedne
mu z nich Gruchotowi Stefan. (Kapu
ścisko Małe Łęczycka 2 z klubu ,,Unja1
Solec) złamał przeciwnik, Zalesiak Ste­
fan (Brdyujście, Wileńska l) z klubu
F. K. S. nogę powyżej kostki. Nieszczę-

’

śliwego po pierwszym opatrunku, udzie­
lonym przez dr. Buksakowskiego prze­
wieziono do lecznicy miejskiej w Byd­
goszczy. Nieszczęśliwy ten wypad., choć

sportowcy powinni na podobne wypad­
ki być zawsze przygotowani, w wysokim
stopn,iu działał deprymują,co na dalszy
bieg uroczystości. Zawody w piłkę noż­
ną przerwano przy stanie 1 : 0 na ko­
rzyść_ Unji z Solca. Poczem udano się
z orkiestrą przed dom wiceprezesa Tow.
Pow. i Woj; p. Płotki, skąd cała kawal­
kada ruszyła do strzelnicy na zabawę,

ł -która trwała do późnej nocy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

St J, Rogowo. Spadki przerachowuje się w peł­
ne; wartości, przyczem należy uwzględnić spadek
wartości danego majątku. Za 1000 mkji. - 1230 zł.
do czego dochodzą zaległe odsetki. Kwota powyż
sza zmniejszy się stosownie do dzisiejszej wartości

majątku,

wielkie dwudniowe manewry
Związku Podoficerów Rezerwy,

(Zakończenie.)
W rewji manewrowej wzięło udział

około 1500 uczestników. Sokoli wspa­
niale reprezentowali kawalerję. Miny
junackie i zadzierżyste, gotowe skoczyć
każdej chwili na wrogie oddziały nie­
przyjaciela.

Po ukończeniu ćwiczeń i sprawo­
zdań przed inspektorem annji p. gen.
Skierskim przez poszczególnych dowód­
ców, oddziały utworzyły wielki czworo­
bok, obok ołtarza potowego. Przed roz­
poczęciem; mszy św. przybył również
d-ca O. K . VIII p. gen. Berbecki, który
w asyście gen. p. Skierskiego i sztabu
wyższych oficerów odebrał raport od
kierownika manewrów p. ppłk, Siwaka
i pozdrawiał poszczególne oddziały.

Mszę połową odprawił ’proboszcz z

Wteina ks. Hamerski, poczem poświęci!
sztandar Związku Podoficerów Rezerwy
Bydgoszcz. Ks. proboszcz Skonieczny
z Bydgoszczy wygłosił piękne kazanie
okolicznościowe o znaczeniu podoficera
w armji i o sztandarze, na.którym wyryte
złotymi głoskami hasła ,,Bóg i Ojczy­
zna!11 powinny być zawsze wprowadza­
ne w życie nietylko przez organizacje
p,rzysposobienia wojskowego, lecz tak­
że przez dzisiejsze społeczeństwo polskie
Chrzestnymi sztandaru byli pp.: żona

naczelnego redaktora ,,Dz. Bydgoskie­
go11 Teskowa, Małecka, Strzyszowska,
Kucharska, Wizowa i Weynerowska
oraz dr. Panek, prezes Podoficerów Re­
zerwy z Poznania Manyś, Pałaszewski,
Głowacki i Żychłiński.

Następnie widzowie przyglądali się,
jak to żołnierze w polu obozują i po
obiedzie wydanym z kuchni potowych,
oddziały wyruszyły z powrotem do Byd­
goszczy. Tu ulice zajęły tłumy publicz­
ności wyczekujące na przybycie dziar­
skich junaków, którzy wykazali tak
wielką sprężystość bojową na odbytych
manewrach.

Około godziny 5 po południu przy
dźwiękach dwuch kapel (wojskowej i

sokolej) wkroczyły kolumny w ulice

naszego miasta. Przy placu Wolności
przed generałami pp. Berbeckim i Skier
skim oraz sz,tabem oficerów defiladowa-
ły kolumny. Miarowym krokiem przesu
wały się poszczególne grupy żołnierstwa
a publiczność podziwiała ich dziarskość

pomimo trudów i/ przemęc(zenia, jakie
zazwyczaj przynoszą ćwiczenia połowę.
Wieczorem w salach- ,,Strzelnicy11 aka­
demji uroczystej nie było, ponieważ re­
ferent ppłk. rez. dr. Szurlej z Warszawy
nie przybył, obarczony obowiązkami na

zjeździe Fidac’u w Warszawie. Za to

odbyło się posiedzenie, składanie życzeń
i ’wbijanie gwoździ pamątkowycłi. Zwią­
zek Oficerów Rezerwy reprezentowali p.
Głowacki i p. Radomski z Poznania.

Odezwa!
Jednym bodaj z najważniejszych postulatów

w Polsce odrodzonej, jest sprawa oświaty sze­
rokich mas ludności polskiej, tych milionowych
rzesz, dla których serdeczne słowo polskie, o-

świetlające pasmo dziejów naszych z różnych
powodów by/o obce.

W czasach niewoli zaborczej, trudną była, nie
raz niemożliwą praca oświatowa, dziś gdy je­
steśmy gospodarzami we własnem niepodległem
państwie, praca nad uświadomieniem narodo-
wem powinna stać się najważnjejszem zaga­
dnieniem społeczno-nąrodowem, gd,yż od oświe­
cenia i uświadomienia narodowego obywateli,
zależą losy i koleje Ojczyzny naszej.

Z ważności i roli oświaty narodu, zdają
sobie sprawę Tow. Teatralno-Amatorskie, zrze­
szone w Związku Tow. Teatralno-Amatorskich
z siedzibą w Bydgoszczy.

Otóż celem zapoznania szerokich warstw

społeczeństwa, że podjęta przez nas praca jest
pożyteczną i owocną, nie zaś stratą czasu i e-

nergji, urządza wymieniony Związek rok rocznie
wielkie przedstawienie konkursowe, które tą ra­
żą odbędzie się w dniach ?. i 3, października w

Gnieźnie, w salach restauracji ,,Wenecja", w któ­
rym bitrze udział około 10 towarzystw sceni­
cznych by dać przez to publiczny dowód swej
dojrzałości.

W celu skuteczniejszej oceny gry j walorów

poszczególnych amaforów przez pp. Jurę, pro­
gram składać się będzie li tylko z jednoakto-
wych utworów jak operetek, dramatów, wode­
wilów, i komedy,jek sławnych polskich pisa­
rzy jak br. A . Fredry, M. Bału.ckiego i t. d-

Niżej podpisany zarząd Związku, który ma za

zadanie przeprowadzenie tak doniosłej akcji, nie

jest jednak, zasobny w takie fundusze, które u-

Posiedzenie zagaił prezes p. Włudar-
ćzak, witając bardzo serdecznie wszy­
stkich delegatów i gości. Życzenia skła
dali przedstawiciel ,,Słowa Pomorskie­
go11, który ofiarował gwóźdź pamiątko­
wy, poseł Petrycki mieniem. ,,Gazety
Bydgoskiej11, red. Kobierski ,,Dz. Bydg.11
red. Kruszewski ze Starogardu imie-
nem zawodowego organu Zw. Podofic.
Sezerwy ,,Odrodzen,ie1^ p. Pałaszewski
im. b . gen. J. Hallera i Zw. Hallerczy­
ków (gwóźdź), p. Głowacki im. Zw. Of.
Rez. (gwóźdź), p. Urbaniak wiceprezes
Zw. Podofic. Rez.,1 p, Malczewski im.
,,Sokoła11 (gwóźdź), p. Gołębiewski im.
najstarszej placówki ,,Sokoła11 macierz,
ks. Niziołkowicz, p. dr. Panek im. Stra­
ży Narodowej, p. Hernet im. Zw. Masz.
Kolej., p. Ościański im. Zw. Podof. Rez.

placówki Poznań, wydawca ,,Gazety
Szamotulskiej11 p. Kawalec, p. Ru-

szczyński z Ostrowa, p. Kowalski im.
kół górnośląskich i delegat ze Strzelna.

Telegramy z życzeniami nadesłali p.
gen., bryg. Gałecki i ppłk, rez Szurlej
z Warszawy.

Prezes Związku Podoficerów Rezer-

vy p. Manyś z Poznania zakomuniko­
wał obecnym, że pp. gen. Skierski i Ber­
becki serdecznie dziękowali całej orga­
nizacji za tak udatne manewry i bardzo
pochlebnie wyrazili się o wszystkich or­
ganizacjach przysposobienia wojskowe­
go. W końcu przemówił również p. Po­
deszwa im. Wydziału Wykonawczego,
który podkreślił znaczenie przysposo­
bienia wojskowego dla naszego pań­
stwa, poczem prezes” p. Włudarczak o-

krzykiem ,,Niech żyje nasza, Najjaśniej­
sza Rz-ta!" zamknął zebranie.

Wieczorem tego dnia odbyły się. za­
bawy ludowe połączone z różnemi nie­
spodziankami w ,,Strzelnicy", ,,Patze­

ra11 ,,Resursie Kupieckiej" i ,,w Ogni­
sku".

Dni te napewno zostaną zapisane w

księdze Związku Podoficerów Rezerwy
złotemi głoskami i na- długo pozostaną
w pamięci uczestników. Dodać należy,
że wśród uczestników widzieliśmy na­
szych senjorów ,,Sokołów" pp. Misiewi­
cza, Zwierzyckiego, Wałego, Jabłońskie­
go i Malczewskiego. Nie możemy rów
nież pominąć dzielnych lotników, któ­
rzy pod’czas manewrów tak dzielnie się
spisali, a są to: kpt. obserwator p. Tar
nowski i sierż.-pilot p. Szmergało oraz

p. ppor. obs. Szyrtładze i sierż.-pilot p.
Czarnecki.

Razem ofiarowano 14 gwoździ pa­
miątkowych, co świadczy o tem, że Zw.
Podoficerów Rezerwy cieszy się wielką
sympatję, tak wśród organizacyj przy
sposobienia wojskowego i całego społe­
czeństwa polskiego. K. Kob.

możliwilyby zakupienie kilkunastu nagród, któ­
re służyć mają, jako widomy znak osięgniętych
rezultatów.

Z tego powodu zwracamy się do,Szan. Oby
watelstwa z gorącą prośbą i apelem o poparcie
tak wzniosłego celu, poparcie tak szczytnych u-

siłowań, przez nadsyłanie datków, choćby naj­
drobniejszych, które zbiorowo stanowić będą po

tęgę-
Wszelkie datki tak pieniężne_ jak i w natu­

rze, prosimy składać w reda.kcji ,,Dziennika
Bydgoskiego" i ,,Ga.z,ety Bydgoskiej" lub na rę­
ce skarbniczki związkowej Bronisławy Kufcló-

wny, w Bydgoszczy, ul. Poniatowskiego 4.

Zarząd Zwi.ązku Tow. Teatralno Amatorskich:
St. Popek, Bydgoszcz J. Danielski, Inowrocław

prezes. wiceprezes.
J, Bielski, Bydgoszcz Br, Kufelówna Bydgoszcz

sekretarz. skarbniczka.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
,,Monsalvat" sekcja sportowa. Ćwiczenia odby­

wają się od dnia 13 września codziennie od godz. 6
u p. Kleina ul. Toruńska 157.

Bydgoski Tow. Cyklistów. Zebranie półmiesięcz-
ne odbędzie się w środę 15 bm. w Resursie Kupiec
kie; o godz. 8 wiecz. Uprasza się o punktualne
przybycie. Na porządku (S:iennym ważna sprawa.

Sekretarz.

Sokół V Wilczak - Okolę. Zebranie komisji
oświatowo-zabawowej odbędzie się w czwartek 16
bm. o godz. 7 u p, Kleinerta. Komplet członków po
żądany. Zarząd,

,,Monsalvat" Sekcja muzyczna. Ćwiczenie
dziś o godz. 7 . u kol. Włodarskiego, ul. Wileńska,,
nr. 9 . Z powodu ważnych spraw, komplet ko

niecony,

Tow. śpiewa ,,Lutnia w Bydgoszczy. Dziś we

wtorek dnia 14. września br. o godz. 8 wiecz.
lekcja śpiewu w lokalu p. Jarnatha_ ul. Jana Ka-,
zimierzę. Komplet członków czynnych konieczny.

Powszechny Ziwązek Pracodawców Bydg.
Zw. zarej. Posiedzenie Rady Związkowej P.Z .R .,

i delegatów posz,czególnych grup przemysłowych
odbędzie się w środę, 15. bm. o godz. 5 . popoł. w

lokalu P. Z. P. przy ul. Chrobrego 2. Na po­
rządku obrad kwestja zarobkowa i sprawy so­
cjalne. Liczne przybycie pożądane.

Sokół Bydgoszcz I. Nadzwyczajne zebranie

zarządu i rady dnia 16. 9. 26 r. o godz. 7 .30
wiecz. w lokalu druha Żólkiewicz,a, ul. §n:adęć-,
kich 18. Czołem! Dr,.Kantak, prezes.

Hallerczycy placówki bydgoskiej. Jutro w

środę nadzwyczajne walne zebranie placówki
o godz. 7 wiecz. w Ognisku. Sprawy bardzo,
ważne.

’ Obecność wszystkich druhów koniecz. -.

na.

Tow. Muzyczne. Próba sekcji chóralnej od­
będzie się w środę, 15 hm. w sali Harmonji przy,
ul. Marcinkowskiego 1 o godz. 8 wiecz. Uprasza
się wszystkich członków o punktualne i gremjal-.
ne przybycie, oraz przyniesienie ze sobą wszel-
kich śpiewników i nut.

Tow. śpiewu ,,Arion" Bydgoszcz - Czyżków-
ko. Nadzwyczajne plenarne zebranie odbędz:ie
się w środę, dnia 15 bm. o godz. 7.30 wiecz. w

salce parafjalnej. Z powodu ważnych spraw,
obecność wszystkich członków pożądana.

Sokół III Szwederowo. Zebranie miesięczne
odbędzie się dziś we wtorek, 14 bm. o godz. 19-ej
w salce drh. Konieczki, uł. Lenartowicza.

Związek Pracowników Kupieckich. W środę,
schadzka koleżeńska o gddz. 8-ej w hotelu Leng.
ninga, ul. Długa. Goście wprowadzeni przez
członków miłe widziani. ’

Bydgoskie Tow. Filatelistów prosi o przyby­
cie członków na zebranie w czwartek, dnia 16
bm. o godz,. 19-ej w hotelu International, przy,
ul, Dworcowej. Goście mile widizani.

Związek urzędników kolejowych. Zrzeszenie
urzędników niższych. Zebranie plenarne w dn.
15 bm. w lokalu p. Mellera o godz. 7-ej wiecz..

Baczność, tow. Powst. i Woj. obwodu bydg.
Dnia 14 bm. o godz. 5.30 po poł. w koszarach
62 pp. odbywać się będą dalsze ćwiczenia wszyst-
kich zawodników na zjazd obwodowy. ;A

Wolność! Smoliński, kom. obw. U
Sokół III Szwederowo. Zebranie miesięczne

odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. o godz. lii
w salce drh. Konieczki_ ul. Lenartowicza.

Polski Związek Kołejowców (P. Z. K.) kola
ruchu Bydgoszcz. Zebranie miesięczne odbę­
dzie się we wtorek, dnia 14 bm. o godz. 18.36
w Kantynie Kolejowej, ul. Zygmunta Augusta.
Z powodu bardzo ważnych spraw, przybycie,
wszystkich członków konieczne. Zarząd, /

Bank Polsk’. płaci dnia 14. 9, 1926 r. zas

dolary amerykańskie 8,94
funty szterlingów ,,/ 43,69
franki szwajcarskie 173,80
franki, francuskie 25,80
marki niemieckie 213,75
guldeny gdańskie 173,37
szylingi austrjackie 126,70
korony czeskie 26,55

— Wartość złota, ł’an minister skarbu usta­
lił wartość jednego grama złota na dzień 14-go
września 1926 roku na 5 złotych 98,16 groszy.

Notowania Giełdy Płoclów Rolniczych
w Pozn,aniu

z dnia 13-go września 1926 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunki wag. dost.
zaraz za 100 kg. w złotych

Żyto . ................................ 31.00-32.00
Pszenica -

-..................... ... ................. 42.00—45.00
Jęczmień................................................... 25.00—27,00
Jęczmień browarowy - -

’
-

’
-

’

30.00-33,50
Owies............................................... ’

- 25.50-27 20

Mąka żytnia 70% z work. standardowa - —48.25
Mąka żytnia 65% z work. standardowa - -49.75
Mąka penna 65°/0 z work................... 67.50-70:50
Otręby żytne.................. -..................... 20.2a—21.25
Otręby pszenne -"

........... .......... .............. . —22.50
Rzepak................................................... 64 00-67.00
Groch yictotia........................................ 65,00—30.00
Gorczyca’- . . ........... .......... .............. . 60.00—80,00

Usposobienie: niejednolite

Ceduła urzędowa z dnia 13 września 26 r.

Papiery procentowe:

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)
8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów)

6,25 (za 1 dolar)
6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów)

13,30 (za 1 ctr. mtr.)
5% Pożyczka konwersyjna 0,52 (za 1 złoty). .

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom .)

Bank Kwilecki, Potocki i S-ka 1—VIII em, 4,90
Poznański Bank Ziemian I—V em 2,15

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

Arkona I—V em. - 1,30
Hartwig Kantorowicz I—II em. 4,50
Hurtownia Skór I—IV em. 1,60
Herzfeld-Viktorius 1—III em. 22,00
Dr. Roman May I-V em. 39-39,50
Płótno I-Ul em. 0,17
Pneumatyk I-IV em. serja B. 0,06
Poznańska Spółka Drzewna I VII em. 0,6ę

1
Wisła, Bydgoszcz I-III em. 6,60
Wytwórnia Chemiczna I—VI em. 0,65

Tendencja; ggszymaaa,
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KINO

KRISTflb
6.40 8.45

Dziś wtoreK. Premiera europejskiej produKcji Fox-Filmu p. t.

MWielhi Krach Ban!iowy”
Aktualny komedjo - dramat w 7-miu wielkich aktach, osnuty na tle słynnej powieści Hugo Bettauer’a

,,Pan z szubienicy".
”

(20893
imrniinnn i mu ni miii ma... mi-ninnnmn 11w...... .....................

W rolach głównych słynni artyści jak:
Alfred Abel — Margarete Scblegel —

Paweł Morgan — Hans Alb ers —

Margarete Kupfer — Karol Goeti —

Herman. Picba - Friec!a Richard.

Najsilniejsze bóle głowy usuwa

PMZZnCooSOMGŁOl
u,,,,n,i,t OLA DOROSŁYCH /ł^

ESSKt!WOSii^

KoaBCttssfeBnBMBweHis%^ g

PraMyczne Kursy IsniMi"
w Sajci^osaEcar,Kii.

Lekcje rozpoczynają się 15-go września r. b.
Zapisy na półroczny kurs handlowy i 4-ch mie­

sięczny lcorespondencjny przyjmuje przy
u). Chrobrego 7

Dyrekcja JcnBB Hemnse!=
b. dyr. i prof. szkół handl.

20521)

Wróciłem
Dr. ICawczyński

lekarz specjalista
chorób nerwowych,

Śniadeckich 56.
r-48 -o

na dostawę słupów telegraficznych.
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy

zamierza zakupić:
około 700 słupów telegraficznych dług. 8,5 mtr.
o średnicy 15--18 ctm. przy wierzchołku, - a około
23 ctm. pr?y pniu.
Warunki:
\ l) drzewo sosnowe (primo silvestris) zdrowe,

prosto i równo wyrosłe, bez pęknięć zewnętrz­
nych i wewnętrznych, cięcie zimowe 1925/1926
oczyszczone od kory i łyka, daszek dwustronny
o pochyłości 4 ctm., nacięty przy wierzchołku.

2) słupy mogą być surowe lub impregnowane
według metody M. Riipinga.

3) odbiór słupów surowych nastąpi w Zakładach
Impregnacyjnych w Solcu, słupów impregna­
cyjnych na stacji, wyznaczonej przez dostawcę.

4) cena za słupy surowe loco wagon stacja Solec,
na słupy impregnowane loco wagon stacja
załadowania.

5) Oferty mogą być złożone na całość lub też

część dostawy.
6) Termin dostawys 20. X. 1926 r.

Bliższych informacji udzieli Oddz. VI . Dyrekcji
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy.

, Szczegółowe oferty należy nadesłać do dnia
30 września b. r . w zapieczętowanych kopertach
5 napisem ,,Oferta na dostawę słupów teiegr.a pod
adresem Komisja Ofertowa dla zakupu materjałów
teiegr. przy Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy.

Rozprawa ofertowa odbędzie się w dniu 1 paź­
dziernika 1926 r. o godz. li-tej w gmachu Dyrekcji
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy, pokój nr. 38 .

20681) Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Bydgoszcz;;.

JfiHBS1, Sp. t a. o. Warszawa, S-to Krzyska nr. 1/3.

Anatomja. Botanika. Fizyka. Geograf)a.
Mineralog]"a Optyka. Lampy projek­
cyjne, opidjaskopy, kinematografy
szkolne najnowszego typu. Zoolog)a.
Tablice poglądowe wszystkich dzia­
łów, Najnowsza mapa Polski prof.
Smoleńskiego, globusy plastyczne

własnego wydawnictwa.
Żądać we wszystkich księgarniach. Szkołom
udzielamy kredytu. Katalogi ilustrow. gratis.

feiafessg

1

hńste. nadleśn. beśno

siła rutynowana, umiejąca samodziel­
nie prowadzić żurhal poszukiwana.
Oferty pod ,.D. B ." do Dziennika

,Bydgoskiego. (20832

J”"

korzystnie w wiel­
kim wybórze. 7ieo

F, Kreśl(i, Gdańska 7.

Ś8
S5BO ctfr.

koniczyny
suszonej

ester.

ow§o
kupi (203C0

Bracia Sch!ieper,
Gdańska 99.

0

KLUCZ

SZA KOZEKTURflwPOISCE

Wdrszdwa-Mćtpszdłkowskal46
b)ńc/wNalewki42 Ó)U L

fir!chiahrRielćmska 5

LOSY I. KLASY
14 Loterji Państwowej są już w sprzedaży w największej

i najstarszej kolekturze w Polsce

ROQ81’E8STEBW i S-Sca

Warszawa, Marszałkowska 146, konto P, K. 0 .93-74
egz. od r. 1835.

Oddziały kolektury:
Bielańska 3, Kr. Przedmieście 37, Nalewki 42.

Wszystkie wygrane zostały znacznie zwiększone
z ogólnej sumy dziewięciu miłj. dziewięćset ośmdziesigciu
czterech tysięcy, na dwanaście milionów Sto sześć­
dziesiąt tys!??cy zł. -

_ _ _ _

—

Cena losów została niezmieniona:

hi 10,— zł,, Ya 20,- zł., Vi 40j- zł.

Cenne i łaskawe zlecenia P. T. Kłijentów załatwiamy,
zgodnie z tradycją naszą, szybko i akuratnie odwrotną
pocztą, 19751

Btorio aeossaowteó O. SB.

p. Kowalewo, pow. Wąbrzeźno

sprzedawać będzie publicznie za natychmiastową
zapłatą W dniu 21. IX . 26 r. o godzinie 9-tej przed
południem w CfiBłB§iEmafew w hotelu ,,Con­
cordia” p. Ziółkowskiego dla zaspokojenia po­
trzeb lokalnych z wykluczeniem handlarzy

ca.lom3 budulca świerkowego i brzo-

zowego,1200 mp. gałęzi I.- I!I. k!,
i 600 mp. szczap i wałków sosno­
wych i olszowych

uzyskanych z eksploatowanego lasu państwowego
Domeny Dźwierzno, pow. Toruń.
I Po zaspokojeniu potrzeb okolicznej ludności
,zostaną dopuszczeni handlarze drewna.

dobrze wprowadzony w kołach rolniczych, poszuki­
wany przez firmę światową, za pensją i prowizją,
dla Wielkopolski i Pomorza. Reflektuje się na siłę
pierwszorzędną pod każdym względem. Znajomość
języka niemieckiego pożądana. Inżynier lub pan
z dobremi znajomościami maszynowo-techniczuemi
ma pierwszeństwo. (20548

20860 Państwowy Nadleśniczy.6 ,

Zgłoszenia z podaniem referencyj i przebiegu,
życia pod ,,inżynier-Przedstawiciel11 do adm. ,,Dz. B."

Korzystanie i okazji!
Brylanty, biżuterie,

zęby sztuczne
nawet połamane kupuję

Wsi pil Orłem poMi 6.
Tylko 1 dzień wtoisk

14 b. m. od 11-S wie­
czorem. (F-4854

kompletne n3-
woszesne u-

rządzenie do fabrykacji
mydła toaletowego i po­
szukuję (20834

Tachowca

Do największej,- najstarszej, najszczęśliwszej kolektury
E. MCiSWEIWYESRI i Miot

Marszałko,wska 146

Ninicjszcm zamawiam do I kl. 14 Lot. Państw.

................... losów ćwiartek ....... po zł. 10,—

........... losów połów,ek ....... ])O zł. 20,—
................ losów całych.................................... po zł. 40,—
Należność złotych............... .... uiszczę po otrzymaniu losów

blankietem P. K . O. załączonym przez kolekturę, lub też

])roszę przesłać za pobraniem pocztowem.

Imię i nazwisko............... ...

Dokładny adres

19751)

Walne zebranie
niżej podpis!anej Spółdzielni odbędzie się
w sobotę, dnia 25 września 1925 r,
’o godzinie 4-tej po poł. w lokalu Spółdzielni

P,ORZĄDEK OBRAD:

1) Sprawozdanie z czynności Spółdzielni
za-’rok 1025/26

2) Przedłożenie bilansu i udzielenie pokwi­
towa-nia Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

3) Uchwała dotycząca pokrycia strat,.

4) Wybór członków Rady Nadzorczej.
5) Zmiana § 45 i 47 statutu.

6) Skreślenie uchwały Walnego Zebrania
z dnia 26. Sb 24 r., dotycząca zmiany
§ 51 statutu.

7) Wnioski bez uchwał. . 50857

Rolnik w Więcborku
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa z ogr. odpow.

RratsSa Wartj,orczm:
Ks. Proboszcz Wacław Morkowski, prezes.

Poszukuję natychmiast dzielnego
! Bslcrownifcfa

korowni i plantacji wikliny koszykarskiej
Zgłoszenia z podaniem wymaganej pensji skie­

rować należy do Dziennika Bydgoskiego pod ,,E. 400".

książkowa - bllansisfka
z-6 -lelnią praktyką, znająca dokładnie księgowość
amerykańską, zestawienie bilansu, prowadzenie kasy,
pisanie na maszynie i inne prace biurowe poszu­
kuje posady od 15. X . ewtl. później. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego pod ,,20500". (20500

Poszukujemy celem kupna

lokomobilą
na kołach 15—20 K. M . używaną,
lecz w dobrym stanie. — Oferty
z szczegółowym opisem i podaniem
ceny uprasza się pod ,,W. S .11 do
Dziennika Bydgoskiego. (20862

jako

wspóiniha
lub wydzierżawię. Zgło­
szenia do Dzień. Bydg.
pod ,,C. 55,t. (26834

Młodych ludzi

z ładnym charakterem pisma
i lekkiem pojęciem zadania,
biegłych w języku polskim
i niemieckim w słowie i pi­
śmie, do biura fabrycznego

poszukuje (2087S

Fabryka Maszyn
F. Eberhardt, Sp.zo.p .

PoniDHlka fryijBrsWesi
dzielnego i sumiennego
poszukuje zaraz Fran­
ciszek Kosznik, mistrz
fryzjerski, Kościerzyna
(Pomorze). (20502

Od 1 października rb.
poszukujemy (20549

wolontariusza
obeznanego z językiem
niemieckim / z świadec­
twami dojrzałości do
biura, ekspedycji, skła,
dnicy. Segrobo, l’, z. o. p .

hurtownia papieru i
artyk, pism. ul. Dwor­
cowa 39. (20549

ZtBmerasd YOAWU

poleca się znahy
i od lat wielu
zalecany przez
WPP. Lekarzy

JECOROL Magistra
I. BbSiwsRIibo

Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyjmowany,
stosuje się przy anemji, ogóluem wyczerpaniu, chorobie angielskiej.

Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Żądać tylko z czerwonym podpisem ,,A. Bukowski"

i marką ochronną — trójkąt zę statywem.
’

(10500s8e noiśSsnSwwa!iSciw.

Fsfete rtensnte S?ar

Sał’feS’Sae- 2EOBS- JE osSw. ĆBellP.
Pierwsze i najstars_ze chrześcijańskie przedsiębiorstwo branży
Telefon nr.1084. BYDGOSZCZ ul. Długja nr. 31

gBesIeea
Skóry podeszwiane w połówkach i crou-

ponach, lakiery, gemzy, chromy czarne

i kolorowe krajowych i zagranicznych
garbarń po cenach konkurencyjnych
oraz juchty i skóry pantofiarskie

Ubikacje fabryczne
z domem mieszkalnym w mieście powiato-
wem przy kolei, nadające się na młyn lub też

inne przedsiębiorstwo przemysłowe lub han­
dlowe jest od 1 października br. do wydzier­
żawienia lub sprzedania. Ewentualnie weź-

liiiemy udział w nowo założonem przedsię­
biorstwie.- Zgłoszenia do ,,PAR", Poznań,
f!i!sie Marcinkowskiego nr. 11, pod ,,36,154".

Używane

maszyny drukarskie
%k:

kalander, maszyn; do krajania
papiBru om różne cząScl

DRUKARNIA BYDGOSKA askpć.1 Poznańska 30.

Oglądać można pomiędzy godz 9—11 przedpołudniem.

który też samodzielnie
kroi, możliwie z własną
maszyną poszukuje
Hurtownia Skór

Edwin laliraiB
Grudziądz

ul. Mickiewicza 25.
120905

19392 przybory szewskie, obcasy gumowe.

Sprzedaż detaliczna. Sprzedaż hurtowa.

lllllllllllllllillllllllllllll!IIIIIIIIIIIIHIII

Akcje
do wysyłania obuwialCSBOUi4B

Albert Behring, I. z o. o .

Tel, 807 (20872

A

kupuję. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,,Askanius" .

(19117

Żelazn(e przenośny

piec
poszukuję. _ (20582
Segroboir. z o. p.,

Bydgoszcz,
ulica Dworcowa nr. 39 .



Nr. ?U DZIENNIK BYDGOSKI środa, dnia 15 września 1926 roku. Sir. 11.

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne,

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
u!. CieszkowskieBo Z. Tul. 1304

Długoletnia praktyka,
(27310

Na zamianę.
Majątek 350 mórg

(Wlkpl.) przy dobrej
kumunikacji zamienię
na kamienice z powodu
starości. Piękną wile
w Bydgoszczy przy tem
35 mórg ogrodu przy
tramwaju zamienię na

kamienicę lub. gospo­
darstwo większe z do­
płatą, ewent : sprzedam
lub wydzierżawię Naj­
rozmaitsze tranzakcje
na dogodnych warun­
kach pośredniczy szyb­
ko i starannie Biuro
,,Pogoń" Dworcowa 80
telefon 1815.

Restauracja
kawiarnia i piekarnia
dobrze prosperująca ko­
rzystnie na st)rzedaż
Sokołowski, Plac Wol­
ności 2. (F 4889

Na sprzedaż
futro na średnią figurę,
waga osobowa ,,Sanisol"
nowa, Triederbinocle
(Zeis). Adres, wskaże
Dzień. Bydg. (20861

Głuchota ulecza!na!
Fenomenalny wynalazek
,,Eufonja" zademonstro­
wany specjalistom. Sa­
mi Się w domu wyleczy­
cie z przytępionego słu­
chu, szumu i cieknięcia

,z uszów! Liczne po­
dziękowania! Poucza­

jącą broszurę wysyła
-bezpłatnie na żądanie
’.,Eufonja", Liszki koło
’Krakowa. (20853

Posiadłość
4-romorgowa nasprzedaż
albo w dzierżawę Do­
bra mleczna krowa na

sprzedaż, Kożmianac3

Pracownia
,pończoch i swetrów

przyjmuje zamówienia,
przerabia swetry, nad­
rabia pończochy. Szwe­
derowo, Stroma 55.

(20866

Majątki
gospodarstwa, młyny,
piekarnie, rzeźnictwa,
restauracje kamienice
z komfortem poleca i

przejmuje. Wacław

Poszwa, Bydgoszcz, ul.
Zduny 6. ^F-4790

Nerwowi
/ ,schorzali, cierpiący na

bezsenność brak siły,
_energii, niechaj używa­
ją Sanator a pozbędą
’się wszelkich dolegli­
;wości i będą, sie czuli

jak odrodzeni. Nie o-

trzym, w waszej aptece
piszcie do Sanator Byd­
goszcz 11 a otrzymacie
darmo próbę i opis.

(13588

Majątki
ziemskie, gospodarstwa,
duży wybór domów, wili,
interesów handlowych —

poleca i przyjmuje świe­
że objekty biuro Taszyc­
kiego, Dworcowa 13.

(F-4733

Majątki
w wielkim wyporze na

bardzo dogodnych wa­
runkach poleca biuro
pośredniczę J. Nowak i
Ska, Chełmno, ul. Gru­
dziądzka 37. Telefon 170,

(20838

WEBI,E!
Najtańsze, źródło soli­

dnej roboty, kompletne
jadalki, sypialki, pokoje
męskie, kuchnie i wszel­
kie inne od najwykwin­
tniejszych do pojedyn­
czych. Korzystny zakuo,
dogodna warunki. (19870

St. Dobrzyński,
ulica Długa nr. 4.

Majątek
680 mórg,, 4 kim od sta­
cji z żywym i martwym
inwentarzem, Dwór o 9
pokojach z komfortem,
światłem elektrycznem.
Cena 150.000 zł,, wpłaty
70.000 zł., reszta na 6 lat
poleca Wacław Poszwa,
Bydgcszcz, ul. Zduny 6.

(20797

Matki
chcecie wasze dzieci zdro­
we wychować od niemo­
wlęcia aż do wieku doj­
rzałego, karmcie je SaUa-
torem. Jeżeli na miejscu
nie otrzymacie, piszcie
po próbę i opis do Sa­
nator, Bydgoszcz 11.

(13598

Majątek
200 mórg ziemi pszenno-
buraczanej z komplet­
nym żywym i martwym
inwentarzem, budynki
masywne blisko stacji
i miasta zaraz na

sprzedaż. Cena 55 000 zł
wpłaty 35 000 zł. Zgł
J. Gordon Nakło, tel. 79.

(F-4895

Futra
wszelkie, palta, etole,
kołnierze, mufki wyko­
nuję, przerabiam, repe­
ruję elegancko i tanio,
,,Regina" Pomorska 32a.

17512

Gospodarstwo
76 mórg, 9 mórg łąk,
dom 4 pokoje z kuch -

nią, 3 konie, 5 sztuk

bydła, świnie, martwy
inwentarz kompletny za

12 tys. zł. na sprzedaż.
Sokołowski, Plac Wol­
ności 2. (F-4840

Panie
dbałe o piękny biust i
jędrne piękne ciało nie­
chaj używają Sanator

, jako codzienne pożywie­
nie. Nie otrzymacie na

miejscu, piszcie do z Sa­
nator, Bydgoszcz 11 a

otizymacie próbę i opis
darmo. (13590

Wilę
5 pokojową z 8-morgo-
wem gospodarstwem, w

doskonałem położeniu na

przedmieściu Bydgoszczy,
sprzeda pod korzystnemi
warunkami Biuro Taszy-
cki, Dworcowa 13. (19326

Kapelusze.
Gdzie

Bydgoszcz, Dworcowa 76
Głowacka, polecam n.a

sezon jesienny i zimowy
kapelusze we wszelkich
gatunkach, począwszy
od najskromniejszych do

najwykwintniejszych,
duży wybór, cepy bez­
konkurencyjne. Ró­

wnież przyjmuje się do
przefasonowania, czy­
szczenia i farbowan:a,
a tauże ,,fasony bnon"
i wszelkie dodatki do
stroju. P. P . Modniar-
kom rabat. (F-4215

Dom
ze składem i urządzeniem
z czystą hipoteką w mniej-
szem ruchliwem mieście
na Pomorzu za 5000,— zł.
zaraz na sprzedaż. Na­
daje się na skład obuwia
bowiem na miejscu tylko
jeden bez konkurencji
interes. Szybko decydu­
jąc! reflektanci mają
pierwszeństwo. Zgłosz.
,,Zgoda" Lidzbark (Po­
morze). (20824

Kamienica
III-piętrowa z wolnem
mieszkaniem i sklepem
na sprzedaż. Ogrodo­
wa 2. (20871

Garderobę
męską, najbardwj znisz-

’

rzoną, czyści i reperuje
starannie najtaniej ,,Eko-
nomja11 ul. Dra. Em. War­
mińskiego 15. (F-4863

Dom
ze składem kolonialnym
duży ogród owocowo­
warzywny zaraz na

sprzedaż. A Szulczyń-
ski, Ks. Skorupki 99,
Bydgoszcz. (20858

-. !:-y n,.i?-
SPRZEDAŻE

Majątki . .

w wielkim wyborze na

dogodnych , warunkach
poleca ,,Polonja", Byd­
goszcz, ul. Parkowa 3.
LTel. 698. F-4837

Dom
I piętrowy z dwoma in­
teresami w rynku gdzie
wyższe szkoły zaraz na

sprzedaż. Cena 22 O(jO zł

wpiaty 12 000 zł, resztę
podług umowy. Zgłosz..
Biuro Gordon Nakło, tei.
79- 1F-4876

Gościniec
w pełnym biegu z kon­
cesją, zabudowania ma­
sywne, 11 pokoi, salka,
kręgielnia, piękny ogród
owocowy i do zabaw,
w ładnie położonej wio­
sce, liczącej 2.300 miesz­
kańców z powodu sto­
sunków familijnych zaraz

na sprzedaż. Cena 13.000

złotych. - ,M. Ossowski,
Obra pow, Wolsztyn.

(20841

Inłeres
rzeźnicki z komplelnem
urządzeniem oraz war­
sztatem z silą elektr.
na ruchliwe; ulicy w

większym mieście
zaraz na Sprzedaż

Skład narożnikowy dwa
wystawowe okna- Infor­
macje w redakcji Dz

Bydg. pod literą ,,J. S.’1
(20354

Skład
kołonjalny z towarem z

przyległem mieszkaniem
2 pokoje i kuchnia, przy
ruchliwej ulicy z powodu
wyjazdu tanio sprzedam.
Oferty do Dz, Bydg. pod
,,Skład 350011. (20839

Skład
tytoniowy połączony z

arytkułamy piśmienemi
w większem mieście na

Pomorzu zaraz do na­
bycia. Of, pod ,,D 3034"
do Dz, Bydg. (20858

Sprzedam
tanio 4 osobowy samo­
chód ,,Adler". K . Sch!ei-
fer, Swiecie. (F-48 2

Urządzenie
składowe nadające się do
każdego przedsiębiorstwa
jest korzystnie do naby­
cia. — W. J. Łuczkowski,
Bydgoszcz, ul. Dworcowa
nr. 70/71. Telefon 184.

(20588

Maszyna
do pisania w dobrym sta­
nie i dwie dobre fuzje
(sztucer) na sprzedaż —

Skład komisowy, Chro­
brego 12. (F-4822

Obrazy olejne
okazvjnłe do nabycia.
Konarskiego 4 III oię-
ro prawo, od 2-4 (20 762

Garnitur
biało lakierowany, ka­
napka, /2 fotele i stolik
na sprzedaż Konar­
skiego 4 III p. prawo,
ód 2-4. (20761

Lustro
200X85 cm, w złoconej
ramie, styl barokowy, z

marmurową podstawą,
okazyjnie do nabycia.
Konarskiego 4 III pię­
tro prawo, od 2-4. (20760

Łóżeczko
dziecięce z materacem
na sprzedaż. Dapiński,
Nowy Rynek 3. (20875

Wózek
łódkowy, w dobrym sta­
nie, na sprzedaż. Ogją
dać możn:i w środę mię
dzy godz, 4-8 popoł.,
Paderewskiego 7 III p,

(20877

Zyto
do siewu Wangenhei-
ma I odsiew ma na

sprzedaż K. Cyckowski,
Lucim pow. bydgoski.

(20840

Meble
jadalnie, sypialnie, także
różne meble z powodu
remontu tanio wysprze-
daję. Zieliński, Śniadec­
kich 43. (F-4864

Wózek
dziecięcy tanio na sprze­
daż. Chrobrego nr. la.

(20 913

Szafonierka
prawie nowa okazyjnie
na sprzedaż. Sieradzka
nr. 8. (20901

Wózik
biały, duży (Brenabor)
na sprzedaż. Koerdt
Król. Jadwigi 4 b.

(F-4858

Stół
dla biura lub krawca,
kucheuka gazowa, piecyk
żel. na sprzedaż Arthura
Grottgera 5, II. ptr. lewo.

(F-4852

Samochód
(Bergmann) 6 - osobo­
wy, kryty, 1955 P. S.
korzystnie na sprzedaż.
Inowrocław, Dworcowa 12.

F-4861 .

Pokój męski
(gdański barok, ciemny
dąb), wieszak do gar­
deroby, komplet dobrej
pościeli, około 200 no­
wych ram 40/50 50/60,
szafę żelazną jedno­
drzwiową oraz rozmai­
te inne rzeczy korzyst­
nie do nabycia. Gdań­
ska 153 II ptr. (F 4855

Pomocników
malarskich poszukuję.
Józef Pankowiak, mistrz
malarski, Żnin, Rynek
nr. 8. (20833

Krawcowa
za 2 zł. dziennie szyje
po domach. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,Kraw­
cowa 25". (20860

Sprzedam
dubeltówkę kurkową 12,
fortepjan krótki, żyran­
dol naftowy. Nowo­
dworska 12. (20917

Jadalka
i sypialka na sprzedaż.
Grodztwo 29. (20896

Kucharz-Cukiernik
z dobremi i długoletnie-
mi świadectwami poszu­
kuje posady w restau­
racji lub domu prywa­
tnym. Of. pod ,.Kucharz"
do Dz. Bydg. (20867

gsaó I pasów
tio§cte ano rofiB

poleca

tacfOBB Szwie

Jeasasa Kos!iraleraa 2.

SKB
Dom

dochodowy kupię. Po­
średnictwo wykluczone.
Zgłosz. pod ,,Gotówka"
do filji Dz. B . (F-4879

30 krzeseł
do biura giętych lub in­
nych mogą być używa­
ne lecz w dobrym sta
nie zakupimy. Oferty z

podaniem ceny składać
do Związku Lekarzy
Gdańska 165. (F-4853

Kupię
większy dom z pełnym
komfortem w dobrem
Dołożeniu Bydgoszczy
Oferty proszę z poda­
niem ceny do filji Dz
Bydg. pod ,.Większy"

(F-4866

Kupię
kilka rasowych jamni­
ków. Of z podaniem
ceny pod ,,C. 5 bronzr"
do filji Dz. B ., Dworco­
wa 2- (F-4881

LEKCJE

Esperanto
(język międzynarodowy)

wyuczamy listownie.
Bezpłatne informacje,
,,Esperanto" Warszawa
Szczygla 12. (18492

Udzielam
lekcji muzyki (fortepian,
skrzypce, teorja). Zgłosz.
od godz. 11 do 16, ulica
Ossolińskich 9, parter,
lewo. (20794

Pianino

Wolne do ćwiczeń; wa­
runki korzvstne. Bo­
gacka, Plac Petersona 3.

(20837

Księgowości
wyuczam pod gwarancją
w 3 miesiącach Opłata
niska. Szulc, Gdańska
nr. 141. (20375

Francuskiego
lekcji lub konwersacji
udzieli wychowana we

Francji pani, wzamian
za smaczny zdrowy o-

biad ,między ll/a—3 w

centrum miasta. Oferty
do filji Dz, Bydg. Dwor­
cowa 2 dla ,,I. S. (F-4870

Angielskiego
lekcji i konwersacji u-

dziela rutynowana nau­
czycielka Gdańska 147,
1 ptr. lewo fd 5—7.

(F-4781

Lekcyj
niemieckiego udzielam,
miesięcznie 10 zł, czte­
ry lekcje tygodniowo
Informacje: Kurjer, Sw.
Jańska. (F-4878

Cukiernik
21 lat, pracujący samo­
dzielnie, szuka posady.
Oferty pod ,,Cukiernik"
do filji Dziennika’ Bydg.
Dworcowa 2. (F-4842

Do dzierżawy
Majątek przy dużym
mieście 330 mórg dobra
kumunikacja, 150 mórg

bez inwentarza. 77

mórg z inwentarzem.
25 mórg z inwentarzem.
Gościńce, piekarnie, in-
teresa miejskie, mie­
szkania w wielkim wy­
borze poleca i przyj­
muję świeże zlecenia
Biuro ,,Pogoń" Dworco­
wa 80 telefon 1815,

Potrzebny
współwłaściciel i samo­
dzielny kierownik do
mniejszego przedsię­
biorstwa rolniczo-han­
dlowego w małem mie­
ście, wym ag. kaucja w

gotówce 4.000 zł. Egzy­
stencja zapewniona. Zgł.
ood ,,Nr. 30501 do filji
Dz. Bydg. (F-4815

Dzielnego
ekspedjetTa i dekorato­
ra z branży bławatni-
czej poszukuję od 1. X
1926 r. Zgł. do Dzień,
Bydg, pod ,,T. P. S."

. (20380 ,

Duet
dobrze zgrany potrzebny
zaraz. Kawiarnia ,Zako­
pane", Naklo, Telefon 120.

(F-3873

Podróżujący
z kaucj.ą 300 zł. potrze­
bny. Fabryka Stemnli,
Pomorska 13. (20919

Retuszer (ka)
biegły (a) może się zgło­
sić ua stałą posadę. Of.
z podaniem pensji z za­
łączeniem fotografji na­
desłać do Atelier ,Elitę",
Inowrocław, Dworcowa 5.

(20835

Tapicer
tylko dobra siła może

się zgłosić. Bocianowo
nn 4. (F-4886

Chłopiec
do tapicerni potrzebny.
Bocianowo 4. (F-4885

Dziewczyna
do 2 dzieci i drobniej­
szych prac domowych
pożądana (z wioski lub
sierota ma pierwszeń­
stwo). Zgłosić się : ulica
Pomorska 40. II ptr. pr.

(20914

Panienki
od 17 do 20 lat poszu­
kuje się do składu ko­
lonialnego od 15. 9. 26.
lub od 1-go 10. 26. naj­
chętniej sierotę. Oferty
do Dz. Bydg. pod nr

,B. 700" (2(855

Pomocnika
fryzjerskiego przyjmie
J. Dutkiewicz, Wzgórze
Dąbrowskiego 1. (20863

Poszukuję
panienki do biura jako
praktykantki. ,Mars", ul.
Pomorska 40. (F-4S57

Poszukuję
pomocników szewckich
i małego mieszkania.
Świętojańska 7. (20836

Poszukuję
dziewczyny do dzieci. -

Dworcowa 91, part. pr.
F-4850

Dom
z składem, 6 lokatorów,
2 morgi ziemi na parę
iat do wy.dzierżawienia.
Mieszkanie wolne. Grun­
waldzka 106. (20868

Ubikacja
nadaj, się na każdy war­
sztat do wynajęcia. Zgł.
pod ,Warsztat° do filji
Dzień. Bydg. (F-4870

Interes
rzeźnicki _z mieszkaniem
i warsztatem w centrum

Bydgoszczy wydzierżawię
temu, kto kupi całe urzą­
dzenie. Oferty pod ,K. Ł .B
do filji Dzień. Bydg,

F-4882

Ogród
owocowy i warzywny z

mieszkaniem zaraz do
wynajęcia. Wiadomość
w filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-4856

MIESZKANIA

Wynajmę
czteropokojowe miesz­
kanie z umeblowaniem
i wszelkięmi wygodami,
komorne za rok z góry.
Oferty do Dziennika
Bydgoskiego pod ,,Wy-
riajmę 200". (20578

Mieszkanie
?pokojowe w centrum
miasta do oddania lub

zamiana na mniejsze.
Of pod ,,Mieszkanie 9"
do Dz. Bydg. (20795

Ostrzega się
każdego przed kupnem
mieszkania od P. No­
wackiego zamieszkałe­
go Kanałowa 2. Właś­
cicielka. (20771

Zamienię
2 pokoje z kuchnią na

2 łub 3 pokoje. Nakiet-
ska 50 a, 1 p. pr. (20876

Mieszkania
i składy ula poważnych
reflektantów poszukuje
stale Firma ,,Polonja",
Bydgoszez, Parkowa 3.
Telefon 698, (F-4884

POKOJE

Pokój
umeblowany dla inteli­
gentnego pana do wy­
najęcia. Warszawska
nr.21Ipr. (20894

Wilczak.
Duży pokój frontowy dla
2 panienek lub uczni

szkolnych z utrzyma­
niem lub bez do wyna-
tęcia, fortepian wolny.
Nakielska 19, II prawo.

(20150

Pokój
umeblowany uo wyna­
jęcia. Grunwaldzka 9

"

(.20908

Pokój
z kuchnią, umeblowanie
osobne, dla panien, Pod­
górze 9 blisko Zbożowe­
go Rynku. (20909

2 pokoje
na biuro z telefonem
zaraz do wynajęcia.
Gdańska 38 II ptr. pra­
wo. (20525

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Cieszkowskiego 9 ptr.

(20579

Stancja
Wspólny pokój z uczniem
Gimnazjum Humanistycz­
nego. Opieka, dobre od­
żywianie. — Wileńska 6.
parter prawo. (F-4809

Pokój
duży z utrzymaniem, dla
panów lub uczni. Śnia­
deckich 9 I p. (F-4880

Pokój
skromny dla 2 osób przy
ul. Długiej do wynaję­
cia. Gdzie, wskaże Dz.

Bydg. (20870

Pokój
umeblowany dia 2 pa­
nów do wynajęcia. Gdzie,
wskaże Dziennik Bydg.

(20873

2 pokoje
umeblowane dla 3 pa­
nów z całodziennem u-

trzymaniem zaraz do
wynajęcia. Grodzka 16,
t I schody I p. (20874

Pokoik
dla młodej panienki z

utrzymaniem lub bez.
Gamma 7 II ptr. lewo.

F-4862

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Plac Piastowski nr. 4
III ptr. (F-4867

Pokój
dla panienki w solidnym
domu do wynajęcia.
Gdańska 138 ptr. (20864

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Suchocki, Promenada 42.

F-4860

Pokój
umeblowany z całodzien­
nem utrzymaniem

’ dla
pań, uczni, lub uczennic
zaraz do wynajęcia. W’i­
leńska 3, H, ptr. lewo.

(F-4859

Pokój
umebl. natychmiast do
wynajęcia. Podolska 20
parter. (F-4889

Pokój
. umebl. do wynajęcia/
Dworcowa la I ptr.

F 4829

Pokój
umebl. do wynajęcia
Kordeckiego 15 II ptr.

(20892

Pokój
umebl. dła 2 panów do
wynajęcia blisko szkoły
państowej, z osobnym
wejściem. Nakielska 8
II ptr. (20891

Pokój
dla 2 uczni z utrzyma
niem do wynajęcia, ul
Gdańska 40 II ptr. pra­
wo- (20890

Pokój
umebl. z utrzymaniem
lubbezdla2lub1pa­
na do wynajęcia. Mar­
cinkowskiego 8b I ptr.

(20885

Pokój
umebl. na 2 osoby do

wynajęcia. Hetmańska
nr. 13 II ptr. prawo.

F-4887

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Gdańska 40 III piętro
lewo. (F-4883

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Dworcowa 56 III ptr.

F-4894

Baczność rodzice!
Stancja dla uczni, ro­
dzicielska opieka, wa­
runki skromne, czytel­
nia bezpłatnie. Biuro
Orbis, Gdańska 31, Te­
lefon 540. (20887

Gimnazjastę
(z klas wyższych) na

wspólny pokój przyjmę,
Dobre odżywianie, opie­
!ra staranna, blisko
szkół. Gdańska 52 I p.
prawo. (20910

Stancja
dla1lub2uczni,w
lepszym domu, blisko
szkół, opieka troskliwa
odżywianie dobre, cena

niska. Cieszkowskiego 2,
I. piętro. (20562

Ha!lo 1 Hallo!
Baczność rodzice! Stancja
dla uczni lub uczennic,
z rodzicielską opieką, kon­
wersacją francuskiego i
niemieck. Czytelnia bez­
płatnie. — Biuro ,,Orbis11
Gdańska 31. Telefon 540,

(F-4656

Stancja
dla uczni u wdowy po
lekarzu. Petersona 11, L

(F-4841

Stancja
dla uczni szkolnych, ul.
Śniadeckich 431 ptr. le,
wo. (F-4823

Stancja
tylko dla dobrego ucznia
najchętniej z IV. klasy
gimn. klas., dobre utrzy­
manie, opieka rodzic.
Plac Teatralny. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2, (F-4774

Stancja
dla uczni z utrzyma
niem, fortepjan. Toruń­
ska 184 II ptr. lewo.

(20806

Stancja
dla uczni dobrze pole­
cona. Grodztwo 26 II
lewo. (F-4891

I ROZMAITOŚCI
Rzecz honorowa!

Cel matrymonjalny.)
Wdowiec bezdzietny,
41 lat stary, katolik, Po­
morzanin, właściciel

majątku ziemskiego
wartości około 40 000 zł,

który potrzebuje w

krótkim czasie okoie
4 C00 zł pożyczki na je­
den rok, z oprocent,o­
waniem 15 % rocznie,
zapewnienie hipoteczne
i w stałej walucie. Pra-
anie zapoznać pannę lub
wdówkę, posiadające tę
pożyczkę zechcą się
zgłosić z zaufaniem pod
,,Mikołaj" poste restan­
te - poczta Tczew.

(20852

Dla moich
szwagierek, blondynki

i szatynki, lat 20 i 26,
posiadających umeblowa­
nie na 2 pokoje i kuchnię,
poszukuję znajomości pa­
nów Wi celu matrymo­
nialnym. Panowie od lat
26 do 30, (pierwszeństwo
mają urzędnicy kolejowi)
zechcą oferty z całem
zaufaniem wraz z dołą­
czeniem fotografji prze­
słać do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,K. Z,
iK.Jrt (F-4868

Panienka
inteligentna z dobrej
rodziny lat 22 posiada­

jąca wyprawę chce
wyjść zamąż. Z braku
znajomości prosi Szan.
kandydatów o przesła­
nie obszernych ofert do
Dz.Bydg. pod ,,Gwiazda"

(20881

Które
lepsze małżeństwo życ?y
sobie dziecko 1% ro­
czne, ładne,, blondynka,
z dobrego pochodzenia,
na własne przyjąć. Oferty
do filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2 pod ,,Dziecko11.

(F-4851

Pokój
z utrzymaniem lub bez,
może być także dła
małżeństwa, do wyna­
jęcia. Garbary 24, n p.

jewo. (20884

10 000 zł.
pożyczę za niskim pro­
centem przedsiębiorstwu
tartakowemu, młynarskie­
mu łub innemu gdzie uzy­
skam zajęcie i mieszkanie.
4000 zł. wpłacam zaraz,
6000 zł. po 2 miesiącach.
Oferty do filji Dz. Bydj,
Dworcowa 2. (S-48w
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Warsztat szewski
przyjmuje zamówienia na

nowe obuwie i reperacje.
Zelówki męskie 4,50 (zł,,
damskie 3 zł,; szyte wię­
cej 70 gr. Uprzejmie p?u­
szę Szan. Czytelników o

poparcie mnie. — Stawo­
wa 13. Łucyszyń (20915

Dom
dwupiętrowy, położenie
handlowe, wolny, duży
interes, 27.000 zł. Wielki
wybór domów, gospo­
darstw poleca i przyjmu­
je świeże zgłoszenia, Sza­
rek. Dworcowa 90.

(F-4896

Obuwie
1. klasa boks 18 złotych,
iak 25 złotych poleca pra­
cownia Okolę, Chełmińska
nr. 1. (20922

Skład
kolonjalny z towarem, 2
pokoje i kuchnia, w ruch­
liwej ulicy przy tram­
waju, z powodu wyjazdu
sprzedam. Wiadomość ul.
Ułańska 20. Rzeźnik,

(20912jMjUi 4 ’Ti -1

Posiadłość
ziemska, przy wpłacie
3000-15000 zł. na sprze­
daż. Wiadomość, Grundt-
ke, Bydgoszcz, Śniadec­
kicli nr. 33 . (10628

Piękny
wspaniały -hotel, restau­
racja, kawiarnia, piec cu­
kierniczy, ogród, kręgiel­
nia, sala do zabaw, blizko
dworca, w mieście po-
wiatowem, zaraz na sprze­
daż za 3.500 dolarów. —

Gościniec, przytem 35
mórg, ziemi z pełnem in­
wentarzem, 10,000 zł. i
wiele innych bardzo ko­
rzystnych gościńców, do­
mów z interesami i bez
poleca i świeże zlecenia
przyjmuje biuro ,,Pogoń",
Dworcowa 80. Tel. 18-15.

Majątki
w wielkim wyborze na

dogodnych warunkach
poleca ,,Polonia", Byd­
goszcz, ul. Parkowa 3.
Telefon 698. (F-4485

Skład
kolonjalny z towarem i
mieszkaniem z powodu
wyjazdu oddam zaraz.

Adr. w Dzień. Bydg.
(20911

Dwa domy
trzypiętrowe, komfort, z

dużym ogrodem, w To­
runiu na sprzedaż. Poło­
żenie śliczne, przy parku.
Do kupna potrzeba 5 500
dolarów. Wiadom. Toruń,
Poniatowskiego 1. parter.

(F-4792
’

Dom
w centrum, z wolnym
składem wprost od go­
spodarza kupię. Zgł. do
fflji Dzień. Bydg. pod
,,4888". (F-4888

Wozy
robocze nowe 2” i 21/2”
na sprzedaż. Grodzka 31

20923

Tartak v

blisko miasta i wody
z komoletnem urządze­
niem zar az na sprzedaż
Cena 7 000 zl wplata

podług ugody, Zgl.
Biuro Gor don Naklo, tei.
79. (F-4877

Okazja!
Sprzedam dom w Byd­
goszczy w ruchliwym
punkcie, dochód roczny
6 tys. zł, sklep z miesz­
kaniem może być wolny
nadaje się na każdą
branżę. Cena 25 tys. zl.
Wiadomość w Dzienniku
Bydg. (20324

Dwa motory
elektryczne, 112 K. S.
fabrykacji Ganza, 220 volt
sprzedam ewtl. zamienię
na motor 4-6K. S,, 400
volt. - K, Lewandowską
Inow’rocław, Rynek 16.
Telefon 300. (20907

Samochód

,,Opel" Limusina, nowo­
czesne urządzenie, 6 ci o

osobowy, na sprzedaż.
Szkoła kierowców samo­
chodowych, Grodztwo 24.

(20904

Dobra
lokata kapitału! Dom
2 piętrowy, nowo wybu­

dowany, przy wpłacie -

15-20000 zł. na sprzedaż.
.Wiadomość, Grundtke,

Bydgoszcz, Śniadeckich
nr. 33. (20927

Maszyna
do szzycia ,,Singera" z

powodu różnych okolicz­
ności bardzo tanio na

sprzedaż. Sienkiewicza
nr. 20 a. (20926

Piec
westfalski, dobrze utrzy­
many na sprzedaż. Hen­
ryka Dietza 11, L’ piętro.

20021

KURNA

Poszukuję
kupna lub dzierżawy
młyna wodnego z rolą,
wpłacę 8 tys. złotych.
Łaskawe zgłoszenia z

podaniem warunków
proszę skierować do
adm. Dziennika Byd­
goskiego pod ,,20561”

(20561

LEKCJE

Korepe ty cji
udziela osoba z ukoń-
czonem celująco wyż-
szem wykształceniem.
Włostowski, Gdańska43.

(20931

Franęaise
cherche leęons. Gdań­
ska 25 I etage visible
2-6 (20 28

Steńografji
wyucza listownie szyb
ko, tanio Redakcja Ste­
nografa Polskiego. W ar

szawa, Szczygla 12. Żą­
dajcie bezpłatnych pro
spektów. (20181

Dziewczyna
do wszelkiej pracy do­
mowej potrzebna, ulica
Gdańska 71, skład. (20925

Pcsługaczka
na przedpołudnie, uczci.
wa i porządna zaraz

potrzebna Szarek Dwor­
cowa 90. (F-4S85

Panna
do bufetu z dobremi świa­
dectwami, biegła w ra­
chunkach. Kucharka sa­
modzielna, mogą się zaraz

zgłosić. Bufet Dworcowy.
Inowrocław. (20888

Poszukuję
młodą osobę mówiącą
no francusku dla poma­
gania w szkole freblow­
skiej. Cieszkowskiego 12
II ptr. prawo. Od godz.
2-4 . . (20885

Dziewczyna
potrzebna na nadleśnic­
two do roboty domowej,
podwórz. i polnej. Zgł.
Kwiatowa nr 3 I ptr.

F-4890

Pomocnika
fryzjerskiego, dzielnego,
przyjmą zaraz. M . Michal­
czyk, !nowrocław, Po­
znańska 80. (20902

Czeladnik
szewski na wszelkie pra­
ce ’może się zgło=ić. —

Skład obuwia Fr. Zieliń­
ski, Plac Poznański 11.

(20903

MIESZKANIA

Z powodu
wyjazdu oddam słonecz­
ne 3 Dokoie z kuchnią
i balkonem za zgodą
gospodarza i za zwro­
tem tylko rocznej dzier
żawy i remontu. Oferty
oroszę pod , Słońce" do
filji Dz. Bydg. Dworco
wa2 (F-4892

Mieszkania
z 2-3 pokoi, z używa
niem kuchni, najchętniej
w śródmieściu lub oko­
licy ul. Gdańskiei lub
P.I Wolności, poszukuje
młode małżeństwo. Zgi
do fil)i Dz. Bydg. pod
,,F. 4611"

Poszukuję
4—5 pokojowego miesz
kania najchętniej wprost
od gospodarza. P!acę
dzierżawę podług umo­
wy. Oferty-proszę pod
,,4-5 pokoji" do filji
Dz, Bydg. Dworcowa 2.

(F 4893

Zamienię
ładne 3 pokojowe miesz­
kanie z kuchnią, poko­
jem służbowym, łazienką,
elektrycznością, przy ul.
Gdańskiej na 5-cio poko­
jowe w śródmieściu. —

Zgłosz. do firmy Łucjan
Szulc, Jana Kazimierza 2.

(20897

Pokój
umebl, może być dla

uczni, uczennic, forte­
pian. nomoc naukowa,
troskliwa opieka, dobre
odżywianie ul. Sw
Trójcy la II ptr. prawo

Stancja
lub pokój do wynaięcia.
Cena przystępna Cliwy-
towo 16, I p. lewo,

(20788

Ważne
dla rodziców. Pierw­
szorzędna stanc,’a blisko
wszystkich szkól, opie­
ka prawdziwie rodzi­
cielska odżywienie do
skonate Zgł. Pomorska
nr. 33 I. ntr. nrawo.

(20810

Uczni
szkolnych nrzyimę na

stancję Jagieł lońska35b
I. ptr. prawo. (20811

Stancja
dla uczni lub uczennic;
troskliwa opieka. Lipo­
wa 3, II. piętro. (20895

Glmnazjaści
znajdą doskonałą pensją
Własna nieruchomość ;

ogród i fortepian do dys­
pozycji. Zgłoszenia Po­
morska 67, II. piętro.

(F-4874

Pokój
dla 2 uczni starszych
klas, z całodziennem u-

trzymaniem, do wvna-

:ęcia. Zgł między 2-4
Wileńska 9 1 ptr. pra­
wo. (206X6

Pokój
dobrze umebl. w śród­
mieściu dla 1 lub 2 pa­
nów od 15. 9. lub póź­
niej do wynajęcia. Gam­
ma 8, part lewo. (20730

Ucznia
przyjmę. Pokój z moim
synem 8-klasistą. Cena
przystępna. — Cieszkow­
skiego 4, I. ptr. (F-4869

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Zgl. do 4. Paderewskie­
go 7 ptr. lewo. (20312

Przystojna
ciemno-blondvnka, weso­
łego usposobienia (nie
nowoczesna) i bardzo go­
spodarna, życzy sobie za­
poznać przystojnego pana
w wieku od 30-45 lat,
w celu zamążwyjścia.
Panowie, najchętniej na­
uczyciele albo inni urzęd­
nicy poważnie się zapa­
trujący, zechcą łaskawe
oferty nadesłać do Dzien­
nika" Bydgoskiego pod
,;M. M. 30". (20930

Wdowa
lat 45, bezdzietna, -z

dobrym charakterem
poszukuje znajomości
wdowca celem zamąż-.

pójścia. Oferty pod
,,wdowa 105" do Dz.

Bydg. (20916

1000 zi.
Właściciel domu z restau­
racją poszukuje 1000 zł.
pożyczki na 3 miesiące,
na weksel. Oferty upra­
sza się pod ,,Pożyczka
200" do Dziennika Byd­
goskiego. (20929

/

Dł Bronis(ao Pofochi
atBwoliot I ooiearfiwz

po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. ole­
jami, zmarł w dniu 13 września 1926 r.

W ś. p . Zmarłym tracę najżyczliwszego przyjaciela
i najlepszego wspólnika. — Pamięć o Nim zachowam

na zawsze.

IBS Sfi. SfiBBSKBiiHm

OMlWOlC4Bt.
20882)

Dnia 13 września 1926 r. zasnął w Panu

Ś. gB-

Przedwcześnie Zmarły pozostanie na zawsze w na­

szej pamięci jako wzór dobrze zasłużonego dla społe­
czeństwa adwokata obywatela. Opłakujemy Go jako
naszego najlepszego Kolegę i czcigodnego Przewodni­
czącego naszego Koła.

Cześć Jego pamięci!

Dł Bronisław Potocki
fMlWOfoSIStf B B%oi

po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. ole­

jami, zasnął w Panu dnia 13 września 1926 r.

W ś. p. Zmarłym tracimy najlepszego szefa, którego

pamięć na zawsze w sercach naszych pozostanie,

Personel biurowy.
20883)

Oddajemy mcnclWOftcagBBfiŹ
po 55 zł. za 1000 sztuk. Pod gwarancją świeży towar.

Eros, Toruńska 186. (208/8)

Poszukuję od 1. 10. br. dzielnego i dobrze

poleconego (20640

bufetowego
do hotelu i restauracji z kaucją,. Tylko pierw­
szorzędne siły będą uwzględnione. Zgłosze­
nia proszę do ekspedycji pod nr, ,,C, 222u.

Kino
Nowości

Mostowa nr. 5 .

Pocz.og.640i84aw.

20898)

Arcydzieło SElmowe?

OdaAska nr. 99.

a oiii

pariwnB
i? oszukują-celem kupna

B-cia Sehlieper
Gdańska 09 (20889

0

Sprzedam
z powodu wyjazdu moto­
cykl ,,Wanderer" 2 1/2 P.
S. za 850 zł. z miejsca t
do jazdy - tokarnię do
drzewa z narzędziami —

ławkę stolarską z wszyst­
kiemu narzędziami oraz

narzędzia ślusarskie. —

Solec Kujawski, Cybart X

(F-4766

Ajrc^’saaElęslaM filSsraraesW’

I. f. ,,PaiUON DOIARÓW (Uli (Jna) 5 !H
Nadzwyczajnie bogata wystawa - Najnowsza technika -, Niebywała treść

W roli głównej Ri(gBCłse^iS.
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